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Wczoraj w Sejmie o finansach
4 ł

Budżet państwa stanął
>

u kresu swych możliwości
WARSZAWA (PAP). Rozpo- swłasacsa sferę budżetową. Pe- strzyknięty dylemat skąd i w

csąte 16 bm. dwudniowe poste- wnej śmianie powinien też jakiej formie czerpać potrzeb-
dzenie Sejmu było w środę w ulec system pozyskiwania do- ne środki. Niełatwe więc za-

całości — igodnie z przyjętym chodów — musi więc być roz- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
porządkiem obrad — poświę­
cone problematyce ekonomicz­
nej. Przystąpiono do pierwsze­
go czytania projektów zmian
w niektórych ustawach, wśród
których najważniejsza dotyczy
zmian w tegorocznym budże­
cie państwa. Budżet państwa
bowiem — jak to określił je­
den z posłów — stanął u kre­
su swoich możliwości finanso­
wych. Inflacja. przy sztuczno­
ści naszych cen. w dużej części
dotowanych, i administracyjnej
regulacji płac, często wymu­
szonej, spowodowała, że wydat­
ki już w sierpniu zbliżają się
do poziomu limitów dotychcza­
sowej ustawy budżetowej.
Rząd musi więc otrzymać
sankcję Sejmu, aby móc dalej
dotować czy finansować —

Kto utworzy nowy rząd?
Różnice zdań w OKP co do

kandydatury L. Wałęsy
Red. Janusz Hańderek przekazuje z Sejmu

Takiego zamieszania, takich kuluarowych narad, spot­
kań klubów i „podklubików” jakich byliśmy świadkami

‘wczoraj w Sejmie nie pamiętają najstarsi sprawozdawcy
parlamentarni. Zaczęło się od dwóch — jak moina było
sądzić — zaskakujących informacji, które lotem blyska-

(DOKOŃCZENTE NA «TR I)

KRÓTKO
(a) GRUPA specjalistów

a brytyjskiej organizacji
węglowej — „Brttish Coal”,
16 bm. przebywała na Ślą­
sku, zapoznając się z pol­
skim przemysłem węgla
kamiennego.

MARSZAŁEK Sejmu Mi­
kołaj Kozakiewicz przyjął
delegację komisji energii i
handlu Iżby Reprezentan­
tów Kongresu Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki z

przewodniczącym tej komi­
sji Ł Dlngellem na czele.
Delegację tę przyjął także
marszałek Senatu Andrzej
Stelmachowski.

RZĄD ChRL ukarał mi­
lionowymi grzywnami pięć
państwowych przedsię­
biorstw, które wcześniej
chwalono za wzorowy dy­
namizm gospodarczy. W
jednym z nich na kierow­
niczym stanowisku pracuje
syn Deng Xiaopinga.
Przedsiębiorstwa dopuściły
się oszustw podatkowych.

MISJA ONZ, która bada
szanse na pokój w Kambo­
dży po mającej wkrótce
nastąpić ewakuacji wojsk
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Klub Poselski PZPR:

Okres jawnej walki o władzę
WARSZAWA (PAP). 16 bm.

w przerwie obrad Sejmu
zebrał się Klub Poselski
PZPR. W obradach uczestni­
czyli: Mieczysław F. Rakow­
ski 1 Czesław Kiszczak. Omó­
wiono sytuację polityczną w

kraju, po oświadczeniu Lecha
Wałęsy z 7 sierpnia oraz po
podjęciu przez kierownictwa
ZSL i SD rozmów z przed­

stawicielami opozycji. Na tym
tle rozważano możliwość u-

tworzenia rządu wielkiej koa­
licji.

Czesław Kiszczak poinfor­
mował członków klubu ®
rezultatach swych dotychcza­
sowych rozmów w sprawie
utworzenia rządu. Podkreś­
lił, że jego poniedziałkowe o-

świadczenie należy rozumieć

jako próbę ratowania dotych­
czasowej koalicji PZPR z

ZSL i SD. Jak podkreślił, on

sam swoje ambicje odsuwa
na plan dalszy, jeśliby możli­
we było utworzenie rządu
wielkiej koalicji z Romanem
Malinowskim jako premie­
rem.

(DOKOŃCZENIE NA STR I)

Kluby poselskie ZSL i SD

za koalicję z „Solidarnością
WARSZAWA (PAP). 16

bm. — przed plenarnym
posiedzeniem Sejmu — obra­
dował Klub Poselski ZSL. W

zamkniętej części posiedze­
nia omówiono dotychczasowy
przebieg i stan negocjacji po­
między ZSL, SD j „Solidar­

nością” odnośnie ewentual­
nego utworzenia koalicji. Po
zakończeniu tej części zebra­
nia klubu, jego rzecznik pra­
sowy Józef Kowalczyk zło­
żył PAP oświadczenie: Klub
Poselski ZSL w środę po za­
poznaniu się ze stanowis­

kiem Sekretariatu NK ZSL
i oświadczeniem premiera
Czesława Kiszczaka podjął
następującą uchwałę: W całej
rozciągłości popieramy inicja­
tywę Lecha Wałęsy zmierzającą
do zawiązania koalicji „Solidar-
(DOKONCZEN1E NA STR fi

Prymas J. Glemp
przyjął

ambasadora ZSRR

w Polsce
WARSZAWA (PAP). Se­

kretariat prymasa Polski
informuje: Dnia 16 sierp­
nia 1989 roku prymas Pol­
ski Józef kardynał Glemp
przyjął ambasadora ZSRR
Włodzimierza I. Browiko-
wa, który w rozmowie dał
wyraz także bólu i obu­
rzenia z powodu profanacji
mogił żołnierzy radzieckich
w Sopocie. Ksiądz prymas
stwierdził, że profanacja ta
rani także uczucia Pola­
ków, którym wiara naka­
zuje z pietyzmem odnosić
się do poległych.

Godzina pytań do pełnomocnika

Dlaczego Poznańskie ma więcej
mięsa i wędlin oraz mniejsze kolejki?

Są jeszcze rezerwy w prywatnych masarniach

WARSZAWA (PAP). W Wiel- rów przed 1 sierpnia br. oraz ski 16 bm. podczas tzw. gó-
kopolsce sklepy oferują w cią- wypracowaniem bezpośrednich dżiny pytań do pełnomocnika
alei sprzedaży kilka rodzajów kontaktów z producentami te- przyznali również, że w ich
mięsa i wędlin. W odróżnieniu szcza przed wprowadzeniem u- reionie sa mniejsze kolejki w

od wielu regionów kraju bra- rynkowienia. Pełnomocnik r-za- sklepach. W Poznaniu np.
kuje tutaj iedynie lepszych du ds urynkowienia sosno- czynnych test 1’70 '

sklepów
gatunków. Niezła sytuacje rrn- darki żywnościowet Andrzej mięsnych i ok. 200 stoisk sprze-
kowa w Wielkopolsce dyrektor Głowacki twierdzi, że na do- dąży w bufetach przyzakłado-
Wydziału Handlu w Poznaniu bre zaopatrzenie sklepów ma wych. Pomimo zniesienia kar-
Włżdysław Kałązny tłumaczy także wpływ wyróżniająca sie tek poziom sprzedaży utrzy-
dobrymi wynikami rolnictwa, praca handlowców w Poznań- mał sie w wysokości sprzed 1
zgromadzeniem pewnych za- skiem. sierpnia. Wieksze zakupy za­
pasów mięsa i iego przetwo- Przedstawiciele Wielkopol- (DOKOŃCZENIE NA STR <1

W Nowym Sączu

Wiec „Solidarności
(Inf. wł.) Rozklejone w róż­

nych punktach Nowego Są­
cza niewielkie ulotki wydru­
kowane czarną , i czerwoną
czcionką informowały: „Wiec
solidarności — rolników —

robotników — młodzieży nie­
zależnej. W środę 16 sierpnia
o godz. 15.30 na nowosądec­
kim Rynku”. Wczoraj, punk­
tualnie o zapowiadanej porze,
z bocznej części Rynku przed
fronton ratusza będącego sie­
dzibą władz miejskich wyma-
szerowała niezbyt liczna.gru­
pa osób niosących hasła, tran­
sparenty. symbole NSZZ „So­
lidarność” oraz flagi polskie.
Transparent niesiony na cze­
le głosił: „Niepodległej wol­
nej Polski — oddajcie nam

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Konferencja prasowa w Moskwie

ZSRR nie zamierza ingerować
w wewnętrzne sprawy Polski
MOSKWA (PAP). Rzecz­

nik radzieckiego MSZ Jurij
Griemickich oświadczył w

środę na konferencji praso­
wej w Moskwie, że Związek
Radziecki nie zamierza na­
wet w najmniejszym stopniu
ingerować w wewnętrzne
sprawy Polski. Niemniej —

zaznaczył —- jest żywotnie
zainteresowany, jak będzie
rozwijała się sytuacja w Pol­
sce jako kraju sąsiadującym
z ZSRR, zaprzyjaźnionym z

nim i należącym do Układu

Warszawskiego.
Zapytany o stosunek -władz

radzieckich do oświadczenia

Lecha Wałęsy w sprawie u-

tworzenia „rządu bez komu­
nistów” Griemickich odparł,
że pytanie to straciło już na

aktualności, albowiem tym­
czasem zaszły pewne zmiany
— przywódca „Solidarności”
powiedział, że na czele nie­
których resortów powinni
pozostać członkowie PZPR.

Rzecznik MSZ ZSRR okre­
ślił jako rozsądną konstata­
cję L. Wałęsy, iż powinno się
mieć na uwadze, że Polska

jest członkiem Układu War­
szawskiego.

Spotkanie

prezydenta

z prymasem
WARSZAWA (PAP). 16

bm. odbyło się spotkanie
prezydenta Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej Woj­
ciecha Jaruzelskiego z pry­
masem Polski ks. kard. Jó­
zefem Glempem. Tematem
rozmowy była aktualna
sytuacja kraju. Prezydent
i prymas wyrazili pragnie­
nie, aby wola porozumie­
nia narodowego towarzy­
szyła wszystkim poczyna­
niom zmierzającym do po­
myślnego rozwiązania poM-
tycznych i społeczno-go­
spodarczych problemów
Polski.

Te!ex z PAP godz. 23.29

Lech Wałęsa:

Windy nie zakładałem

że zostanę premierem
WARSZAWA (PAP). Na

posiedzeniu Obywatelskiego
Klubu Parlamentarnego «

udziałem przedstawicieli
klubów poselskich ZSL 1

SD, które rozpoczęło się po
środowych obradach Sej­
mu, oświadczenie złożył
Lech Wałęsa. \

Nigdy nie zakładałem —

stwierdził — że Lech Wa­
łęsa zostanie premierem. I

nie zakładam tego nadal.
Natomiast chcę pomóc, aby
reformatorskie skrzydła
ZSL i SD oraz Obywatel­
ski Klub Parlamentarny
znalazły się w rządzie i aby
podjęły, wyzwania obec­
nych czasów.

L. Wałęsa zwrócił się do
uczestników spotkania o

stworzenie koalicji.

Oświadczenie Departamentu Stanu USA

Kwestie dotyczące rządu w Polsce

są sprawą wewnętrzną tego kraju
WASZYNGTON (PAP). De- go” — oświadczył we wtorek

nartament Stanu USA —. ni­
sze agenda AP — oświadczył,
iż kwestie dotyczące rządu w

Polsce stanowią całkowicie
sprawę wewnętrzna tego kra­
ju.

„Odnotowujemy, że Polska
stoi w obliczu trudnego okre­
su przejścia od państwa zdo­
minowanego przez jedna par­
tie do systemu bardziej plu­
ralistycznego i demokratyczne-

______________________________________________

w Waszyngtonie zastępca rze­
cznika Departamentu Stanu
Richard Boucher. „Sama Pol­
ska musi pokierować ty!m pro­
cesem. Formowanie nowego
rządu polskiego jest sprawa
wewnętrzna, o którei decydo­
wać powinno społeczeństwo
polskie. Mamy nadzieje, że no­
wy rząd zostanie utworzony
tak szybko, lak te jest możli­
we” — nowiedział Richard
Boucher.

W rocznicę 1968 r. w Czechosłowacji

Odezwa o spokój
i nieuleganie emocjom

PRAGA (PAP). Legalni* Doświadczenia ze stycznia br.

działający czechosłowacki Ko- (kiedy to doszło do 8-dniu-
mitet ds. Przestrzegania Praw wych zamieszek ulicznych w

Człowieka i Współpracy Hu- centrum Pragi) każą żywić e-

manitarnej wydał 15 bm. ®- zasadniona obawę, że w naj-
świadczenie. w którym stwier- bliższym czasie może dojść
dza. iż z rosnącym niepokojem do nowych demonstracji de-
obserwule niektóre wydarzę- magogii. nihilizmu i gwałtu,
nia. wywołujące coraz wieksze Nie byłoby to korzystne dla
społeczne emocje i napięcia. (DOKOŃCZENIE NA STK 2)

W Wierzchosławicach po kilku dniach

Komu patronuje Witos?
Dotychczasowe rozmowy nie przyniosły

rozwiązania

(Inf. wł.) Od 13 bm. w dzieży wiejskiej, a także
Wierzchosławicach trwa strajk członków ruchu ludowego,
okupacyjny w budynku Uni- Z uwagi na to, że rozmowy
wersytetu Ludowego im. W. nie przyniosły kompromisowe-
Witosa. Budynek ten od 15 lat go rozwiązania, młodzież z

jest w administracji ZG ZMW postanowiła nadal oku-
ZSMP. Protestujący domaga- pować budynek.
ją się zwrócenia obiektu, któ­
ry powstał ze środków mło- (DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Piosenka w Sopocie

Koncert „Estrady świata"
GDAŃSK (PAP). Koncer- mow, Dymitrij Malików orał

tem pod hasłem „Estrady zespoły: „Sankt Peterburg”,
świata”, prezentującym gwia- „Russkije”, „Czernoje-Bieło-
zdy radzieckiej muzyki roz- je”. Na pierwszym festiwalo-

rywkowej, rozpoczął się 16 wyrn koncepcie wystąpiły
bm. w Operze Leśnej XXVI także gwiazdy Sopotu —

Międzynarodowy Festiwal, Diter Bohlen, Savage, zespół
Muzyczny „Sopot-89”. W ,,The Jerico”.
koncerciezatytułowanym Muzyczne święto trwało
„Moscow nights” wystąpiło jednak w Sopocie już od
12 wykonawców z ZSRR, m wczesnego rana. Na kortach
in. siostry Bazykiny, Rita tenisowych otwarte zostały I
Czemowa, Michaił Pacha-' (DOKOŃCZENIE NA STR 2)

W trosce o zdrowie mężów

10 przykazań dla wzorowej żony
TOKIO (PAP). W obliczu gwałtownie rosnącej liczby zgo­

nów mężczyzn, które — jak sie powszechnie uważa — ma­
ja związek z ciągłym stresem, japońscy eksperci opracowali
serie 10 przykazań, z myślą o wzorowych żonach troszczą­
cych sie o te. bv jak najdłużej zachować męża przy sobie.

Dziennik ..Mainichi” opublikował niedawno 10 dobrych
rad. według których dobra żona powinna:

1. Dyskutować z mężem o wszystkim
2. Przekonywać go o potrzebie Jak najdłuższych urlopów
3. Dzielić z meżem jego hobby
4. Posiąść podstawowe wiadomości medyczne
5. Zabraniać mu palenia tytoniu
6. Ograniczać spożycie napojów alkoholowych

■1. Pozwalać mu uzewnętrzniać emocje
.8. Zmuszać go do regularnych kontrolnych wizyt u le­

karza
9. Nie pozwalać lekceważyć zmęczenia

10. Wpływać na zmianę mężowskiej percepcji pracy
Powyższe 10 przykazań odnosi sie zapewne do tzw. pań

domu będących nadal w przewadze w Japonii. Autorzy 10

dobrych rad zaniepokojeni olbrzymia liczba nagłych zgo­
nów w ostatnich miesiącach wymyślili ie z myślą o zaha­
mowaniu tego niepokojącego zjawiska. Przypadki gwałto­
wnej śmierci, głównie na serce rejestruje sie nie tylko
wśród bogatych przemysłowców, ale także wśród urzędni­
ków miedzy 35 a 50 rokiem życia.

Red. Olgierd Jędrzejczyk telefonuje z Bratysławy

Tu się zmienia naprawdę i jak kupić marchewkę
Znakami czasu stają się w

Czechosłowacji różnego rodza­
ju wydarzenia, które świadczą
wyraźnie o tym, że bracia Cze­
si i Słowacy obserwują z uwa­
gą, to co się dzieje w Polsce,
nie wyłączając Węgier. Przed­
wczoraj w centralnej telewizji
w Pradze nadano późnym wie­
czorem bardzo interesujące
„Tematy do przemyśleń”. W

dyskusji zabierali głos m. m.

przedstawiciele rządowego u-

rzędu prasy i propagandy, re­
daktor naczelny „Tribuny”,
przedstawiciel prokuratury ge­
neralnej, publicysta telewizyj­
ny. Dyskutanci mówili o prze-

budowię w myślesitu obywateli
Czechosłowacji, o różnorodno­
ści postaw politycznych, o pra­
wie człowieka do wyrażania
swoich poglądów. Z rozmowy
wyraźnie wynika, że wielu
Czechów i Słowaków należy
do kilku organizacji naraz.

Rzecz w tym, aby — jak po­
wiedział prokurator — ludzie
przestali się bać i wychodzili
odważniej z inicjatywami spo­
łecznymi, również w dziedzinie
przebudowy prawa. Przedsta­
wiciel rządu mówił, że demo­
kratyzacja życia politycznego
w Czechosłowacji jest w jego
rozumieniu wymyślaniem spo­

sobów przyciągania ludzi do
programu socjalistycznej od­
nowy, któr*j przewodzi partia.
Redaktor „Tribuny” — nie­
stety nie bez racji — przypo­
mniał, że opozycja w Polsce
nie miała i nie ma programu
gospodarczego. Wytknięto rów­
nież zarówno polskim, jak i
rodzimym, czechosłowackim o-

pozycjonistom czerpanie fi­
nansów ze źródeł zagranicz­
nych. Dawno już nie ogląda­

łem takich materiałów, które tak
poruszyłyby (nie wlepi czy do
głębi) obywateli współczesnego
państwa Słowaków i Czechów.
(DOKOŃCZENIE NA ETR **

W „ESCOM-RUCH” przy placu Centralnym

Od dziś filia naszego
Biura Ogłoszeń w Nowej Hucie

Zamiast jechać do centrum Krakowa możesz wszystkie
ogłoszenia do „Gazety Krakowskiej” załatwić w sklepie
„ESCOM-RUCH” przy placu Centralnym w Nowej Hucie.
Od 11 do 19 codziennie można na takiej zasadzie jak przy
ul. Wielopole 1 zamówić ogłoszenia drobne i ramkowe,
ekspresowe i zwyczajne, od osób prywatnych i instytucji;
w tych samych terminach co w biurze przy ul. Wielopole
1. Skorzystaj z udogodnienia.

A przy okazji w tym samym lokalu (wejście obok Klu­
bu Międzynarodowej Prasy i Książki) możesz skorzystać z

kantoru wymiany walut, kupić artykuły wyposażenia
mieszkań, wyroby z drewna, upominki. Sklep prowadzi
skup i komis artykułów rękodzielnictwa, gospodarstwa do­
mowego i branży przemysłowej. Dla profesjonalistów
sprzęt komputerowy. . (elka)

Skażenie radioaktywne
na Czukotce

MOSKWA (PAP). Ogólny
poziom napromieniowania
wykryty u ludności Czukotki
dwukrotnie przekracza śred­
nią ogólnokrajową i jest po­
równywalny ze stopniem na­
promieniowania ludzi żyją-
cych w rejonach skażonych w

wyniku katastrofy w Czarno­
bylu — stwierdziła na łamach
tygodnika „Moskowskije No-
wosti” deputowana Jewdo-
kla Gajer. Przyczyną tego
skażenia były próby z bronią

jądrową, prowadzone na ra­
dzieckiej Dalekiej Północy w

latach 50. i 60.
W diecie ludów północy —

zdaniem naukowców — prze-

(DOKONCZENIE NA STR U

Jutro magazyn „Piątek”
awnimcośzacoś

♦ za 80 zi wydane na zakup magazynu można otrzy­
mać 5000 zł i materiał WOJCIECHA ŻURAWSKIEGO
„Z falsem do kasy”♦ o pieniądzach — tym razem markach zachodnionie-
mieckich — mowa też w artykule ..Którędy do dobroby­
tu”: 20 czerwca 1948 r. dokonano wymiany marek za-

chodnioniemieckich — każdy dostał do reki 40 DM. wszy­
scy mieli jednakowy start... .

♦ kolejny „kryminał” JANUSZA HANDERKA
♦ poza tym stałe pozycje — o teatrze OBSERWATOR

(jesienia dokonamy dekonspiracli tego pseudonimu!).,
e Jasonie Donovanie ZYGMUNT KISZAKIEWICZ

„Tajemnicza Selene”
Księżyc jest najbliższym to­

warzyszem Ziemi w 1e.i Po­
dróży wokół Słońca. Od naj­
dawniejszych czasów związa­
ne z nim były wierzenia ludo­
we. przypisywano mu moc ta­
jemna. Odmierzał czas naszych
przodków. W iezyku eolskim

wyraz ..miesiąc” oznacza za­
równo Księżyc, jak i.miarą
czasu. Obserwując Księżyc wl-
(DOKONCZENU NA Eitt. 2)

Edward Brzostowski prezes Spółki Akcyjnej „Igloopol”:

rozpow-
te pre-
z całą
granicę,
docelo*

I

— Firma „Igloopol" nie
schodzi z ust i Jest nadal
przedmiotem różnych dociekań
i spekulacji. Ostatnio
szechnia się pogłoski,
zes Brzostowski wraz

rodziną uciekł za

Mówi się, że krajem
wym jest Szwecja, RFN
wreszcie IzraeL Mało tego,
Brzostowski ma mieć na kon­
cie banku szwajcarskiego 9
min dolarów. Jak Pan sądzi,
skąd biorą się takie pogłoski?

—• Nie mam pojęcia, ale je­
stem przekonany, że służą
tworzeniu wokół „Igloopolu”
złej atmosfery niedomówień,
zawiści itd. Jak pan widzi
jestem na miejscu, jest też ca­
ła moja rodzina. Oczywiście
byłem z pierwszą polską mi­
sją gospodarczą w Izraelu.
Przebywałem w RFN. Nato­
miast przed laty, kiedy przez
krótki czas byłem prezesem
PZPN, przebywałem na zapro­
szenie FIFA w Zurtehu. Co do
dolarowego konta w banku

Jako firma jesteśmy odpowiedzialni
za dobre zaopatrzenie

szwajcarskim, chciałbym by
mi je ktoś wskazał, bo chętnie
z niego bym skorzystał.

— Oczywiście to nie koniec
zarzutów. Mówi się, że został
Pan odwołany ze stanowiska
podsekretarza stanu, bowiem
rozłożył Pan polskie rolnictwo
i „Igloopol”.

— Od kilkunastu miesięcy
mówiłem o konieczności odej­
ścia ze stahowiska wicemini­
stra z racji rozszerzającej się
działalności „kombinatu”, a

potem spółki akcyjnej. Peł­
nienie tych dwóch funkcji na­
raz nile przyniosłoby żadnych

efektów i byłoby ze stratą dla
jednej z nich. Złożyłem rezy­
gnację na ręce ustępującego
premiera Rakowskiego, bo­
wiem on dał mi nominację na

pełnomocnika rządu ds. re­
gionalnej polityki rolnej.

Moim obowiązkiem było o-

pracowanie koncepcji regio­
nalnej polityki rolnej 1 zo­
stała ona przyjęta na wyjaz­
dowym posiedzeniu Komitetu
Ekonomicznego Rady Mini­
strów w całości, mimo wcze­
śniejszych opinii, że jest zbyt
rewolucyjna. Zadanie więc
wypełniłem i w poczuciu wy-

konania obowiązku złożyłem
rezygnację. Równocześnie jako
wiceministrowi rolnictwa też
nie mogę sobie nic zarzucić,
bowiem łącznie ze współpra­
cownikami opracowałem kom­
pleksowy program suszarnic­
twa i przechowalnictwa zbóż.
Przy współpracy x Minister­
stwem Przemysłu opracowa­
łem program rozwoju tech­
nicznych środków dla rolnic­
twa. Po trzech podejściach
rząd zatwierdził program re-

elektryfikacji .rolnictwa. By­
łem współautorem programu
niekonwencjonalnych źródeł

energii, a także rozwoju pro­
dukcji sprzętu dla melioracji.
Niestety programy te realizo­
wane są z opóźnieniem wyni­
kającym ze słabej kondycji e-

konomicznej państwa.
Nie jest prawdą, że rozło­

żyłem „Igloopol”, bowiem
spółka jest w doskonałej kon­
dycji ekonomicznej. Świadczy .

o tym chociażby fakt, że za

lipiec i sierpień br. podnio­
słem dla pracowników premię‘

z 30 do 70 procent. Do końca
, sierpnia wypłacona zostanie

nagroda z zysku tzw. „trzyna­
sta pensja”. Od 1 września zaś
wszyscy pracownicy, którzy
zostaną zatrudnieni w spółce,
będą .mieć pobory wyższe od
40 do 60 tys. zł, bez indeksa­
cji. Oczywiście te premie 1
podwyżki w całości nie zre­
kompensują wzrostu kosztów
utrzymania wynikających z

urynkowienia cen i inflacji,
niemniej jednak działanie t«

złagodzi sytuację.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 0



GAZETA KRAKOWSKA
CZWARTEK, 17 SIERPNIA IMS K. — NR IM

Str. 2

Okres jawnej walki o władzę
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Mieczysław F. Rakowski
podkreślił, że cechą obecnej
sytuacji, która zmienia się z

godziny na godzinę, jest pod­
jęcie przez opozycję próby
radykalnego przyspieszenia
procesów przewidzianych u-

staleniamj „okrągłego stołu”
na 4 lata. Wystąpienie Lecha
Wałęsy podważyło układ sił
politycznych w Polsce. We­
szliśmy w okres jawnej wal­
ki o władzę. Grozi nam zła­
manie porozumień zawar­

Budżet państwa stanął
tych przy „okrągłym stole”.
Sprawę komplikuje złożona

sytuacja w klubach poseł--
skich ZSL i SD. Sytuacja jest
groźna — podkreślił I sekre­
tarz KC PZPR — ale nie
pora na to. by podnosić ręce
do góry

*

WARSZAWA (PAP). Klub
Poselski PZPR zebrał sie w

środę leszcze raz. no zakończe­
niu obrad Sejmu. Omawiano
głównie nrojekt oświadczenia

w związku ze zbliżająca sie 21.
rocznica ' wkroczenia wojsk
Układu Warszawskiego do
Czechosłowacji, które będzie
przedmiotem czwartkowej de­
baty sejmowej.

Nie bez wnływu na przebieg
obrad pozostawały doniesienia
z sąsiedniej sali, gdzie spotka­
ły sie kluby parlamentarne
ZSL. SD j OKP. Klub PZPR

postanowił ustosunkować sie
do nowej sytuacji politycz­
nej. Powołano zespół maiacy
przygotować projekt oświad­
czenia w tej sprawie

u kresu swych możliwości

Kluby poselskie ZSL i SD

za koalicję z „Solidarnością"
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

nośći’”, ZSL i SD oraz stano­
wisko Sekretariatu NK ZSL
z 14 bm Zwracamy się do
Prezydium NK ZSL o podję­
cie natychmiastowych dzia­
łań dla szybkiego urzeczy­
wistnienia tej decyzji.

W drugiej Części zebrania

przedyskutowano sprawy
związane z przedłożonym Sej­
mowi projektem zmiany u-

stawy budżetowej na 1989 r

oraz niektórych innych u-

staw.
'

W zebraniu klubu uczest­
niczył prezes NK Roman Ma­
linowski.

WARSZAWA (PAP). Klub
Poselski SD ną zebraniu bez-
pośredńio poprzedzającym
środowe posiedzenie Sejmu
przyjął uchwałę, w której —

powołując się na uchwałę Se­

kretariatu CK — stwierdza,
że zrealizowanie propozycji
Lecha Wałęsy, z 7 bm. odpo­
wiada interesom społeczeń­
stw® i państwa polskiego.
Przyjęcie tej propozycji —

czytamy w uchwale klubu —

stwarza też przesłanki dla
pomyślnego zrealizowania
programu SD uchwalonego
przez XIV Kongres Stron­
nictwa oraz koncepcji reform
politycznych, społecznych i

gospodarczych zawartych w

deklaracji wyborczej SD
Klub Poselski oczekuje, że

Prezydium CK SD zajmie
podobne stanowisko • w tej
sprawie. W posiedzeniu klu­
bu uczestniczył przewodni­
czący CK SD Jerzy Jóżwiak.

Na zebraniu odczucie po­
słów było jednolite: popar­
cie przez SD kandydatury
gen Czesława Kiszczaka zo­
stało źle przyjęte zarówno w

naszych szeregach członko­
wskich, jak i wśród naszych
wyborców — powiedział
dziennikarzowi PAP prowa­
dzący obrady przewodniczą­
cy klubu, pos. Jan Janowski.
Nasi posłowie zostali poinfor­
mowani o wstępnych rozmo­
wach przedstawicieli kierow­
nictw SD i „Solidarności”, jak
też o linii politycznej SD,
która uległa zmianie w sto­
sunku do poprzedniego po­
parcia dla Czesława Kiszcza­
ka. Słoimy na stanowisku,
że SD wraz z ZSL j „Solidar­
nością” powinny razem wy­
stąpić do prezydenta o wyty­
powanie kandydata na pre­
miera spośród tych trzech sił.

Na tym samym zebraniu
klub wysłuchał wyjaśnień
ministra finansów Andrzeja
Wróblewskiego dotyczących
rządowego projektu zmiany
ustawy budżetowe].

Poparcie Prezydium NK ZSL i Prezydium CK SD

dla utworzenia rządu z „Solidarnością"
WARSZAWA (PAP). 16 bm.

obradowało Prezydium Naczel­
nego Komitetu Zjednoczonego
Stronnictwa Ludowego z u-

działem prezesów wojewódz­
kich komitetów ZSL Zapozna­
no się z przebiegiem rozmów
członków kierownictwa NK
ZSL z przedstawicielami KKW
NSZZ „Solidarność” w sprawię
oświadczenia Lecha Wałęsy s

dnia 7 sierpnia br. i Kolejny­
mi oświadczeniami.

Prezydium NK ZST. upoważ­
niło' Sekretariat NK ZSL do
kontynuowania rozmów Pre­
zydium pozytywnie odniosło
się do idei oświadczenia Lecha
Wałęsy, które stanowi jako­
ściową zmianę dotychczasowe­
go jego stanowiska, tworzy w

praktyce możliwości dojścia
do rządu reformatorskiej koa­
licji odpowiedzialności narodo­
wej z udziałem sił „okrągłego
stołu” i reprezentowanych w

parlamencie, sprzyja niezbęd­
nej ich współpracy i odpowie­
dzialności za przyszłość Polski.
Będzie to zgodne z ustaleniami
„okrągłego stołu”, które po­
winny być respektowane
przez wszystkich jego uczestni­
ków.

*

WARSZAWA (PAP). Prezy­
dium CK SD — oceniając 16
hm. aktualną sytuację społecz­
no-ekonomiczną i polityczną —

Wyraziło poważne zaniepokoje­
nie występowaniem i nasila­
niem się zjawisk, grożących
eskalacją negatywnych nastro­
jów społecznych i konflik­
tów. Wynikają one z błędnych
decyzji dotyczących urynko­
wienia, indeksacji, a także
błędnych decyzji personalnych.
Stwierdzono również, że za­
sadniczych przyczyn aktualnych
napięć należy szukać głównie

w uporze sił zachowawczych
w różnych gremiach aparatu
władzy, blokujących przede
wszystkim restrukturyzację
gospodarki.

Prezydium CK SD pozytyw­
nie odnosząc się do przepro­
wadzonych dotychczas rozmów
i do stanowiska Klubu Poseł*
skiego SD, po rozpatrzeniu
propozycji utworzenia rządu
z udziałem przedstawicieli
NSZZ „Solidarność”, Stron­
nictwa Demokratycznego,
Zjednoczonego Stronnictwa
Ludowego zawartej w oświad­
czeniu z 7 sierpnia br. prze­
wodniczącego NSZZ „Solidar­
ność” Lecha Wałęsy — udziela
poparcia tej propozycji... .

Prezydium przekaże pow­
zięte stanowisko oraz kwestię
umowy koalicyjnej pod obra­
dy najbliższego plenarnego
posiedzenia Centralnego Ko­
mitetu SD.

(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
danie stanęło przed posłami
Sejmu X kadencji na począt­
ku szóstego tygodnia jego i-
stnienia.

Powody, dla których ustępu­
jący rząd skierował do nowe­
go Sejmu projekt zmiany u-

stawy budżetowej na br. scha­
rakteryzował minister finan­
sów Andrzej Wróblewski.
Wynikało to m. in. z takiego,
a nie innego przebiegu proce­
sów gospodarczych, a także
podejmowanych zmian wykra­
czających daleko poza założe­
nia ujęte w tegorocznych pla­
nach. Uchwalony na ten rok
budżet był — jak podkreślił
minister — niezwykle napię­
ty. Szczególny problem stano­
wił zakładany przy konstruk­
cji ustawy poziom inflacji. Je­
go realizacja mogła być mo­
żliwa tylko przy znaczącym
zmniejszeniu presji rewindy­
kacyjnej i płacowo-cenowej w

przedsiębiorstwach. Niestety,
ten warunek nie został speł­
niony. Tak więc rząd stanął
przed bardzo trudnymi wybo­
rami nie tylko' przy realizacji
założeń ustawy budżetowej,
ale także i całej polityki eko­
nomicznej. Dokonano np. tyl­
ko niewielkiej podwyżki cen

urzędowych. Ale presja płaco­
wa i związany z nią szybki
wzrost cen umownych wymogły
zwiększenie dotacji głównie do
żywności, przemysłu węglowe­
go i komunikacji pasażerskiej.
Trzeba było się zdecydować
na przyspieszony wzrost wy­
datków na dotacje.

W wyniku dokonania pro-
gnozy sytuacji finansowej pań­
stwa w II półroczu br.. jako
trudny problem pojawiły słę
przewidywane, dodatkowe wy­
datki budżetu. Wynikają one

ż- konieczności podwyżki wy-
! nagrodzeń dla zatrudnionych

w sferze budżetowej, wyższe­
go poziomu dotacji do.żywno­
ści i węgla, a także wiążą się
ze wzrostem wydatków na wy­
kup dewiz potrzebnych do ob­
sługi zadłużenia zagraniczne­
go. Trzeba, więc było wystąpić
z wnioskiem o korektę budże­
tu. Przekładając go. rząd przy­
jął. rozwiązania, które jak o-

świadczył- min. Wróblewski —

sa kompromisem między poli­
tyką radykalnych reform a

polityką gospodarczą kształto­
waną pod wpływem doraźnej
sytuacji społeczno-gospodar­
czej. Propozycja oddalenia te­
go projektu zawarta w podję­
tej przez Senat uchwale nie
rozwiązuje pilnych problemów
gospodarki — stwierdził mini­
ster. Nie przyjął on zarzutu o

nieskuteczności polityki gospo­
darczej rządu i naruszeniu
ustawy budżetowej.

Projekt zmian planu kredy­
towego na br. przedstawił
prezes NBP Zdzisław Pakuła,
zwracając uwagę na kilka je­
go najważniejszych elemen­
tów. Zaznaczył, że propozycja

zmian przygotowana została
przy założeniu, że tempo
wzrostu kredytów bankowych
powinno być niższe od tempa
wzrostu dochodu narodowego
— podzielonego w cenach bie­
żących. Przewidywany wzrost

kredytów dla podmiptów go­
spodarczych i gospodarstw do­
mowych (o 74,7 profe.) mieści

się więc w uprawnieniach
prezesa NBP wynikających z

uchwały Sejmu w sprawie
planu kredytowego oraz zało­
żeń polityki pieniężno-kredy­
towej na br. Zgodnie z tym —

w żależności od sytuacji finan­
sowej państwa — prezes NBP
może dokonywać zwiększania
lub ograniczania rozmiaru kre­
dytów w stosunku do określo­
nych w planie. Mówca dodał
jednak, że zwiększenie wyso­
kości deficytu budżetu cen­
tralnego proponowane w pro­
jekcie oznacza wzrost w skali
niezbilansowania piana kredy­
towego, a w konsekwencji —

dodatkową emisję pieniądza.
Zaprezentowany posłom

projekt zmian w ustawie bu­
dżetowej wywołał wiele za­
strzeżeń, uwag krytycznych i

głosy polemiczne. Projekt
zmiany budżetu — podkreślił
pos. Jan Kułigowski (PZPR)
— wynika z niedocenienia
przez rząd początku roku
dynamiki zmian inflacyjnych.
Inflacja okazała się znacznie

wyższa niż planowana pier­
wotnie. Nowelizacja budżetu
nie zmieni więc w istocie sy­
stemu finansowego państwa,
w którym budżet zajmuje
funkcje regulatora cen i płac.
W obecnej sytuacji — zdaniem
posła — najmniej. groźnym
rozwiązaniem byłoby zwięk­
szenie emisji pieniądza, jako
że dalsze opodatkowanie
przedsiębiorstw i budżetów te­
renowych mogłoby mieć wy­
soce niekorzystny wpływ na

wydajność tych przedsię­
biorstw, na podaż towarów, a

więc i funkcjonowanie gospo­
darki. Pos. Aleksander Mała­
chowski (OKP) powiedział, że

projekt nowelizacji przewidu­
je posunięcia o charakterze
duasi-podatkowym. Ale powe
podatki zwiększą jedynie w

konsekwencji ceny i po kilku
miesiącach' doprowadzi to do
odtworzenia deficytu. Poparł
też negatywne stanowisko, ja­
kie wobec projektowanych
zmian w tej ustawie zajął
wfcześniej Senat. Z informacji
rządowych trudno doszukać
się jednoznacznej odpowiedzi,
dlaczego planowany budżet
nie został wykonany, a wydat­
ki'— przekroczono. Taka opi­
nię przedstawił nos. Zdzisław
Zambrzycki (ZSL).

Także i kolejni, zabierają­
cy głos W dyskusji posłowie
zgłaszali zastrzeżenia, do rzą­
dowych propozycji znowelizo­
wania ustawy.

Zdaniem pos. Janusza Błasz­
czyka (SD) nie zrobiono nic.

albo niewiele, aby zmienić mo­
del konstrukcji budżetu,
ry odzwieeiedlałby pożądana
kierunki rozwoju gospodarcze­
go. W opinii pos. Alfreda Wa­
wrzyniaka (Paxj autorzy zmiar
W bardzo specyficzny sposób
podeszli do relacji między
budżetem centralnym, a tere­
nowymi,., przerzucając na nie
skujki inflacyjnego wzrostu

wydatków budżetów tereno­
wych — z równoczesnym prze­
jęciem przez budżet centralny
inflacyjnego wzrostu docho­
dów z tych budżetów.

Projekt nie spełnia naszych
oczekiwań w zakresie popra­
wy stanu finansów publicz­
nych — powiedział pos. Jerzy
Hopfer (UChS). Cechuje go
nadmierny fiskalizm ukierun­
kowany na doraźne cćle. Nie­
dostatecznie uwzględnia on

działania oszczędnościowe i
propodażowe. Wniósł więc o

odesłanie projektu do przepra­
cowania nowemu już rządowi
i uchwalenie jedynie prowizo­
rium budżetowego, umożliwia­
jącego bieżącą działalność rzą­
du. Przeciwko projektowi
zmian w

_ przedłożonej Sejmo­
wi wersji — jak poinformo­
wał pos. Marian Szatybełko —

będą głosować członkowie
Klubu Poselskiego PZKS. Nie
doczekali się bowiem takich
zmian w budżecie, które pro­
wadziłyby nie do dewaluacji
złotówki — lecz do jej rewalo­
ryzacji.

Po wystąpieniu posłów
przemawiających w imieniu
klubów, w sejmowej debacie
zabrało głos kolejnych kilku­
nastu mówców. Także w ich
wystąpieniach dominowały
akcenty krytyczne, zastrze­
żenia do zawartych w pro­
jekcie ustawy budżetowej
konstatacji i propozycji. Za­
dawano też pytania, kieru­
jąc je pod adresem przed­
stawicieli rządu, ą dotyczyły
one m. in. sposobów po­
wstrzymania nie kontrolowa­
nej spirali cen, zamrożenia
płac, wykorzystania efekty­
wnych metod zbilansowa­
nia budżetu oraz rozwiązań,
które spowodowałyby ogra­
niczenie wydatków budżeto­
wych.

Przegłosowano wniosek o

zamknięciu dyskusji , nad
zmianami w ustawie budże­
towej oraz o ponowne opra­
cowanie projektu nowelizacji
tej ustawy przez rząd. Zwró­
cono jednocześnie uwagę na

potrzebę pilnego przygoto­
wania tzw. prowizorium bu­
dżetowego, umożliwiającego
finansowanie sfery budżeto­
wej, akcentując zarazem ko­
nieczność starannego opraco­
wania — już przez nowy rząd
— nowej ustawy budżetowej,
z uwzględnieniem zmian .sy­
stemowych,

W czwartek Sejm będzie
kontynuował obrady od godz.
11.00.

Kto utworzy nowy rząd?
Różnice zdań w OKP co do

kandydatury L. Wałęsy
(DOKOŃCZENIE U STR. -»

wicy obiegły kuluary. Pierwsza dotyczyła znanego •-

świadczenia gen. CZESŁAWA KISZCZAKA z minionego
poniedziałku, które przez pewne kręgi odczytane zostało
jako podanie się do dymisji co dopiero wybranego pre­
miera. Premier zaś wczoraj stwierdził, i-i jego oświad­
czenie zostało niewłaściwie zinterpretowane i nie jest ono

równoznaczne ze złożeniem urzędu prezesa Rady Mini­
strów. Kiedy dyskutowano zawzięcie nad sytuacją, która
kilkanaście godzin temu była w miarę klarowna a teraz
klarowną być przestała — doszło do nowej sensacji. Do­
wiedzieliśmy się więc, że realnie rysuje się sojusz „Soli­
darność” — ZSL — SD, a z nim utworzenie rządu w o-

parciu o te trzy siły polityczne z I^ECHEM WAŁĘSĄ w
* roli premiera. Gdy tu i ówdzie powątpiewano w prawdzi­

wość tej informacji dotyczącej przede wszystkim, szefa
„Solidarności”, jego pełnomocnik senator

' LECH KA­
CZYŃSKI autorytatywnie oświadczył, że Lech Wałęsa
wyraził gotowość wzięcia steru rządu w swoje ręce. Dla
dobra kraju i narodu.

Trudno się się dziwić, że w takiej sytuacji na wieczor­
ne posiedzenie Obywatelskiego Klubu Parlamentarnego z

udziałem przedstawicieli ZSL i SD przybiegł tłum dzien­
nikarzy. Na szczęście nie wyproszono nas z sali i dzięki
temu mogliśmy się przekonać, iż w sprawie koalicyjnego
rządu z Lechem Wałęsą na czele w samej „Solidarności’"
zdania są — delikatnie to określając — podzielone. Oto
senator ALEKSANDER PASZYNSKI opowiedział się za

rządem ekspertów bez oglądania się na przynależność
partyjną, co — jak jasno widać — stoi w zdecydowanej
sprzeczności z koncepcją Lecha Wałęsy, który obsadził
już stanowiska wicepremierów cżłonkami ZSL i SD, a

także odpowiednią ilość tek ministrów. Jak wiadomo bez
poparcia tych dwóch partii politycznych (wskazuje na to

zwykła arytmetyka poselskich mandatów) Wałęsa pre­
mierem nie będzie, a więc także nie będzie mógł utwo­
rzyć swojego rządu.

O dziwo, nie wszyscy posłowie „SoUdarnoici” gremial­
nie opowiadają się za premierem Wałęsą. Jego pełnomoc­
nik senator Kaczyński dwoił się i troił, odpowiadając na

wiele zaskakujących pytań. Oto niektóre przykłady:
Poseł PUKAJ: Czy koncepcja Lecha Wałęsy zyskała

akceptację Komisji Krajowej „Solidarności”?
Senator Kaczyński: Jeszcze nie, posiedzenie odbędzie

się za dwa dni, ale nie wyobrażam sobie, aby.wobec au­
torytetu jakim cieszy się Lech Wałęsa jego propozycja
nie zyskała aprobaty.

Poseł MAŁACHOWSKI: To my, posłowie i sęnatorowie,
posiadamy, społeczny mandat najświeższej daty, mandat
Lecha Wałęsy jest o wiele starszy. Dlaczego Lech Wałęsa
nie chce rozmawiać z tą salą, dlaczego podejmuje decyzje
bez konsultacji z nami, dlaczego go dzisiaj wśród nas nie
ma?

Senator Kaczyński: Z tego co wiem, Lech Wałęsa wy­
jechał już z Gdańska, ale nie wiem kiedy tu dotrze.

Poseł Małachowski: Jeżeli Lech Wałęsa zostanie pre­
mierem to będzie to pierwszy znany mi przypadek, gdy
szef związku zawodowego będzie jednocześnie głównym
pracodawcą w państwie.

Senator Kaczyński: Lech Wałęsa na okres swojego pre-
mierówania zamierza zawiesić funkcję przewodniczącego
„Solidarności”.

Niestety, wymogi techniczne (ze'względu na termin ze­
słania materiału do drukarni) nie pozwalają na dalsze
relacjonowanie przebiegu posiedzenia. Rozpoczęło się ono

o godz. 18.

Równolegle w burzliwej atmosferze obraduje Klub Po­
selski PZPR. Kryzys rządowy jakby się pogłębiał. Być
może dzisiaj coś się wyjaśni...

JANUSZ HAŃDEREK

*

Przewodniczący klubów poselskich ZSL i SD Lech
Bentkowski i Jan .Janowski w imieniu swoich posłów po­
parli koncepcję Lecha Wałęsy i utworzenia rządu z nim
w roli premiera. To było wcześniej. O godz. 23.29 dosta­
liśmy teleks PAP, który zamieszczamy na str. 1.

„Jutro”
w Teatrze im.

J. Słowackiego
20 bm. — nowa nremiera

Teatru im. J. Słowackiego a za­
razem ostatnia ustępującego po
4-letniej kadencji dyr. J. P. Ga-

wilka. Będzie to polska pra­
premiera J. Conrada „Jutro”.
Treścią sztuki jest beznadziej­
ne oczekiwanie starego ojca
na powrót marnotrawnego sy­
na. Reżyseria Marek Pasiecz­
ny. scenografia Wojciech Ba­
jor, muzyka Bolesław Raw­
ski.

Wypadki,
kataklizmy

Ogłoszenia Ekspresowe

GMINNY OŚRODEK
KULTURY

w Krościenka

nad Dunajcem

sprzeda
kiosk (domek)

drewniany, regionalny
Wszelkie informacje pod
telefonem nr

'

83-64, w

godz. 8—15.

I

I

KUPIE pistolet Razowy. Os. Ka­
zimierzowskie 13/45, po godz. 20.

gk-30982

9PKZEDAM Ifę klpsr I «. po re­
moncie. Tel. 66-45-34. gk-80790
RENCISTÓW: montera i montera

spawacza zatrudni zakład Insta­
lacyjny. Tel. 21-24-98, gk-807S7

SKR w Niepołomicach, tel. 460 —

wydzierżawi bazę lub wejdzie w

spółkę. gk-80791

PUSTAKI z Lęgu. Skawiny, cegłę
lub inne materiały budowlane —

kuplę. Tel. 43-68-71, oferty 80796
„Prasa” Kraków. Wlślna 2.

Odezwa o spokój

K-475/GK

AUTOBUS do RFN. Szybkie wi­
zowanie. Informacja telefoniczna
66-19-21 (9—17), ________ g-34152

poloneza 1.8. 19es — sprzedam.
Tel. 55-26-21, 44-57-59. gk-S0761/prz
SAMOCHÓD osobowy (terenowy)
Niva. nowy — sprzedam. Telefon
44-47-43. gk-80712

syntezator (ek-380) z elektro­
niczną orkiestrą, gitary „Jolana”.
solową, basową, perkusję „Ama-
ti” (nowe) — sprzedam. Dąbrowa
Tarnowska, tel. 47-20-70. te-00803

KUPI? błotnik przedni prawy do
Fiata 132-3000. Tel. 55-86-04.

MOWO otwarty salon kosmetycz-
no-fryzjerak! — Plac Mariacki 7
— przyjmle od zaraz na bardzo
korzystnych warunkach kosmety­
czkę. fryzjerkę, pedicurzystki, ma-

nlcurzystki. Tel. 22-63-03. 37-10-10.
Rk-80785

FLIZY — sprzedam. Tel. 12-76-02.
gS-80788

FIRMA

GDYNIA! M-4 — sprzedam. Tar­
nów. teł. 21-84-12. te-80818

BOCHNIA! Połowę domu — sprze­
dam. Kolejowa 12/1, godz. 15—18.

t«-80815

zatrudni
— mnrarzy-tynkarry
— sbrojarzy

betoniarzy
— cieśli

JELCZ-wywrotkę (nowy) — sprze­
dam. Pilzno. 22 Lipca 83. te-80816

TOKARKĘ uniwersalną TRC-79.
wiertarkę promieniowa, dużą —

sprzedam. Stanisław Jeż. Wado­
wice Górne SO. tel. SO. woj. tar­
nowskie. te-80817

GOLF. 1979. stan idealny — oka­
zyjnie sprzedam. Tarnów, telefon
21-10-69. te-80818

a najchętniej kompletną
brygadę do pracy na umo­
wę. Możliwość wyjazdu
na eksport do roku.

Oferty s podaniem kwa­
lifikacji 80778 „Prasa”
Kraków, Wielopole 1.

PRZETARGI

Urząd Gminy w Kamionce Wielkiej ogłasza, że sprzeda W
DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— koparke-śpycharke marki ..Białoruś”, typ D-65P

Przetarg odbędzie sie 7 września 1989 r. o godz. 10 w bu­
dynku Urzędu Gminy w Kamionce Wielkiej.

Koparkę można oglądać od 1 września 1989 r. w godz. 16—18
w, miejscu garażowania w Mystkowie. w Bazie Magazynowei
Rejonowej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu.

Wadium w wysokości 300.000 zł należy wpiacić w kasie
Urzędu Gminy w Kamionce Wielkiej w przeddzień przetargu
lub w dniu przetargu do godz. 9.

Zastrzega sie Drawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

K-497/GK

13 (a) 44 osoby poniosły
śmierć, a 394 zostały ranne, w

tym 95 ciężko na greckich dro­
gach w okresie o płatku do
wtorku. Zdaniem generalnej
dyrekcji ds. ruchu drogowego
Mnisterstwa Spraw We­
wnętrznych 1 ds. Porząd­
ku Publicznego jest to naj­
tragiczniejszy bilans week­
endu na drogach w ostatnich
kilku latach.

Od płatku do wtorku ■
Aten wyjechało 550 tys. pojaz­
dów, 200 tys. osób popłynęło
statkami na liczne wyspy. 100
tys. skorzystało z usług kolei,
a 40 tys. z usług linii lotni-
czych.

fB W środę o godz. 5.18 dsa-
su miejscowego sejsmografy
w Armenii zarejestrowały
trzęsienie ziemi, którego epi­
centrum znajdowało sie w od­
ległości 23 kilometrów na po-
ludniowy-wschód od Erewanu.
Siła wstrząsu wynosiła 5 stop­
ni. Ofiar w ludziach nia zano­
towano.

Przedłużono licencję
na „Marlboro11

(Inf. wł.) Słaba to pociecha
dla palaczy pośledniejszych
gatunków papierosów, ale
cieszy, że nie wszystkie firmy
zagraniczne wycofują się z
handlu z polskimi przedsię­
biorstwami. Po długich, dodaj­
my także trudnych negocja­
cjach podpisano w siedzibie
europejskiej filii „Philips
Morrisa” w Szwajcarii poro­
zumienie o przedłużeniu na

dalsze pięć lat obowiązy­
wania licencji ną produkcję
„Marlboro”. Jak poinformo­
wał nas dyr. Zakładów Prze­
mysłu Tytoniowego w Kra­
kowie '

Władysław Pello, w

tym roku wyprodukowanych
zostanie 500 min sztuk „Marl­
boro”. (żur)

Towarzyszowi
Włodzimierzowi

SKIBIE

wyrazy serdecznego
współczucia z powodu
śmierci OJCA składa

KIEROWNICTWO
I PRACOWNICY

KOMITETU
WOJEWÓDZKIEGO

PZPR
W TARNOWIE

i nieuleganie emocjom
(DOKOŃCZENIE ZE STR. II

rozwoju demokracji, dla linii
przebudowy, naprawy błędów
i pomyłek.

Kierownictwo komitetu
zwraca się z apelem do całe­
go czechosłowackiego społe­
czeństwa, do organizacji i osób
indywidualnych, by przy wy-

de-rażaniu swych Doglądów i
monstrowaniu nostaw korzy­
stały jedynie z dostępnych
przewidzianych prawem środ­
ków i form. Destrukcyjne emo­
cje i łamanie Drawa nie mo­
gą być żadna droga do rozwią­
zywania jakichkolwiek pro­
blemów — Diszsk autorzy ape­
lu.

Koncert „Estrady świata”
(DOKONCZENIE STR, »

międzynarodowe targi „So-
pot-Expo”, którym towarzy­
szą wystawy plakatów mu­
zycznych i fotograficzna
„Diamond Musie Photo A-
wards”. W Grand Hotelu 1
Teatrze Kameralnym — re­
wie mody francuskiej firmy
„Rakel”, sopockiej „Giud” i

warszawskiej „Justyna Faa-
hlOTt Studio”. W sopockich ki­
nach rozpoczął się przegląd
najsłynniejszych filmów mu­
zycznych, na inaugurację —

amerykański musical „Halr”.
Na molo na cały czas impre­
zy rozlotył swoje kramy
.jarmark festiwalowy”, m.

in. oferujący wydawnictwa
muzyczne, książki, biżuterię
odzież. Handlowaniu towa-

rzyszą, zwykle po południu,
koncerty znanych

'

polskich
zespołów rockowych, zaś
wieczorem na wielkim ekra­
nie można śledzić koncerty
festiwalowe transmitowane
z Opery Leśnej.

Dla tych którzy nie lubią
rocka, organizatorzy „Sopo-
tu-89” przygotowali festiwal
„Alternatywny” — „Sopot-
classiąues”. Zainaugurował
uroczysty

'

.....

' ' ’

oliwskiej,
połączone
Cantorum

tewskiej Orkiestry Kameral­
nej 1 Orkiestry Kameralnej
im. Chopina wykonały .,Re-
ąuiem” Mozarta. Dalsze kon­
certy „Sopot classiąues” za­
powiedziano w sali Grand
Hotelu.-

koncert w katedrze
podczas którego
zespoły „Schola
Gedanensis”, Li-

Komu patronuje Witos?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Czekamy — powiedzieli
nam przedstawiciele ZMW —

na interpelacje w Sejmie i w

Senacie, które obiecali nam

posłowie t senatorowie obecni
na naszej manifestacji.

W tej sprawie połączyliśmy
się telefonicznie z Tadeuszem
Orłowskim, sekretarzem ZG
ZSMP w Warszawie.

— Niestety — stwierdził —

warunki, jakie nam przedsta­
wili koledzy z ZMW są nie do
przyjęcia przez nas. Owszem,
oddamy im budynek obecnego

4a

Wiec „Solidarności
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
wolność lub zabieracie życie
KPN”. Przez tubę przenośne­
go megafonu zaintonowano
„Rotę”. Później zapowiedzia­
no wystąpienia przedstawi­
cieli „Solidarności” Rolników
Indywidualnych, „Solidarnoś­
ci” robotniczej a także mło­
dzieży niezależnej. Często by­
ły one przeplatane hasłami
, precz z komuną” i negacją
wszystkiego, co dokonało się
w Polsce od zakończenia II

wojny światowej. W wystą­
pieniach i okrzykach nawią­
zywano do obecnej sytuacji
gospodarczej, politycznej 1
społecznej w Polsce. W ta­
kiej .atmosferze ok. 256 ospbo-

K talem zawfadamiainy, te 18 sierpnia 1989 z. gmari,
w wieku 63 lat

mgr ALEKSY JAN CZERNECKI

sędzia Sądu Wojewódzkiego w Tarnowie, przewodni­
czący Wydziału II Karnego, były prezes Sądu Powia­
towego w Tarnowie, poprzednio pełniący funkcje sę­
dziowskie i kierownicze w b. sądach powiatowych
w Legnicy, Łubinie Złotoryi, Dzierżoniowie i Wro­
cławiu. odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz licznymi odznaczeniami państwo­
wymi; regionalnymi I społecznymi.

Pozostanie zawsze w naszej pamięci!
PREZES SĄDU WOJEWÓDZKIEGO

W TARNOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 9 sierpnia 1989 r.

zmarła tragicznie, w wieku 16 lat

koleżanka BEATA SEJUD

czołowa zawodniczka sekcji kajakowej naszego klu­
bu. ezłonek kadry narodowej juniorów.

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek 21 sierpnia o

godz. 14 w Tylmanowej.
zarząd sks sokolica

W KROŚCIENKU n. DUNAJCEM

UL, pod warunkiem, że zechcą
nam wskazać podobne miej-
sce, gdzie moglibyśmy-prowa­
dzić tę samą działalność. Nie
zależy nam na podziale mło­
dzieży. Nieważne gdzie, ale
istotne jest, by młodzież miała
miejsce dla swoich spraw.

Według ostatnich informa­
cji, jakie uzyskaliśmy w śro­
dę wieczorem, nadal trwała
okupacja Uniwersytetu Ludo­
wego w Wierzchosławicach.
Jednocześnie odbywa się tam
kłsrs szkoły aktywu woje­
wódzkiego ZSMP w Tarnowie.

(jas)

wa grupa uczestników wie­
cu 1 przypadkowych przecho­
dniów uformowała pochód.
Z transparentami, skandu­
jąc znane hasła j wznosząc
okrzyki a także odczytując
„informacje”. Ulicami: Ja­
giellońską i Mickiewicza
przamatzerowano pod pom­
nik Adama Mickiewicza na

sądeckich plantach miejs­
kich. Tutaj odczytana zosta­
ła „Odezwa do mieszkańców
Nowego Sącza i województwa
nowosądeckiego’’ podpisana
przez Solidarność robotniczą,
Solidarność rolniczą i mło­
dzież niezależną Zbiorowo
odśpiewano pieśń „Boże coś
Polskę” oraz hymn polski.
Przewodzący manifestacji
wezwali uczestników wiecu
do spokojnego rozejścia się.

(sś)

9 Merpnła 1989 roku w Krakowie po krótkiej
i ciężkiej eherehie

At*

STANISŁAW DWORZANSKI

Pogrzeb odbędzie rfe w cewurtek 1T sierpnia o go­
dzinie 13 z kościółka św. Anny na cmentarzu w No­
wym Targu, o czym zawiadamiają pogrążeni w smut­
ku i żałobie

Rona, syn i rodzina

Z głębokim talem uwiadamiamy, te w dniu 14 sierp­
nia 1989 roku w tragicznych ekdlicznośeiach odszedł na

wieczną wachtę nasa wspaniały Kolega żeglarz
CZESŁAW MRÓZ

wyróżniony odznaczeniem „Zasłużony działacz żeglar­
stwa polskiego”, długoletni członek zarządu Nowosą­
deckiego Okręgowego Związku Żeglarskiego w Nowem
Sączu, uczestnik pierwszej nowosądeckiej wyprawy że­

glarskiej przez Atlantyk północny.
Zonie 1 Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
NOWOSĄDECCY ŻEGLARZE

I ZARZĄD NOWOSĄDECKIEGO OKRĘGOWEGO
ZWIĄZKU ŻEGLARSKIEGO

„Tajemnicza
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
dziano na nim wiele — m. in.
mistrza Twardowskiego zawie­
szonego między niebem a zie­
mia. bo niesiony przez diabła
zaczepił sie kontuszem o róg
księżyca.

Dzisiaj o wiele wiecej mo­
żemy powiedzieć o Księżycu.
Niedawno obchodziliśmy dwu­
dziestą rocznice ładowania
tam pierwszego człowieka. A

czy wy przysiadaliście sie bli­
żej tej planecie? Macie ku te­
mu okazje — dziś pełnia księ­
życa.

Zorganizujcie NOCNĄ
ZBIÓRKĘ ZASTĘPU, najle­
piej przy pełni dzisiaj. Za­
proście rodziców lub za­
przyjaźnioną dorosła osobę,
która wyruszy z Wami na ob­
serwację nieba, zabierżcie z

sobą mapy Księżyca, zdjęcia
oraz potrzebny sprzęt, np. lor­
netki. a najlepiej postarajcie
sie o lunete. Porównajcie Wa­
sze obserwacje ze zdjęciami,
odszukajcie charakterystycz­
ne miejsca oznaczone na ma­
nie. A może uda Wam sfe zo­
baczyć pana Twardowskiego—
Wrażenia z nocnej zbiórki o-

piszcie.
Zadania konkurs ó-

we:

1. Co oznacza tytuł „Tajem­
nicza' Selen e”?

2. ZaDrotóktujcie biwak za­
stępu na Księżycu.

3. Pierwsi kosmonauci, któ­
rzy stanęli na Księżycu — po­
dajcie datę, nazwiska kosmo­
nautów oraz nazwę statku ko­
smicznego.

4. Odszukajcie podania, le­
gendy. przysłowia związane s

Księżycem.
5. W jaki sposób oznacza sie

I, II, III i IV kwadrę Księży­
ca — nazwijcie je i narysuj­
cie. ,

_ Rozwiązania zadań prześlij-
cie do dnia 25 sierpnia pod
adresem: Chorągwiany Sztab
NAL, Komenda .Chorągwi
ZHP, ul. Karmelicka 31
31-131 Kraków. Wśród auto­
rów prawidłowych odpowiedzi
rozlosujemy nagrody.

CZUW.A J!
(ml)

UWAGA

CZYTELNICY!

W czwartek radca praw­
ny „Gazety” udziela po­
rad w godz. 15—16 telefo­
nicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 16—17 o-

sobiście — Dział Łączności
z Czytelnikami, Kraków,
Wielopole ł, m p, pok. 302.
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Czy EWG zatrzaśnie drzwi?
O sumach neapolitańskich, bajońskich i długu honorowym

P
olskę pod względem fi­
nansowym kiwano w

dziejach nie raz i nie
dwa. Nigdy nie odzy­
skaliśmy np. ogromnej
sumy około 430 tys. du­

katów pożyczonych przez Bonę
królowi hiszpańskiemu Filipo­
wi II. Zygmunt August i jego
córki daremnie zabiegali o jej
zwrot. Jego następcy również
upominali się bezskutecznie.
W końcu forsa jakby przepad-
ła, ale kto wie, czy nie warto

byłoby wytoczyć Hiszpanii
procesu przed Międzynarodo­
wym Trybunałem w Hadze w

sprawie zwrotu owej kwoty
wraz z kilkusetletnimi odset­
kami. Toż przecież ograbiono
nas w biały dzień, a dzisiej­
szy rząd Hiszpanii na czele z

królem Juanem Carlosem jest
jakby nie było spadkobiercą
zobowiązań finansowych daw­
nych władców hiszpańskich.

Podobna sytuacja jest z

tzw. sumami bajońskimi, kie­
dy • to wykiwano Polaków je­
szcze piękniej. Otóż Napoleon,
„bóg wojny”, potrzebował
mnóstwo pieniędzy na swoje
błyskotliwe kampanie i jego
chytrzy bankierzy doradzili
mu, by ca żywą gotówkę od­
stąpiono rządowi Księstwa
Warszawskiego przejęte przez
Napoleona wierzytelności pru­
skie na hipotekach wielkopol­
skich, a wynoszące około 43
min franków. Kwota ta zosta­
ła odstąpiona Polsce za 21 min
franków płatnych w ciągu
czterech lat. Interes zdawało­
by się znakomity, ale w rze­
czywistości okazał się trochę
taki jak kredyty gierkowskie,
których spłata miała nastąpić
eksportem polskich towarów.

Jak twierdzą specjaliści od
skarbowości Polska wywią­
zała się z bajońskiej umowy,
skarbowcy ściągnęli ze zni­
szczonego wojnami protekto­
ratu francuskiego 21 min fran­
ków i wręczyli je Napoleono­
wi, natomiast wierzytelności
pruskie okazały się nieścią­
galne. Zresztą de facto nomi­
nalna wartość hipoteki nie
przekraczała 29 min, ale to już
mniejsza z tym.'

A zatem jest i kolejny pre­
tekst, by do Międzynarodowe­
go Trybunału w Hadze wy­
stąpić o zwrot tzw. sum ba­
jońskich, których nazwa po­
chodzi od niewielkiego miasta
we Francji południowej, gdzie
układ zawarto bodajże w 1808
roku. Do kogo zgłosić preten­
sje? Oczywiście do Francji
rządzonej dziś przez socjali­
stycznego prezydenta i do obu
państw niemieckich, dziedzi­
czących zobowiązania Prus,
cesarstwa, Rzeszy 1 co tam je­
szcze innego im się po drodze
przydarzyło.

, Tyle tytułem wstępu, aby w

tym z lekka wakacyjnym ar­
tykule dostarczyć przy okazji
ekipie rządzącej na poły irra­
cjonalne, ale przecież do prze­
myślenia, jakieś dodatkowe
formy wymienionych i nie wy­
mienionych tu wierzytelności
zachodnioeuropejskich,- neapo-
litańsko-bajońskich.

Nas wykiwali, po stuleciach
zrewanżujmy się i my. Nie tak
całkiem nam to, już wyjdzie,
ale choćby w części. Na czym
opieram tę propozycję? Na
tym, że nasze obecne zadłuże­
nie, wynoszące około 39 mld
dolarów, to nie jest zadłuże­
nie kapitałowe. Kapitał, który
wpompowano za Gierka w

Polskę, był co najmniej o po­
łowę mniejszy, natomiast ak­
tualny stan długu, to suma

nie zapłaconych odsetek oraz

odsetek od odsetek. W sumie
myśmy już dawno spłacili
nasz dług, lichwiarze gnębią
nas jedynie odsetkami. Zre­
sztą co ja będę truł własnymi
słowami, posłuchajmy, co o-

statnio napisano przytomnie
w „Bonner Rundschau”:

„W dyskusji wokół polskich
życzeń i potrzeb kredytowych
trzeba pozbyć się wielu fał­
szywych informacji. Niepraw­
dziwe jest twierdzenie, że
Warszawa nie wywiązuje się
se zobowiązań wobec wierzy­
cieli. Do końca ubiegłego roku
kraj ten zapłacił łącznie 513
mld doląrów z tytułu swoich
zobowiązań. Co suma ta ozna­
cza dla rozpadającego się sy­
stemu gospodarczego, trudno

sobie wprost wyobrazić. Więk­
szość tej sumy przeznaczono
na spłatę odsetek, które do­
chodzą nawet do 20 procent!
Są banki zachodnie, które ro­
bią na takich kredytach do­
skonały interes. Eksperci są
zgodni, że Polsce trzeba po­
móc, jeżeli chce się uniknąć w

innych krajach nieprzyjem­
nych skutków. Nie ma nato­
miast na razie zgodności co do
kontroli i rzeczowego wyko­
rzystania tych sum. Wałęsa
zapewnjł, ,źe jego związek za­
wodowy zabezpieczy kontrolę.
Taka deklaracja nie wywrze
na żadnym bankierze wraże­
nia, bo przecież właśnie straj­
ki. «SoIidarności» były tym, co

jeszcze bardziej pognębiło
polską gospodarkę”.

Nc więc mamy tu. że tak
powiem, kropkę na „i”. I coś
z tym fantem trzeba począć.
Nie można sobie pozwolić, by
naród w nieskończoność płacił
finansowym rekinom, a rząd
na swoje racjonalnie uzasad­
nione petycje kredytowe i re­
formatorskie otrzymywał że­
bracze wsparcie w postaci pa-
rudziesięciu milionów dola­
rów oraz ileś tam ton zmro­
żonej wołowiny, płacił zaś naj­
wyższej jakości szynką, setka­
mi tysięcy eksportowanych
cieląt, milionami ton węgla
sprzedawanego przez Polskę
grubo poniżej kosztów wydo­
bycia, nie wliczając już nawet

ponoszonych przez nas ko­
sztów dodatkpwych, społecz­
nych, infrastrukturowych, / e-

kologicznych.
Jest oczywiste, że na bizne­

sie z Zachodęm tylko tracimy.
Za Pana Boga nie wpuszczają
naszych towarów na swój ry­
nek, a będzie jeszcze gorzej,
gdy EWG niebawem zatrza­
śnie swoje podwoje, zamyka­
jąc się w ekskluzywnym -klu­
bie zachodnioeuropejskiej
wspólnoty gospodarczej. Ze

względów ekonomicznych i
politycznych ominą i nasz

kraj profity płynące z przy­
należności do EWG, tak jak o-

minęły nas, z woli Stalina, do­
brodziejstwa t>lanu Marshalla,
dzięki któremu państwa Euro­

py Zachodniej, łącznie z RFN,
wkrótce po wojnie stanęły na

nogi.
Cóż nam zatem pozostaje?

Ponieważ w ZSRR zapowie­
dziano, że przejdziemy
ria rozliczenia w dolarach,
trzeba chwycić się tej szansy
jak tonący brzytwy. Za dolary
wszystko opłaci się sprzedać,
w USA czy w ZSRR, obojętne.
Związek Radziecki to przeo­
gromny rynek zbytu, tylko
trzeba działać szybko, nim za­
gospodarzy się tam RFN, któ­
rej Zachód łaskawie przy­
dzielił orientalny kierunek
ekspansji, czując, że coś trze­
ba począć z- krajem będącym
w świecie gospodarczym ol­
brzymem, a politycznie —

karłem. Dobrze więc byłoby,
żebyśmy byM pierwsi, najle­
piej zresztą w towarzystwie
Węgier i Czechosłowacji. I
nim na życzenie RFN odtwo­
rzona zostanie nad Wołgą
wspólnota niemiecka, przez
Stalina przerzucona do Azji.

A co z naszymi długami? A
diabli z nimi, niech przejdą do
historii światowej skarbowo­
ści pod mianem „sum pol­
skich”, podobnie jak nigdy nie
zrealizowane „sumy neapoli-
tańskie” czy też „sumy bajoń­
skie”. Zresztą jesteśmy w

przyzwoitszej sytuacji, bo na­
si dłużnicy nie oddali nam ani
grosza, natomiast my kapitał
i część odsetek już spłaciliśmy,
zaś obecne spłaty lichwiarskie
odsetek owocują nam jedynie
niepokojami społecznymi i
destabilizacją gospodarczą.

Posiadamy zatem coś w ro­
dzaju alibi i odwołujemy się
do czegoś w rodzaju instynktu
samozachowawczego. Kraje A-
fryki i Ameryki Południowej,
uciemiężone przez pejsatych
bankierów, przestały płacić,
zatem dlaczego my. mamy
traktować nasz lichwiarski
dług jako honorowy? Nie chcę
tu już przypominać, ile nam

winna jest Szwecja za „po­
top”, za zniszczenie i grabież
kraju, ile winne są mocarstwa
rozbiorowe za 123 lata bez­
względnej eksploatacji podzie­

lonej Polski, za zniszczenie 1
zubożenie kraju. Dzisiaj Żydzi
w obrachunkach z Niemcami
przyjęli zasadę, że za wszelkie
poniesione szkody należy się
rekompensata materialna. Mo­
że i Polska wystawiłaby taki
narodowy rachunek, nie tylko
zresztą Niemcom. I to w

„twardych”, i konkretnie
szybko a nie na słowo honoru.
Bo na słowo honoru zachodnich
polityków i biznesmenów da­
ła się zresztą czterdzieści lat
później złapać również nasza

opozycja i reformatorzy s rzą­
du, i optymiści z PZPR, któ­
rym obiecywano góry złota,
jeśli tylko zrobią to lub tam­
to, zreformują lęraj, stworzą
demokratyczne instytucje, etc.,
etc. Dziś mamy już prawie
wszystko co nam radzono do

•zczęśeia — no i co? A no nic.

Rzeczywiście, chyba jak nam

radzą nasi dobrodzieje z Za­
chodu — liczmy tylko na sie­
bie. Ale szkopuł w tym. że do

tego trzeba paru mądrych lu­
dzi, a chdfiby tylko jednego.
Takiego zaś męża opatrzno­
ściowego jak dotąd w Polsce
nie widać.
■Poza tym przestańmy trak­
tować nasz dług po szlachec­
ko, po oficersku, jako dług
honorowy, ponieważ udzielił

go nam nie oficer, nie szlach­
cic, a lichwiarz, plebej, wyzy­
skiwacz Czyż dżentelmen po­
życza na dwadzieścia od sta?
W starożytnym Babilonie czy
Judei takiego dobrodzieja by
po prostu ukamienowano. Po­
nieważ jednak dobre czasy już
minęły,' cóż nam pozostaje? A
no nie bać się komornika b

zachowywać się jak jeż zaata­
kowany przez psa, zwinąć się
w kłębek i wystawić kolce.

KONRAD
STRZELEWICZ

Nawet bez pół miliona nowych samochodów rocznie na rynku

Do stacji benzynowej w coraz dłuższej kolejce
W

1981 roku kolejki
przed stacjami ben­
zynowymi CPN
znamionowały brak
paliwa. Po roku
1982, w okresie

kartkowej reglamentacji, tło­
czno stawało się na stacjach
wtedy, gdy upływał okres wa­
żności kartek na paliwo lub
gdy miała nastąpić domniema­
na podwyżka cen. Teraz nato­
miast kolejki przed dystrybu­
torami, przynajmniej w Kra­
kowie czy województwie tar­
nowskim, stanowią już co­
dzienny widok. Praktycznie
trudno jest kupić paliwo w

Krakowie bez półgodzinnego
oczekiwania na podjazd do
dystrybutora. Chyba, że ktoś
preferuje , ■rozreklamowany
niegdyś przez Piotra Fron­
czewskiego zwyczaj tankowa­
nia nocą i do stacji benzyno­
wych całodobowych podjeżdża
o trzeciej czy czwartej nad ra­
pem.

Taka sytuacja nikogo dzi­
wić nie powinna. Oto bowiem
w okręgu krakowskim CPN
po odkręceniu benzynowego
kurka przez ministra Wilczka
sprzedaż benzyny wzrosła i o-

becnie sprzedaje się o 35 proc,
tego paliwa więcej niż w roku
ubiegłym. Tymczasem w Kra­
kowie niezmiennie od lat
istnieje 17 stacji benzynowych
CPN, a dalsze trzy są jeszcze
na terenie województwa bez­
pośrednio do Krakowa przy­
ległym (w Wieliczce, Skawinie,
Niepołomicach). W tych sta­
cjach CPN (dwiema stacjami

dysponuje jeszcze „Polmo-
zbyt”) znajduje sie łącznie 112
dystrybutorów do wszystkich
gatunków paliwa. Jeżeli przy­
jąć powszechnie uznawany ko­
rzystny wskaźnik 250 poja­
zdów na jeden dystrybutor, o-

każe się, iż stacje CPN w Kra­
kowie mogą obsłużyć zaledwie
35 proc, pojazdów zarejestro­
wanych na terenie Krakowa,
bez turystów! Takie dane
przytaczają fachowcy z Biu­
ra Rozwoju Krakowa w „Stu­
dium koncepcyjnym potrzeb i
lokalizacji stacji paliw". Żeby
było jeszcze śmieszniej to da­
ne dostępności stacji benzy­
nowych w Krakowie dotyczą
ilości samochodów z roku 1985.
Czy w tej sytuacji mogą dzi­
wić długie kolejki po paliwo
przed stacjami?

Jak będzie wyglądać zakup
paliwa w sytuacji, gdy mini­
ster Wilczek zrealizuje swą
wziętą z sufitu obietnicę do­
starczania na rynek krajowy
pół miliona samochodów rocz­
nie — strach pomyśleć. Chy­
ba. że Wisłą zamiast słonej
wody popłynie benzyna i każ­
dy zmotoryzowany krakowia­
nin będzie mógł zaczerpnąć jej
wiaderkiem... Wszak przygoto­
wanie projektu i budowa no­
wej stacji benzynowej trwa
kilka lat. Dzisiaj rozpoczęte
pracę mogą dać efekty w

pierwszej połowie lat dzie­
więćdziesiątych. A samocho­
dów stale przybywa. Czy doj­
dzie do tego, że automobiliści
umęczeni wystawaniem w co­
raz dłuższych kolejkach po

paliwo dokonają samochodami
blokady dojazdu do magistra­
tu, na wzór traktorowej blo­
kady dróg przez rolników?

Wszak o tym, że w Krako­
wie ktoś bardzo nie lubi mo­
toryzacji wiadomo nie od dzi­
siaj. Czy w cywilizowanym
świecie jest do pomyślenia sy­
tuacja, by przerywać budowę
stacji benzynowej, zlokalizo­
wanej zgodnie ze wszystkimi
— bardzo w Polsce ostrymi —

przepisami, na s’kutek prote­
stu grupki ludzi? A przecież
tak się stało z początkiem lat
osiemdziesiątych ze stacją
benzynową w Krakowie przy
ul. Łokietka, której budowa
zaawansowana była w 50 proc.
W kilka lat później zlikwido­
wano plac budowy — zaa­
wansowanej w 30 proc. —

stacji benzynowej przy TH.
Pielęgniarek. Oczywiście ko­
sztów likwidacji nie poniósł
ani autor takiej decyzji, ani
owa grupka protestujących —

zapłacili wszyscy zmotoryzo­
wani kupujący paliwo. „Pro­
testanci” poprawili sobie —

we własnym mniemaniu —

warunki życia utrudniając je
tysiącom innych. A przecież w

wielu krajach zachodnich — a

benzynę bezołowiową zaczęto
tam stosować dopiero od kil­
ku lat — stacje benzynowe są
lokalizowane w parterach do­
mów mieszkalnych, obok re­
stauracji, a w Wiedniu naj­
tańszą benzynę można kupić
w stacji paliw na podwórku
dużej kamienicy (trudno tam

trafić, więc właściciel stacji

niską ceną przyciąga, klien­
tów). W Krakowie jednak lo­
kalnej władzy bardziej zależy
na poparciu grupki „protestan­
tów” niż na zadowoleniu więk­
szych rzesz społeczeństwa
miasta.

Ale było — minęło. Te dwa
przypadki likwidacji budów
stacji benzynowych odcisnęły
się jednak piętnem na urzęd­
nikach wydających zezwole­
nia na budowę kolejnych sta­
cji. We wspomnianym już,
przygotowanym przez Biuro
Rozwoju Krakowa „Studium
koncepcyjnym...” wskazano
najkorzystniejsze lokalizacje
przyszłych stacji benzynowych
we wszystkich dzielnicach
Krakowa. I w oparciu o te
wskazania Okręgowa Dyrek­
cja CPN wystąpiła do władz
poszczególnych dzielnic z pro­
pozycją budowy stacji benzy­
nowych w miejscach

’ wskaza­
nych przez fachowców z Biu­
ra Rozwoju Krakowa. „Front
odmowy” był szeroki. W No­
wej Hucie, gdzie kolejki po
paliwo najdłuższe — odmów
było najwięcej. Na os. Kurd-
wanów w Podgórzu — nie.
Przy zbiegu ulic Kamieńskie­
go i Gwardii Ludowej odwo­
łała się firma „Techma” ma­
jąca tam swą bazę, notabene
od lat przeznaczoną do likwi­
dacji. Okręgowa Dyrekcja
CPN ponowiła zresztą stara­
nia o ten teren. Także wy­
stąpiono o budowę stacji przy
ul. Kaipelanka i przy ul. Ło­

kietka, ale w zupełnie innym

miejscu niż zlikwidowana w

1981 r. budowa.
Czas biegnie. Władzom po­

szczególnych dzielnic T wła­
dzom miasta nie zależy na

zmotoryzowanych krakowia­
nach. Kolejki przed stacjami
CPN rosną, a widmo „pana-
wilczkowego” pół miliona sa­
mochodów rocznie na krajowy
rynek coraz bliżej...

Po to w miarę szczegółowo
opisałem kłopoty z lokalizacją
stacji benzynowych na terenie
Krakowa, bo jest

’

to problem
prawie powszechny. W ponad
stutysięcznym Tarnowie są
zaledwie dwie stacje benzyno­
we CPN (i trzecia „Polmozby-
tu"). Po latach odmów wre­
szcie w ub. roku władze mia­
sta wyznaczyły lokalizację na

kolejną stację benzynową
CPN. Ale zanim samochody
podjadą pod dystrybutory u-

płynie kilka lat.

Gospodarkę mamy — ponoć
—• planową. Ale kiedy planu­
je się drastyczny wzrost Ilości
samochodów w kraju, to mało
kto troszczy się o budowę
dróg dla nich i stacji paliw
przy tych drogach. Plany za­
gospodarowania przestrzenne­
go mamy na całe lata naprzód
uchwalane. Ale kiedy dojdzie
do kolizji interesu prywatne­
go z ogólnospołecznym to ten

prywatny z reguły nie ustąpi
ani na jotę 1 zawsze wygry-

WOJCIECH
MACHNICKI

O co naprawdę chodzi?
3^ westią o podstawowym

znaczeniu jest dziś od-
--Wj powiedź na sto-

sunkowo proste py-
tanie*, o co nam tak
naprawdę chodzi? Czy

chcemy w pełni wolnorynko­
wej gospodarki z pełnym lub
ograniczonym dostępem kapi­
tału zagranicznego? Czy zało­
gi mają współdecydować o lo­
sie swoich przedsiębiorstw,
czy resort jest od dzielenia,
nadzorowania, planowania, a

może tylko rozliczania? Dla­
czego z dnia r»a dzień narasta

fala niezadowolenia, która kie­
rowana jest przeciwko całemu
społeczeństwu.? Pracownicy
komunikacji miejskiej w Bia­
łymstoku, bez wymaganego
prawem pogotowia strajkowe­
go, rozmów z dyrekcją 1 przed­
stawicielami organu założy­
cielskiego czyli wojewodą, o-

głaszają strajk. Jedni domaga­
ją się przestrzegania prawa,
drudzy świadomie je łamią.

Wynegocjowano, że podwyżki
płac mogą objąć tylko taką
kwotę jaką zakład ma do dy­
spozycji. Nie! Każdemu po ró­
wno. Odchodzić chcemy od sta­
linowskich zasad i tzw. uraw-

niłowki, ale boimy się zróżni­
cowania i konkurencji.

Przed kamerami co jakiś
czas pojawiają się zdenerwo­
wani ludzie stojący w kolej­
kach. Tylko ciekawi mnie jak
to się dzieje, że w godzinach
dopołudniowych pełno jest lu­
dzi w mieście. Czyżby byli u

nas sami renciści, inwalidzi,
kobiety wychowujące dzieci,
przedstawiciele wolnych za­
wodów? Bzdura, w godzinach
pracy urzędów, przedsiębiorstw
załatwiamy prywatne sprawy!
Ktoś pówle, jaka płaca taka

praca. To zgoda niech będzie
na bezrobocie. W socjalizmie
każdy ma prawo do pracy i
widząc po iloścf ogłoszeń w

prasie, radiu i telewizji nikt
bez środków do życia nie zo­

stanie. Ogłaszają się nawet,
tak kiedyś potępiane firmy po­
lonijne. Szukają ludzi — płacą
dobrze, nawet bardzo dobrze
i co? Z państwowych i spół­
dzielczych posad ludzie wcale
chętnie nie odohodzą. Przy­
czyna jest prosta — tam się
płaci i wymaga. Nie słyszałem
o pogotowiu strajkowym w

zagranicznych przedsiębior­
stwach, spółkach, na Rynku
Kleparskim, w firmie pana

Turbasy 1 rodziny Łodzińśkich.

Nieprawdą Jest, że nie ma

wyjścia z obecnej sytuacji tyl­
ko niepopularne decyzje zmu­
szają do wyrzeczeń, szukania

dodatkowych źródeł zarobko­
wania. Brutalność prawdy
przeraża przyszły rząd, „So­
lidarność”, wszystkie siły po­
lityczne. Jak powiedzieć lu­
dziom, że trzeba zacisnąć pasa
i jeszcze nie stracić twarzy?

(iuri
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Jak zarobić na polskiej elektronice?

u
sięwzięć nieopłacalnymi. Wy­
mianę z zagranica kreuje sie
wyłącznie dla odpisu dewizo­
wego pozwalającego na zakUo
niezbędnych do utrzymania
produkcji podzespołów. W

„Telpodzie” myśli się także o

unowocześnieniu parku ma­
szynowego i narzędziowego.
Nie będzie możliwe wyasyg­
nowanie z ministerialnej ka­
sy iluś tam setek tysięcy do­
larów. Pozostaje szukanie
partnerów, którzy w ramach
spółki potrafiliby zasilić nas

technologią kupując w zamian
gotowe wyroby. Ten pomysł
lansowany był w epoce gier­
kowskiej. ale wówczas na

przeszkodzie nełnej realizacji
stało scentralizowane plano-

lat pod Delhi działa firma
„B. L. Ghupta” montująca
właśnie potencjometry. Myśli
sie teraz o powołaniu spółki
z udziałem kapitału miesza­
nego, Stronę indyjska repre­
zentowałby koncern ..Crown”
wytwarzający ok. 2 min sztuk
telewizorów roezrtie. Gdyby
rozbudować indyjski oddział
byłaby szansa na opanowanie)
w 40 proc, lokalnego rynku.
Możliwy jest także eksport do.
krajów trzecich. „Telpod” ma

własne biuro handlu zagrani­
cznego. koncesję, rodzą się
więc logiczne pomysły na szu­
kanie nowych źródeł zarabia­
nia dolarów i złotówek. Czy
stałoby -się coś złego gdyby za

potencjometry w częściach
sprowadzić telewizory i zao wanie które nakładało co ma

ferować je polskiemu handle- '' ’■ -

.......

wi — za złotówki lub częś­
ciowo w odpłatności dolaro-
wo-złotówkowej. Indie sa . o-

gromnym zapleczem surowco­
wym, prawie kompletnie nie

nasze

tarło się przekonanie,
żę w dziedzinie elek­
troniki i komputery­
zacji jesteśmy dlate­
go daleko za świa­
tem. bo nie kupuje­

my licencji. Jak się okazuje,
■ilość ogłoszeń prasowych do­

tyczących sprzedaży telewizo­
rów, sprzętu satelitarnego,
komputerów, dyskietek jest
tak wielka, że praktycznie nie
opłaca się polskim firmom
konkurować z indywidual­
nym importem. Klasycznym
przykładem niech będzie pro­
dukcja kaset wideo w koope­
racji z zachodnioniemiecką
firma „BASF”. Kiedy gotowy
wyrób pojawił się na rynku,
był droższy od kaset kupowa­
nych w Singapurze, Hong­
kongu. a nawet w strefach
wolnocłowych Hamburga czy
Hiszpanii. Czy jednak nasza

elektronika naprawdę tak bar­
dzo odstaje od świata? W

„Unitrze-Telpodzie” przekonać
sie można jak należy prowa- wykorzystanym przez
dzić marketing i szukać part- przedsiębiorstwa. Siła robo-
ńerów; Nie jest to bynajmniej, cza jest tania, a przy _tym-
gloryfikacja zakładu czy jego
kierownictwa. Problemy we­
wnętrzne. zwłaszcza płacowe
wstrząsają firmą i ludzi na­
prawdę nie interesuje gdzie
sprzedaje się wyroby — oni
chcą mieć godziwe płace.
Dziś 21 proc, całej produkcji
trafia na eksporty. Kondensa­
tory. rezystory, potencjome­
try, tzw. linie opóźniające wy­
syła się do Bułgarii. Jugo­
sławii. Związku Radzieckiego,
Indii. Urządzenia teraz sprze­
dawane są do NRD j na Wę­
gry. Natomiast najciekaw­
szym pomysłem, który rozwi­
ja sie bardzo interesująco jest
kooperacja z Indiami. Ten
kraj jest przez naszych han­
dlowców trochę niedoceniany.
Fascynujemy się często
wszechobecną biedą zapomina­
jąc, że ten potężny rynek zby­
tu wchłania z lokalnej pro­
dukcji 6 min telewizorów. A
każdy telewizor w wersji in­
dyjskiej ma potencjometry, a

my potrafimy produkować do- .
_

.. .

bre potencjometry. Od kilku pl« inflacji, większość przed-

wysoko kwalifikowana. Płyt-'.utożsamia sie
ki podłożowe, laminaty do do*
tencjometrów. tworzywa sztu.r
czne. chemikalia dotychczas
sprowadzane za ..żywą gotów­
kę” z Zachodu można kupić
tam w ramach transakcji eks*
portowo-importowych. Dobrze
byłoby gdyby także inne
przedsiębiorstwa z branży e-

lektronicznej poszukały pół­
produktów i surowców w In- ko szansa

diach i założyły wspólnie
spółkę, która potrafiłaby za­
spokoić ich. potrzeby. My do­
piero powoli uczymy sie sa-

modzielności, próbujemy no­
wych sposobów handlowania.
Przez lata przedsiębiorstwa
były przyzwyczajone do po­
średnictwa central handlu za­
granicznego. Dziś samodziel­
ność stała się wyzwaniem,
ale i utrudnieniem bowiem
nie jest' łatwo przegryzać się
przez przepisy i szukać part­
nerów. Poza tym powiedzmy
jasno — zaniżony kurs dola­
ra czyni, orzy obecnym tem-

zakład i w jakich ilościach
wytwarzać. Firma, żeby spra­
wnie działać, powinna przejść
przeobrażenia strukturalne.
Dziś działają na terenie 3 wo­
jewództw zakłady które w

pewnym ^tonniu sa autono­
miczne. Tylko nadal 4,5-ty-
sięczna załoga nie do końca

z produkcją,
wynikami . ekonomicznynii.
Jak. jej zdaniem płace są
zbyt niskie, to bez względu
na możliwość domaga się pod­
wyżek. Ten schemat znamy
w kraju od lat. A może for­
ma udziałowa załogi Przyczy­
ni- sie do

Pomimo
rozwijany

większej więzi? .

różnych przeszkód
jest eksport — ja-
przetrwania. Teraz

będzie kontraktpodpisany
do... Wielkiej Brytanii na re­
zystory i potencjometry. Na­
sze wyroby były tam Już tes­
towane i nie odbiegają od

średniej światowej. Okazuje
się, że jesteśmy tańsi od wy­
twórców z Dalekiego Wcho­
du. poza tym transport mor­
ski jest tańszy i szybszy. Ła­
twiej reaguje się na zamó­
wienia klienta.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Posag od Państwowego Zakładu Ubezpieczeń

Żaba na stole

Od trzech tygodni tematem
dnia jest urynkowienie gospo­
darki żywnościowej. Niezliczo­
ne relacje w środkach maso­
wego przekazu są w .swej tre­
ści dość monotonne. Dominuje
tó — co, gdzie i za ile. Pogoń
producentów za surowcem,
klientów za towarem, zwario­
wane ceny dostarczają zdecy­
dowanych argumentów prze­
ciwnikom tej operacji. Gorzką
satysfakcje mają natomiast
zwolennicy tej koncepcji, któ­
rzy już dawno publicznie prze­
strzegali, że im później zabieg
urynkowienia zostanie prze­
prowadzony, tym bardziej bę­
dzie dla społeczeństwa boles­
ny. Rozwój wypadków prze­
biega według przewidzianego
scenariusza. Nikt z rzeczni­
ków normalności w rolnictwie
nie ukrywał, że na początku
zapanuje chaos, nikt nie obie-
cywał, ż« arbitralna decyzja w

krótkim czasie zapełni półki.
Oczekiwaną przez 'wszystkich
normalność przewidywali za
2—3 lata. To niezbędne mini­
mum czasu, w którym można
osiągnąć pożądane tendencje
w hodowli

Przewidywania, że im póź­
niej tym gorzej oparte były
na istotnych przesłankach.
Przedłużał się bowiem okres
prób wyjścia z kryzysu na

barkach rolnictwa. Sztuczne u-

trzymywanie urzędowych cen

na produkty żywnościowe przy
wciąż rosnących cenach umo­
wnych za artykuły do produk­
cji rolnej powodowało stałe
pogarszanie się opłacalności a

w konsekwencji spadku pro­
dukcji.^ Liczne sygnały na ten
temat puszczała władza mimo
uszu hołdując doktrynie, że w

systemie socjalistycznym robo­
tnik musi tanio i dobrze zjeść.
Podtrzymywały te opinie środo­
wiska zbliżone do kierowni­
czych gremiów organizacji
związkowych, które to wów­
czas dzieliły się jeszcze na le­
galne < podziemne. Władzy by­

ło wygodniej przyjąć'taką tak­
tykę, na dłuższą metę przecież
samobójczą i nie przejmowano
się zupełnie tym, że przy po­
mocy związków zawodowych
nikomu na świecie nie udało
się zreformować gospodarki.

Koncepcja urynkowienia go­
spodarki żywnościowej została
opracowana przed rokiem w

Instytucie Ekonomiki Rolnic­
twa, krótko potem została za­
prezentowana dość szeroko na

łamach „GK”. W kończącej
kadencję ekipie rządowej zna­
lazło się lobby rolnicze i z je­
go to inicjatywy w listopadzie
ubiegłego roku całkiem poważ­
nie dyskutowano jakiej wyso­
kości ekwiwalent przypadnie
za kartkę. Potem jednakże
lobby związkowe okazało się
silniejsze, sprawa zupełnie
przycichła i odżyła na nowo

wraz z rozległą falą strajków
chłopskich, która wiosna prze­
toczyła się przez kraj. Nawet
wtedy rząd próbował się wy­
wikłać ze sprawy półśrodkami
choć doniesienia o stanie ho­
dowli były coraz bardziej a-

larmujące. Spadało pogłowie

zwłaszcza trzody chlewnej, rol­
nicy pozbywali się macior a to

już jest symptomem jednozna­
cznym, że grozi krach. Na do­
bitek zabrakło pasz, który je­
dnakowo dotknął rolnictwo
indywidualne i uspołecznione.
Rząd tymczasem zdecydował,
że zamiast, interwencyjnych
zakupów zbóż i komponentów
paszowych za dewizy sprowa­
dzać będziemy benzynę. I tak
też się stało.

Kiedy wreszcie decyzja zo­
stała podjęta i wolny rynek
stał się faktem nastąpiło o-

gromne napięcie skutków
wszelkich negatywnych zja­
wisk w gospodarce. Mamy śro­
dek żniw a skup zboża prawie
zerowy. Szalejąca inflacja
sprawiła, że dla rolnika zboże
stało się twardą walutą tak
dla tego indywidualnego czy
państwowego. Każdy kto ma

możliwość zmagazynowania
zboża, trzyma je, bo cóż komu
po worku niewiele wartych
pieniędzy. Z mięsem jest tro­
chę inaczej. _ Przetrzymywanie
świni to ewidentna strata dla
rolnika, ale przecież wielu a

nich sądzi, że zysk z rosnącego
z dnia na dzień nominału za

kilogram żywca zrekompensu­
je te straty. Oczywiście rozu­
mowanie to jest dość karko­
łomne, zaś brak buforowych
dostaw mięsa z importu powo­
duje utrwalanie się podobnych
praktyk.

Głoszenie opowiastek, że
wszystkiemu winne są mono­
pole jest tematem zastępczym
bowiem 'sytuacja dotychczaso­
wych monopolistów uległa i-
stotnej zmianie. W systemie
kartkowym monopole odpo­
wiadały za zaopatrzenie rynku
i miały wszelkie priorytety w

pozyskiwaniu surowca, z czego
też korzystały. Teraz, kiedy
ten obowiązek z nich zdjęto o-

'b owiązują reguły rynku i każ­
dy chcąc żyć kalkuluje po
swojemu. Tymczasem słychać
nasilające się bzdury o potrze­
bie rozbicia monopoli przy po­
mocy metod administracyj­
nych. Skoro gospodarka ryn­
kowa to biurokratom od niej
won.’ Co potrafią, już pokazali.
Dzięki nim na stole mamy
całkiem sporą żabę, którą ja-
koś trzeba będzie, nićstety,
przełknąć.

bwwca

Dyr. PZU w Krakowie mgr Zdzisław N<pvak wręcąa polisę posagową rodzicom Michała
Kozłowskiego.

Każdego roku PZU funduje posag dla dzieci

urodzonych w „kwjetńiu — miesiącu ubez­
pieczeń” Wszystkie zgłoszone dzieci otrzymu­

ją polisy posagowe z opłaconą składką za pier­
wsze trzy miesiące okresu ubezpieczenia
i wszystkie biorą udział w losowaniu bezpłat­
nych, premiowych polis posagowych.

W BIEŻĄCYM ROKU PZU UFUNDOWAŁ
PO DWIE BEZPŁATNE POLISY POSAGO­
WE ' W KAŻDYM WOJEWÓDZTWIE, NA
KWOTĘ 200 TYSIĘCY ZŁ KAŻDA.

Warto wiedzieć, że polisy premiowe są wy­
soko oprocentowane i z chwilą osiągnięcia
przez dzieci 20 lat życia posag jaki otrzymają
z PZU będzie znacznej wartości.

W województwie krakowskim polisy takie
wylosowali: ■__ '<

Paulinka Anna Surma — córką Barbary
1 Czesława, zam. w Kędzierzynce

Michałek Kozłowski — »yn Moniki i Ro­
berta, sam. w Krakowie

W imieniu dzieci polisy posagowe z rąk
dyrektora Oddziału Wojewódzkiego PZU w

Krakowie odebrali rodzice.
Szansę na posag z PZU mają również dzie­

ci urodzone w innym iż kwiecień terminie.
Warunkiem jest tylko to. aby rodzice lub

opiekunowie dzieci zawarli z PZU umowę
ubezpieczenia przed ukończeniem przez dziec­
ko 18 lat życia.

W bieżącym roku znacznie podwyższona
oprocentowanie sumy posagu i wynosi ono:

przy składce opłacanej miesięcznie — od SI
do 66 procent,
przy składce opłacanej jednorazowo — od 7?
do 88 procent

Warto zastanowić się nad nowoczesną for­
mą posagu i zapewnić swemu dziecku lepszy,
łatwiejszy start w dorosłe życie z posagiem
od PZU.
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Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
wietnamskich, przeprowa­
dziła tajne rozmowy z

przywódcami niekomuni­
stycznych grup partyzanc­
kich. Grupy te działają w

dżungli z terytorium Taj­
landii. Odmówiono infor­
macji o przebiegu rozmów.

LICZBA obywateli NRD
przebywających w zam­
kniętej ambasadzie RFN w

Budapeszcie zbliża się do
300. Rzecznik bońskiego
Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Hans Schu-
macher oświadczył, że
klucz do rozwiązania spra­
wy znajduje się w rękach
Ericha Honeckera.

IRAŃSKA agencja pra­
sowa podaje, że do ZSRR
udała się delegacja z Tehe­
ranu, która zamierza zba­
dać możliwości zakupu ra­
dzieckich samolotów pasa­
żerskich dla potrzeb lotnic­
twa cywilnego w tym kra­
ju.

CZESKI dramaturg Va-
elav Havel ostrzegł swoich
rodaków przed udziałem
w demonstracjach ulicz­
nych 21 sierpnia. Havel o-

bawia się, że w rocznicę
interwencji wojskowej może

dojść do starć ulicznych.
Jego ostrzeżenie wystoso­
wane zostało za pośrednic­
twem „Głosu Ameryki”.

BYŁY premier Izraela
Menachem Begin został w

środę hospitalizowany z

powodu ogólnego osłabie­
nia. Jak podała telewizja
izraelska, 76-letni Mena­
chem Begin przez kilką dni
będzie poddany obserwacji
w szpitalu w Jerozolimie.

Skażenie radioaktywne
na Czukotce

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)

waża mięso, reniferów, zawie­
rające olbrzymie dawki pier­
wiastków radioaktywnych.
Dlatego prawie cała rdzenna
ludność cierpi na gruźlicę, 90
proc, zapada na chroniczne
schorzenia płuc. Wskaźnik
zachorowań na raka jest na

Czukotce 2—3 razy wyższy
od średniego poziomu w

ZSRR. Śmiertelność na raka

jest najwyższa na świecie.
Wszystko to — jak podkreśla
J. Gajer — prowadzi do zna­
cznego skrócenia długości ży­
cia i do wzrostu śmiertelnoś­
ci wśród dzieci.

Dlaczego Poznańskie ma więcej
mięsa i wędlin oraz mniejsze kolejki?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

notowano natomiast w mniej­
szych miastach, w których
dość dobre zaopatrzenie nie
zmusza mieszkańców do han­
dlowych wycieczek do stolicy
regionu. Ponadto no zniesieniu
reglamentacji i pozbyciu sie w

ten sposób uciążliwej pr^e-
dury sprzedaży kartkowej
skrócił sie czas obsługi klien­
tów. Starcza go natomiast na

krajanie wędlin i porcjowanie
mięsa na kotlety. Tak handlu­
je sie m in. w placówce spo­
łemowskiej nr 95 przy ul. Ar­
mii Czerwonej w Poznaniu.
Sklep otrzymuje wyroby od 10
dostawców, w tym od 6 pry­
watnych producentów. O wy­
borze źródła zaopatrzenia, po­
dobnie jak w Innych placów­
kach społemowskich, decyduje
kierownik sklepu.

Coraz częstszymi partnera­
mi handlowców beda zapewne
rzemieślnicy. W Poznaniu
czynnych jest iuż 30 zakładów
produkcyjnych w tej branży i
ponad 20 sklepów. Dwa z nich
należa do rzemieślnika Alek­
sandra Tecława, który ma ró­
wnież własny zakład, ferme.
tuczarnie i ubojnie. W najbliż­

szych planach jest uruchomie­
nie sklepu z małym lokalem
gastronomicznym. czynnego
cała dobę. Zdaniem A. Tecła­
wa potencjał prywatnych ma­
sarni i zakładów w dalszym
ciągu nie jest w pełni wyko­
rzystywany. Przede wszys­
tkim brakuje maszyn i pod­
stawowych urządzeń. Ponadto

pomimo zapowiedzi nie zape­
wniono równego startu wszys­
tkim sektorom. Państwowe za­
kłady miesne otrzymują np.
20-proc. dotacje do produkcji.
Utrzymanie dotacji — stwier­
dził A. Głowacki — wynika z

ustaleń podjętych przy ..okrą­
głym stole”. Miały one zapo­
biec nadmiernemu wzrostowi
cen. Praktycznie jednak —

według A. Tecława — przy­
czyniała sie do nieuzasadnio­
nego preferowania przemysłu
państwowego.

Na spotkaniu z dziennika­
rzami przekazano również in­
formacje dotyczące innych re­
gionów kraju. Wynika z nich
jednoznacznie, że z każdym
dniem zwiększa sie liczba chę­
tnych do przetwórstwa i sprze­
daży mięsa. W woj. katowlc-
kim uruchomiono np. 460 tar­
gowiskowych punktów sprze­

daży. ą produkcie wyrobów
mięsnych podjęło iuż 20 spó­
łek. W woj tarnowskim wła­
dze administracyjne ułatwiała
rzemieślnikom budowę wła­
snych ubojni i masarni. Zain­
teresowanym przesłano olany
typowych obiektów opracowa­
nych Przez biuro projektów
..Bisprol” w Warszawie. Z ko­
lei w Łodzi, w porozumieniu z

oddziałem PSS „Społem”
przekazano nowym użytkowni­
kom 11 sklepów, do tej pory
stale zamkniętych z powodu
remontów, braku personelu
itp. Przełamano również mo­
nopol łódzkiej spółdzielni m'v-
czarskiei. sprowadzając ma­
sło od innego producenta —

tańsze o 200 zł za kg.
Jedno z pytań zadanych peł­

nomocnikowi rządu dotyczyło
złego zaopatrzenia w podsta­
wowe artykuły żywnościowe w

miniony poniedziałek. A. Gło­
wacki odpowiedział, że praw­
dopodobnie zamówiono mniej
towarów niż zwykle, spodzie­
wając sie masowych wyjazdów
mieszkańców „za miasto”.
Wbrew zaleceniom nagminnie
skracano również czas pracy
placówek.

Przywrócono

talony NBP

na tranzyt

przez Bułgarię
WARSZAWA (PAP). Jak in­

formuje Narodowy Bank Pol­
ski. w wyniku decyzji władz
bułgarskich została przywró­
cona możliwość realizowania
przez obywateli PRL talonów
NBP uprawniających do wy­
miany waluty polskiej na le­
wy przy przejazdach tranzy­
tem przez terytorium Bułgarii.

W związku z tym. od 17 bm.
ponownie wydawane beda
wspomniane talony Narodowe­
go Banku Polskiego, na prze­
jazdy tranzytem przez BRL.

Mistrz Rafał

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Krajowe
ciekawostki

• (a) Polski Dom Auk­
cyjny poszukuje wszyst­
kich wersji małoobrazko­
wych aparatów fotografi­
cznych „leica”, które pro­
dukowano w pierwszej po­
łowie XX w., a także in­
nego sprzętu używanego
przed laty przy robieniu i
wywoływaniu zdjęć. Ze­
brane eksponaty mają być
prezentowane na wystawie,
a następnie trafią na auk­
cję. Za pieniądze uzyskane
za starą „leicę" można bez
trudu kupić najnowocze­
śniejszego „canona”.

*

RPo wprowadzeniu
„wolnego rynku” ceny ko­
ni na targach i jarmarkach
w woj. kieleckim wzrosły
od 15 do 20 proc. Na jar­
marku w Bodzentynie żą­
dano ostatnio za konia od
500 tys. *da 1,5 min zł.

Obradowała

Rada Ministrów
WARSZAWA (PAP). Biuro

Prasowe Rządu informuje:
16 bm. odbyło się posiedze­

nie Rady Ministrów. Rozpa­
trzono wnioski wynikające z

debaty parlamentarnej nad

zmianą ustawy budżetowej.
Konsekwencją odesłania przez
Sejm do rządu tego projektu
jest zagrożenie funkcjonowa­
nia jednostek budżetowych —

szpitśSĘ szkół, wyższych u-

czelni i innych instytucji pań­
stwowych.

Rada Ministrów uwzględ­
niając przedstawione na po­
siedzeniu Sejmu postulaty,

przyjęła projekt ustawy o nie­
których warunkach gospodar­
ki budżetowej państwa w

sierpniu 1 wrześniu 1989 r.

oraz zmianie ustawy budżeto­
wej na rok 1989.

Projekt tej ustawy, kiero­
wany do Sejmu w trybie pil­
nym, ma na celu przede wszy­
stkim zapewnienie możliwości

działania jednostek budżeto­
wych oraz wypłat wynagro­
dzeń pracownikom tych je^
dnostek.

Ustawa nie spowoduje
wzrostu kredytu Narodowego
Banku Polskiego dla budżetu.

Z DALEKOPISU
ZIDENTYFIKOWANO

NAJWIĘKSZEGO
FAŁSZERZA OBRAZÓW

(a) W wyniku prowadzo­
nego od roku śledztwa w

sprawie fałszerstw obra­
zów słynnych mistrzów,
prokuratura okręgowa w

Los Angeles ustaliła, że
autorem około 250 dosko­
nale sfałszowanych dzieł
Picassa, Salvadora Dali,
Chagalla i in. jest 39-letni
Anthony Thetro z Kalifor­
nii.

Niektóre „oryginały” są
tak doskonałe, że nie bu­
dzą najmniejszych zastrze­
żeń specjalistów.

Śledztwo rozpoczęto w

kwietniu ub. roku, gdy pe­
wien Japończyk zwiedza­
jąc galerię w Beverly Hills
rozpoznał Obrazy, które po­
siadał w swoich zbiorach.

SAMOCHÓD
TYLKO Z GARAŻEM

Na skutek niemal całko­
witego zapchania Tokio sa­
mochodami władze miej­
skie wprowadziły nowy
drastyczny przepis, aby ra­
tować jeszcze to, co pozo­
stało do uratowania.

Otóż nowy samochód jest
rejestrowany tylko pod
warunkiem, że właściciel
przedstawi zaświadczenie o

posiadaniu miejsca w ga­
rażu, lub na oficjalnie ist­
niejącym parkingu, lub też

zobowiąże się oddać na zło­
mowisko pojazd dotychczas
używany.

Tego się nikt nie spodzie­
wał. 18-letni pływak z kłubu
Warta Poznań — RAFAŁ
SZUKAŁA został w środę
mistrzem Europy w pływaniu
na dystansie 100 m stylem
motylkowym. Po raz pierwszy
w historii seniorskich imprez
najwyższej rangi na najwyż­
szym maszcie zawisła biało-
-czerwona flaga, a z głośników
popłynęły dźwięki Mazurka
Dąbrowskiego. Zanim to na­
stąpiło Rafał Szukała po pa­
sjonującym, porywającym do
ostatnich metrów pojedynku
pokonał pozostałych siedmiu
finalistów, ustanawiając „przy
okazji” rekord Polski — 54,47,
lepszy od poprzedniego, nale­
żącego od olimpiady w Seulu
także do niego o 0,3 sek. Po­
lak wyprzedził zaledwie o 0,03
sek. Bruno Gutzeita z Francji
i o 0,07 sek. Martina Herman­
na x RFN. O wspomnianej
dramaturgii i zaciętości tego

finału świadczą wyniki —

między pierwszym zawodni­
kiem a Siódmym, różnica
wyniosła zaledwie 0,38 sek.

Była obećna w Bonn jedna
osoba, która wierzyła w suk­
ces Rafała. Trener Terry
Stoddart który opiekował się
młodym poznaniakiem przez
rok poprzedzający start w o-

limpiadzie w Seulu, powie­
dział do niego tuż przed star­
tem: „Rafał — płyń tak, jak­
byś chciał wygrać. Wierzę w

ciebie..."
„Nieprawdopodobny wer­

dykt — 1 miejsce — tor 1,
drugie — tor 2, trzecie — tor
3. Myślałem że komputer się
pomylił, że dwie jedynki ja-
kośmu się pomieszały, ale gdy
nic się nie zmieniło pomyśla­
łem, że jednak chyba byłem
pierwszy...” — powiedział po
finale Rafał. Istotnie zasko­
czenie samego zawodnika było
widoczne jeszcze na podium,

gdy stremowany odbierał zło­
ty medal i słuchał w chwilę
potem polskiego hymnu.

A „polski” sektor szalał ze

szczęścia. Najbardziej c.e.zył
się chyba Terry Stoddart,
który gdy tylko zobaczył
przed dwoma laty Szukałę,
wróżył mu światową karierę.
Co prawda nie można o niej
jeszcze mówić, ale pierwszy
znaczny krok ku niej został
przez zawodnika zrobiony w

imponującym stylu. Wykorzy­
stał wspaniałą okazję, w rów­
norzędnej stawce okazał się,
mimo młodego wieku, dosko­
nałym taktykiem.

pływanie
4X200 m st. dow. mężczyzn:
1. Włochy — 7.15,39 min.. 2.

RFN — 7.17,38, 3. NRD, 6. Pol­
ska (Maciej Soszyński, Ma­
riusz Podkościelny, Bolesław
Szuter, Artur Wojdat) —

7.25,19.

Rano w tramwaju nie ko­
mentowano przedwczorajszej
audycji. Może dlatego, że
wszyscy byli wściekli brakiem
punktualnych dostaw owoców
i warzyw na osiedla położone
wokół Karlovej Wsi. Jest to

nowy rejon mieszkalny Braty­
sławy, urządzony dość wygod­
nie, z licznymi, doskonale za­
opatrzonymi

'

sklepami żywno­
ściowymi i przemysłowymi.
Ale naprawdę są tu trudności bót w doskonale zorganizowa-
z warzywami o jakich już pi- nych spółdzielniach produk-
sałem. Ludzie w ogonku i w cyjnych, ale doprawdy w ta-

tramwaju narzekają tak samo, kiej jednej, która nosi imię

Tu się zmienia naprawdę i jak kupić marchewkę
i■,

jak my, umęczeni staniem po
kawałek mięsa.

Nie chcę się mądrzyć, ale
wynika to wszystko na rynku
zielonym w Słowacji z konie­
czności większych nakładów
pracy na uprawy owocowo-
-warzywne. Nie chciałbym nu­
dzić Czytelników opisami ro-

Przyjaźni Czechosłowacko- tu 4.4701. mleka rocznie, 42 hek-

-Polskiej w Trebaticach cały
kolektyw kierowniczy i liniowi
pracownicy nie mają problemu
z zaopatrzeniem traktorów w

części zamienne, ze wszystki­
mi maszynami rolnymi, z orga­
nizacją prac polowych. W tym
roku ni mniej ni więcej spół- .

dzielnia ta uzyskała 78,5 kwin- Niestety warzywa i owoce w

tala pszenicy z hektara, 72,8 sklepach słowackich nie są
kwintala jęczmienia z ha, zaś przyzwoicie przygotowane do
od jednej krowy uzyskuje się sprzedaży, są często stare, bru-

tary obsadzono tu chmielem,
200 hektarów lucerną, 300
kwintali kukurydzą pastewną.
Jest trochę upraw warzyw­
nych. Trochę! Tyle to za mało
dla aglomeracji miejskich Sło­
wacji gdzie działkowicze na

placach targowych rej wodzą.

dne. Coś z tym trzeba zrobić.
Wydaje mi się, że Słowacy da­
dzą sobie i z tym radę. Lata tu

piękne, długie i moja propozy­
cja wymiany może w tym
punkcie dotyczyć doskonałego
materiału siewnego z Polski.
Eksportujemy nasiona warzyw
i drzewka owocowe wszędzie,
tylko nie do najbliższej Cze­
chosłowacji. A w ogóle to bra­
kuje mi tu naszych polskich
sadów, zaś urodzajne południo-
wosłowackie winnice to rów­
nież dla wielu gospodarstw rol­
nych dość nużąca, chociaż do­
chodowa monokultura.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Katówiczanie na iali
Piłkarze GKS Katowice podbudowani zwycięstwem w

poprzedniej kolejce za trzy punkty nad mistrzem kraju Ru­
chem Chorzów siłą rozpędu powtórzyli wynik z Wrocławia
wczoraj na własnym stadionie. Jagiellona nie pomogli rekla­
mowani w naszej lidze Litwini, na Kubisztala i spółkę nie
ma na razie mocnych. Po tym zwycięstwie GKS został lide­
rem ekstraklasy z 10 pkt., a tuż za nim z takim samym do­
robkiem punktowym ale gorszą różnicą bramek beniaminek
z Lubina. Zagłębie łatwo uporało się z Motorem i zgodnie z

przedsezonowymi zapowiedziami zamierza napsuć sporo krwi

możnym naszej ligi. W najciekawszym meczu piątej. kolej­
ki w Warszawie Legia zremisowała z Ruchem, a Warzycha
poprawił swoje strzeleckie konto jednym golem. Jednego
gola strzelił również bohater sobotniego meczu Zawiszy z

Lechem Jacek Kot. Bramkarz Stali Wojdyga przekonał się,
że bydgoszczanin jest bardzo groźnym, napastnikiem i po
jednym z jego strzałów musiał wyjąć piłkę z siatki.

Nie powiodło się Wiśle we Wrocławiu, krakowianie mieli
sporo pretensji do sędziego za podyktowanie przeciwko nim
rzutu karnego. Nadal słabiutko spisuje się Stal, ze zdobycia
jednego punktu cieszy się Widzew, który pozbył się wre­
szcie minusa. Teraz w lidze czeka nas przerwa związana z

występem reprezentacji przeciwko Związkowi Radzieckiemu.
Podopieczni Andrzeja Strejlaua zbierają się dziś w Lubinie,
gdzie będą się przygotowywali do środowego meczu.

Czy był kamy?

(DOKOŃCZENIE ZE STR D

> — Różne gremia, na wyso­
kich nawet forach zarzucają,
żs przekształcenie „Igloopolu”
jest niczym innym jak tylko
uwłaszczeniem nomenklatury.

— Tak jest, to uwłaszczanie,
lecz 40 tys. zatrudnionych w

spółce pracowników. No, chy­
ba, że chodzi ó moją Osobę...
Czytam wiele publikacji,
szczególnie w „Gazecie Ban­
kowej” i okazuje się, że wśród

samych ekonomistów są po­
dzielone głosy co do sposobu
uwłaszczenia pracowników. Są
różne propozycje, lecz na razie
opieramy się na kodeksie
handlowym z 1934 r. Głów­
nym mankamentem wspomnia­
nego kodeksu *jest liemożńość
powołania do Rady Nadzor­
czej pracowników spółki. Wy­
braliśmy więc ludzi z zew­
nątrz z dużą praktyką. Jest w

■niej m. in. doskonały facho­
wiec Bronisław Cias, dyrektor
DZOS „Stomil”, czy długolet­
ni przewodniczący Rady Nau­
kowo-Technicznej Kombinatu
Stanisław Opałko. Może więc
to jest uwłaszczenie nomen­
klatury?

— Próbował Pan przekony­
wać swoich oponentów, iż nie
mają racji, prezentując taki, a

nie inny pogląd o „Igloopolu”.
Niestety, niewielu daje wiarę,
a efektem są propozycje ko­
lejnych kontroli.

— Tylko w ubiegłym roku
mieliśmy 290 kontroli, które

spędziły łącznie 894 dni. Kon­
trole nas nie przerażają, lecz
martwimy się ich nadmia­
rem, bowiem to automatycz­
nie powoduje konieczność za­
trudniania dodatkowych pra­
cowników w naszych zakła­
dach do obsługi kontroli. Je­
stem zainteresowany propozy­
cją przeprowadzenia przez
NIK kompleksowej kontroli
„Igloopolu” i wyjaśnieniem
czy wiceminister Brzostowski
załatwiał jakieś prefei ncje,
lub specjalne dotacje dla kie­
rowanego przez siebie przed­
siębiorstwa. Oświadczam z ca­
łą odpowiedzialnością, te jest
to nieprawda, a kłam takiej
tezie zadają dwie skonfronto­
wane daty: w 1982 r. z uwagi
na zwiększenie areału do 9
tys. ha i udziału produkcji
rolnej oraz przetworzonej do
produkcji ogółem w wysokości
69 proc., na wniosek Rady

; Pracowniczej zostaliśmy zali­
czeni przez ówczesnego mini­
stra rolnictwa do działu ..rol­
nictwo”.

Tym samym znaleźliśmy się
W orbicie funkcjonowania
wszystkich kombinatów rol-

Jako firma jesteśmy odpowiedzialni
za dobre zaopatrzenie

no-przemysłowych i kombi­
natów rolnych PGR w kraju.
I druga data: na funkcję wi­
ceministra zostałem powołany
w kwietniu 1983 r. Tymczasem
różne osoby w Sejmie i Sena­
cie zarzucają, że tej zmiany ja
dokonałem osobiście. Ciekawe
dlaczego nie mówi się, że te
290 PGR, które przejął
„Igloopol”, niektóre bardzo
zdewastowane, pracowały
wcześniej w tym samym. sy­
stemie preferencji i zostały
bankrutami?/Nikt kierowni­
ków tych gospodarstw pod
pręgierz opinii społecznej nie
stawia. Natomiast fakt wy­
prowadzenia tych gospodarstw
na szerokie wody przez
„Igloopol” jest przedsięwzię­
ciem mocno podejrzanym. Po­
dam jeszcze, że od momentu

przejęcia tych przedsiębiorstw
zwiększyliśmy hodowlę bydła
o kJilka tysięcy sztuk, o kilka­
naście tys. owiec i
siąt tysięcy trzody
Produkcja żywności
26 tys. ton do 226
rocznie. Tego nie zrobiły pre­
ferencje, lecz ofiarna załoga
„Igloopolu”. To nie mnie robi
się krzywdę, lecz wszelkiej
inicjatywie społecznej pracow­
ników, którzy chcą coś zrobić.
Tak wygląda jakby komuś za-

____

.

leżało, aby w Polsce było źle, dzenia do spółki nie będzie-
bo wtedy można głosić, że w

takim systemie dobrze nigdy
nie będzie. Byłbym zadowolo­
ny, aby po kompleksowej
kontroli, NIK opublikowała
wszystkie materiały. Byłbym
równocześnie rad, by ci któ­
rzy obrażają załogę i mnie,
mieli odwagę przed kamerami
TV czy na forum Sejmu
wiedzieć — przepraszam,
myliłem się.

— Nagonka na firmę
stwarza dobrego klimatu
pracy. Ale na pewno opraco­
wany został program rozwoju
spółki. W jakim kierunku on

pójdzie?
— Wyznacza go aktualna

sytuacja gospodarcza kraju.
Są nowe cele i zadania. Bę­
dziemy ograniczać zatrudnię- od nas to zależy,
nie o osoby nieprodukcyjne,
reprywatyzować transport, po­
prawiać efektywność gospoda­
rowania, co na pewno wpłynie
na powiększenie zarobków lu­

kilkadzie-
chlewnej.
wzrosła z

tys. ton

po-
po-

nie
do

ny. Z jego budową przecież
wiąże się nio tylko ubojnia, za­
kład przetwórczy, kompleks
urządzeń ochrony środowiska,
ale placówki handlowe i duże
chłodnie. Te ostatnio są naj­
bardziej potrzebne, bo kra­
kowskie rolnictwo, nie ma mo­
żliwości zapewnić nawet mini­
malnej ilości surowca dla po­
trzeb mieszkańców. Trzeba
więc przywozić mięso z innych
części kraju i tworzyć rezer­
wy. Nie przeszkadza to by
powstawało więcej małych za­
kładów wędliniarskich, rzeźni
itp. To leży w interesie nas

wszystkich.
Ostatnio podpisałem porozu­

mienie s krakowskimi rze­
mieślnikami. którzy z dostar­
czonego przez „Igloopol” su­
rowca przetwarzać będą wy­
roby.

— Wracamy tym samym do
sprawy najważniejszej dzisiaj
w kraju: mięsa, a właściwie

jego braku.
— W tym czasie gdy wpro-

dzi. Będziemy starać się re­
zygnować z wielu sprawozdań,
druków, niepotrzebnych doku­
mentów. Stawiać na postęp
techniczny i nowe rozwiąza­
nia. Rozszerzać Współpracę s

kapitałem zagranicznym w

formie spółek joint venture,
ale nie na zasadzie pożyczek
lecz udziału w produkcji, no­
wych technologii i licencji
Przy tym wszystkim załoga
musi nadal pracować bardzo
ofiarnie i tworzyć klimat u-

tożsamiania się ze swoim za­
kładem.

— Czy rozrost spółki będzie
przebiegał tak dynamicznie
jak jej poprzednika — kombi­
natu?

— Nie będziemy szli tak in­
tensywnie, ale muszę powie­
dzieć, te propozycji przyłącze­
nia się zakładów mamy bar­
dzo wiele. Mimo nagonki na

nas, akces przystąpienia zgło­
sił Kombinat PGR w Szczeci­
nie, który jest w niezłej kon­
dycji ekonomicznej. Nie tak .

_

.

dawno przystąpił do nas bro-’ wadzono ceny rynkowe byłem
war zielonogórski też wycho- w RFN, gdzie szukałem kon-
dzący na plus. Nic nie będzie- trahenta, mogącego rozpocząć
my robić na zasadzie emocji, '•* -- - ’——

lecz w oparciu o rachunek e-

konomiczny. Nie ukrywam
równjeż, że podczas likwido­
wania kombinatu i przecho-

w RFN, gdzie szukałem kón-

współpracę z krakowskim za­
kładem. Nie było to łatwe, bo
tam potrzeba wiele nakładów,
ale wstępne porozumienie już
podpisałem. Urynkowienie by­
ło potrzebne i szkoda, że zde­
cydowano się wprowadzić je w

okresie największego niedobo­
ru surowcowego i towarowego
na rynku. Trzeba się spodzie­
wać, że urynkowienie przebie-
kać będzie bardzo chaotycz­
nie, na zasadzie wydzierania
przez zakłady, spółdzielnie czy

_

. ... rzemiosło brakującego surow-

pol”, to po prostu nie zna te- ca i tworzenia absurdalnych
go pojęcia. Nie będę przyta- cen. Ale zdaje się nie ma in-
czał co określa to słowo, bo
każdy może znaleźć w słowni­
ku. Można by powiedzieć, że

mamy monopol na produkcję
samochodów chłodniczych. Nie
jest tak do końca, bo zależni
jesteśmy od ilości otrzyma- , .._ .

nych podwozi. W wojewódz- kąś koncepcję na urynkowie-
twie krakowskim monopol ma- nie?
my na dostawę mięsa, ale nie

my stawiać żadnych przeszkód
zakładom, które będą się
chciały od nas odłączyć.

— Skończą się pewnie plot­
ki, ii „Igloopol” jest monopo­
listą.

— Jeśli ktoś używa tego sło­
wa w stosunku do organizacji
gospodarczej jaką jest „Igloo-

nego wyjścia. Muslmy się
nauczyć, że skończył się czas

decyzji centralnych, ustalania
wielkości zaopatrzenia, cen,
planu skupu, rozdzielnictwa
itd.

— A czy „Igloopol” ma Ja­

s — Muszą zadziałać określo-
Cłiciałbym ne reguły gry, nie ma rady,

osobiście by było dużo ma- będziemy jak inni wyrywać
łych zakładów i konkurencja, surowiec innym. Pociągnie to

Budujemy duży zakład, mimo wzrost cen skupu, za co nie-
że „Gazeta Wyborcza” uznała, stety zapłaci klient. Mogę za-

że taki gigant jest niepotrzeb- pewnić, że dołożymy wszel-

kich starań, aby Kraków miał
dobre zaopatrzenie, bo jesteś­
my jako firma za to moralnie
odpowiedzialni.

—• Jeszcze potrzebny Jest do
tego surowiec, którego rolnik
nio chce produkować, bo się
mu nie opłaca.

— Rolnikowi musi się opła­
cać. Jeśli nie ustabilizują się
ceny środków produkcji, nie
można oczekiwać ustabilizo­
wania się cen żywności i pro­
duktów rolnych. Chłopu prze­
cież nie zależy na Ciągłym
podwyższaniu cen, chciałby
po prostu utrzymania stałych
cen technicznych środków
produkcji.

—
* Spodziewać się należy, że

w końcu rolnikom będzie się
opłacać produkować, a to spo­
woduje zainteresowanie naby­
waniem ziemi. Sporo jej leży
odłogiem w różnych rejonach
kraju. Wykupuje ją „Igloopol",
co określane jest mianem
„igloopolizacji".

— To niecały zarzut: mó­
wi się, te Brzostowski wyku­
puje też ziemię od rolników.
Nie jest to prawda, bowiem
jak wiadomo kooperujemy z

40 tys. rolników indywidual­
nych i staramy się tę współ­
pracę rozszerzać. Chcemy u-

macniać gospodarkę chłopską
tworząc z naszych zakładów
ośrodki postępu agrotechnicz­
nego. Zresztą program współ­
pracy jest Już przygotowany i

chcemy go poddać pod dysku­
sję Związku Rolników Indy­
widualnych „Solidarność”,
Związku Kółek i Organizacji
Rolniczych i innych. Chcemy
stworzyć klimat wielkiej koo­
peracji i partnerskich stosun­
ków z indywidualnym rolnic­
twem. Już teraz wydałem za­
kaz zakupu ziemi w makro­
regionie południowo-wschod­
niej Polski od indywidualnych
rolników, do czasu gdy u-

zyskam przychylną opinię
na taki zakup, wszystkich or­
ganizacji działających na wsi.
Warto jeszcze dodać, że nie
słyszy się nieprzychylnych o-

pinii mieszkańców wsi w re­
jonach, gdzie jesteśmy. 2lo
mówią ci, którzy nie znają
bezpośrednio naszej działalno­
ści na rzecz polskiej wsi. Do­
wodem tego są nasze działania
w zakresie budowy infrastruk­
tury społecznej, która służy
całej wtfi, bowiem uważamy,
że rolnictwo jest jedno i nie
można go dzielić na sektory.

—- Z Edwardem Brzostow­
skim, prezesem Spółki Akcyj­
nej „Igloopol” rozmawiał:

Nie udał się wyjazd Wiśle
do Wrocławia na mecz ze Ślą­
skiem. Krakowianie przegrali
ten mecz 0:2 (0:0). Bramki dla
gospodarzy strzelili: Mandzie-
jewicz (dobitka karnego) w 77
min. i Chałaśkiewicz w 88
min.

W 76 min. obrońca Wisły
Lewandowski zaatakował szar­
żującego w polu karnym
Drączkowskiego i sędzia Je­
rzy Wrona dopatrzył się w

tym zagraniu faulu, odgwizdał
więc rzut karny. Jego wyko­
nawcą był Mandziejewicz, in­
tencje strzelca świetnie wy­
czuł Gaszyński i zdołał odbić
piłkę. Przy dobitce nie miał
jednak bramkarz krakowski
już szans. Bogusław Hajdas
miał po meczu duże pretensje
do sędziego zarzucając mu o-

debranie zespołowi Wisły jed­
nego punktu. Jego zdaniem
żadnego karnego nie było, a

sędzia swoją pochopną decyzją
zniweczył wysiłek piłkarzy,
którzy grali do tej pory bar­
dzo konsekwentnie w obronie,
s dużą dyscypliną taktyczną i
byli bliscy zrealizowania pla­
nu, czyli wywalczenia remisu.
Ostatecznie przegraną Wisły
przypieczętował na dwie minu­
ty przęyi końcem spotkania
pięknym strzałem Chałaśkie­
wicz.

Mecz rozgrywany był w

iście afrykańskim upale, stał
na słabym poziomie i przez
długi czas zanosiło się na bez-
bramkowy remis. Zawodnicy
Wisły pewnie grali w obronie
i bez problemów stopowali
niemrawe ataki Śląska. Piłka­
rze walczący bardziej z wła­
snym organizmem poddanym
ciężkiej próbie „ognia” lejące-
go się z nieba nie mieli szans

na zademonstrowanie umie­
jętności, stąd i piłka leniwie
toczyła się po murawie nie
docierając na ogół na przed­
pole bramkowe Gaszyńskiego
i Matyska.

Nie popisali się znów kibi­
ce Śląska, którzy trzykrotnie
rzucili na bieżnię i boisko po­
tężne świece dymne i sędzia
musiał przerwać spotkanie na

kilka minut.

SLĄSK: Matysek — Tęslo-
rowski, Szewczyk, Twardy-
grosz, Jaworski — Drączkow-
ski, Mandziejewicz, Trojak (66
min. Gil), Prusik — Misztur
(61 min. Horst), Chałaśkiewicz.

WISŁA: Gaszyński — Moty­
ka, Małek, Lewandowski. Ja-
łocha — Janik, Bożek, Krzy-
żoś (82 min. Marzec), Wójto-
wicz — Moskal, Jelonek.

Sędziował Jerzy Wrona z

Lublina. Widzów 5160. Żółte
kartki: jaworski (Śląsk) oraz

Małek 1 Lewandowski (Wisła).

Zagłębie Lubiń — Motor 3:0
(2:0). Bramki Kndyba (8 mini
Kujawa (31). Godlewski (67)..
Żółta kartka — Komar (Mo­
tor).

ŁKS — Lech 1:0 (0:0).
Bramka Stefański (75 min.).
Żółta kartka Skrzypczak
(Lech).

Zawisza — Stal Mieleo 2:0
(2:0). Bramki: P. Nowak (12).
J. Kot (43). Żółta kartka: P.
Czechowski (Stal).

Zagłębie Sosnowiec —- Gór­
nik 1:2 (0:2). Bramki zdobyli:
Kordysz z karnego (65 min.)
dla Zagłębia oraz dla Górnika
— Urban 2 (22 i 36 min.). Żół­
ta kartka Gałuszka (Zagłębię).
Legia — Ruch 2:2 (2:2), Bram­
ki zdobyli— dla Legii: Kose-
ckl (36). Terlecki (43). dla Ru­
chu: Nowak (4) i Warzycha
(20). Żółte kartki: Kubicki (Le­
gia). Fornalak (Ruch).

GKS Katowice — Jagiello-
nla 3:0 (3:0). Bramki: Raza-
kowski (29). Świerczewski (35),
i Kubisztal (40). Żółte kartki:
Morcinek (GKS). Kasparovl-
cius, Romaniuk (obai Jagiel-
lonia).

Olimpia — Widzew 1:1 (1:0).
Bramki dla Olimpi: Przybyła
(6 min), dla Widzewa — My-
śliński (77). Żółte kartki: Wali-
czek (Widzew) i Lisowski (O-
limpia).
I l’fta

1. Katowice 51011—3
2. Zagłębie L. 5108—1
3. Zawisza 5910—3
4. Ruch 5811—5
5. ŁKS 577—5
6.ZagłębieS. 5 6 8—6
7. Legia 567—5
8. Górnik 566—5
9. Olimpia 545—7

10. Jagiellonia 544—5
11. Śląsk 535—6
12. Wisła 535—9
13. Stal 523—8
14. Lech 514—11
15. Motor 512—9
16. Widzew 502—10

WIESŁAW SZCZUPAK

W kilku wierszach

B FC Koeln udzielił zwol­
nienia reprezentantowi Danii
Flemmingowi Povlsenowi,
który przechodzi do drużyny
mistrza Holandii, PSV Eind-
hoven za 2.3 miliona dolarów.

B Największa niespodzian­
ka drugiej rundy międzynaro­
dowych mistrzostw Kanady
w tenisie była porażka rozsta­
wionego z numerem 7 Milo-
slava Mecira z Grantem Con-
nelem 2:6, 6:4, 4:6. Odpad!
również Yannick Noah (nr 8),
który został wyeliminowany
3:6, 7:6 (7—4), 6:7 (4—7) przez
Alex» Antonintscha.

B W Burgasie odbył się mecz

rundy wstępnej Pucharu Zdo­
bywców Pucharów, w którym

Czernomorec Burgas pokonał
Dinamo Tirana 3:1 (1:0). Bram­
ki zdobyli dla Czernomorca —

Petkow. Stojanow, Pampułow
a dla Dinaroa De Molari.

B W towarzyskim meczu

piłkarskim w Malmoe, Szwe­
cja przegrała z Francją 2:4

(1:0). Bramki — dla Szwecji
Thern (5). Lundkrist (63). dla

Francji: Cantona — 2 (57 1 86),
Papin — (61 i 83).

B Po 4 rundach szachowe­
go Pucharu Świata w szwedz­
kiej miejscowości Skeleeftea

prowadzi dwóch zawodników.

Reprezentanci ZSRR Gary
Kasparow i WaleriJ Sałow

zgromadzili po 2,5 pkt. i mają
do jednej partii odłożonej.

Express Lotek

16, 20. 21. 23. 34

Saper Lotek

L2.10.23.36.30.47

Unia też awansowała
Również Unia Tarnów zdo­

łała awansować do 1/16 Pu­
charu Polski po zwycięskim
meczu na własnym boisku z II-
-ligową Stalą Rzeszów 2:1
(1:1). Bramki dla gospodarzy
strzelili Chlewski w 24 min. i
Czerwony w 81 min.; dla Stali
gola strzelił Bak w 33 min.

Ambicja gospodarzy zadecy­
dowała o zwycięstwie z wyżej
notowanym przeciwnikiem.
Piłakrze Unii nadrabiali nie­
dostatki w wyszkoleniu chęcią
do gry i można powiedzieć, że

zwycięstwo wybiegali. W koń­
cówce wydawało sie. że ko­
nieczna bedzie dogrywka, ale
tarnowianie zdołali poderwać
sie Jeszcze do walki i w 8i
min. po strzale Czerwonego
zapewnili sobie zwycięstwo.

UNIA: Poręba — Kijowski,
Gurgul, P. Mikołajczak, L.
Mikołajczak — Światek,
Chlewski, M. Foszcz (P. Foszcz),
Niemiec (Częrwony) — Wró­
bel. Półkoszek.

Sukces
Jacka Rempały

Świetnie spisał się w fina­
łach „Brązowego Kasku” żu­
żlowiec tarnowskiej Unii Ja­
cek Rempała. Zawodnik „Ja­
skółek” po zaciętej rywalizacji
na torach w Gnieźnie i Ostro­
wie wywalczył główne tro­
feum.

W pierwszym turnieju fina­
łowym Rempała zajął w Gnie­
źnie drugie miejsce z 13 pkt.
Wyprzedził go niespodziewanie
Janusz Ślączka ze Stali Rze­
szów — 14 pkt. Faworyt To­
masz Gollob z Wybrzeża był
trzeci z 12 pkt. W Ostrowie
Rempała po dramatycznej
walce wygrał turniej z 13
pkit. Slącżka był dopiero
czwarty, ale miał tylko o je­
den punkt mniej. Łącznie więc
po dwóch turniejach Rempała
i Slączka mieli po 26 pkt. O

wywalczeniu „Brązowego Ka­
sku” zadecydował dodatkowy
bieg. W bezpośredniej walce
lepszy okazał si$ Rempała.

Awans Hutnika
Piłkarze Hutnika Kraków w

III rundzie Pucharu Polslti
pokonali w Nowej Rudzie tam­
tejszego Piasta 1:0 (1:0). Gola
w 26 min. strzelił Waligóra.

W tym wyrównanym meczu

nerwowo nie wytrzymali gos­
podarze. Mimo kilku świet­
nych sytuacji do zdobycia go­
la piłkarze Piasta nie zdołali
pokonać Tyrpy. Hutnik na

trasie Wałbrzych — Nowa Ru­
da zanotował straty w lidze,
ale zdołał awansować do 1/16
Pucharu.

HUTNIK: Tyrpa — Walan-
kiewlcz, Wesołowski, Góra,
Bolek — Koźmiński (46 Kowa­
lik), Bukalski, Romuzga, Kra-
czkiewicz — Waligóra, Sermak
(86 Węgrzyn).

Mistrzowskie tytuły
Nadwiślanu

Duży sukces na rozgrywanych
w Prudniku -mistrzostwach
Polski w łucznictwie odnieśli
podopieczni trenera Jacentego
Kowerskiego. Tytuł indywi­
dualnego mistrza Polski wy­
walczył Krzysztof Kaleta —-

327 pkt. W finałowej ósemce
znaleźli sie ponadto iego klu­
bowi koledzy. Krzysztof Włosik
na Diatym .jpiejscu z 313 nkt.
i na ósmym miejscu Marek
Heretyk — 303 pkt. Również

drużynowo Nadwiślan wywal­
czył złoty medal w składzie
Włosik. Kaleta. Heretyk — 944
pkL W rywalizacji' drużyno­
wej brązowy medal wywalczy­
ła Dąbrovia Dąbrowa Tar­
nowska w składzie: Bator, Hu-

dyka, Małek — 919 nkt. W ry­
walizacji kobiet Alicja Nagły
z Kmity Zabierzów była szó­
sta — 305 pkt.. a Ewa Scibor

(Nadwiślan) siódma — 302
pkt. W rywalizacji drużyno­
wej pań Dąbroria Dąbrowa
Tarnowska zajęła szóste miej­
sce — 802 pkt.

Ponadto Krzysztof Kaleta
wywalczył złoty medal na dy­
stansie 70 m i srebrny na

dystansie 50 m. Krzysztof Wlo-
sik był dwukrotnie pierwszy
na dystansie 50 m i 30 m,
oraz trzeci na 90 m. Marek
Heretyk był trzeci na 30 m.

Kingdom — 12,92 sek!
W czasie mityngu lekkoatle­

tycznego w Zurychu Roger
Kingdom (USA) ustanowił re­
kord świata w biegu na 110 m

ppł 12.92. Dotychczas rekord
świata należał do jego roda­
ka Renaldo Nehemiaha 1 Wy­
nosił 12,93. Ustanowiony zo­
stał 19 sierpnia 1981 r. rów­
nież w Zurychu.
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KOLEŻANCE
EMILII SMOLEN

składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia z powo­

du śmierci MATKI.

Rada Nadzorcza.
Zarząd Spółdzielni „Wanda**

oraz koleżanki 1 koledzy

SPRZEDAM żelbetowe elementy
domku wypoczynkowego o poW
48 mi — bez dachu. S. Baran. —

Przybrodz 10. kolo Wadowic.

sprzedam komplet maszyn do
przędzenia wełny. — Władysław
Stachoń. Zakopane — Olcza. uh
Stachonia 14, tel. 19-10.

STARA 28 skrzyniowego — za-

mienię na Żuka lub sprzedam. —

Kraków, ul. Łużycka Bl /169 od 18.
g—30720

Naszej długoletniej
pracownicy

GENOWEFIE

LOTEK

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Ojca

Dyrekcja
pracownicy

Rada Pracownicza
Związki Zawodowe

Krakowskich
Zakładów Kamienia

Budowlanego
w Krzeszowicach

Nowym
wyrazy

s
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ANDRZEJOWI

HIRSCHOWI

Prokuratorowi Prokuratury
Wojewódzkiej w

Sączu składamy
serdecznego współczucia
powodu śmierci Matki

Praeownley
prokuratur

województwa
nowosądeckiego

Prezesów!

mgr RYSZARDOWI

KSIĘŻYKOWI
składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Matki

Zarząd
Kada Nadzorcza

1 pracownicy
Chem.-Farm.

Spółdzielni „Espefa”
w Krakowi*

PRACA

ABOSOLWENTKA romanlstykl —

(j. francuski) znająca, również tro­
chę niemiecki — szuka pracy. —

Tel. 12-89-47 . Oferty 80626 „Prasa”
Kraków. Wlślna 2.

MERCEDESA ISO D. 1986 — duże
wyposażenie — sprzedam. Zako­
pane, Droga do Olczy 16 B. teł.
19-10.

__________ P/gk/SO
OWCZARKA niemieckiego — sukę

— czteroletnią, z rodowodem —

sprzedam. Dębica, tel. 36-38 .

AUTOKAR — Autosan H 9, stan
bardzo dobry — pilnie sprzedam.
Wiadomość: 3T-710 Żurawica. 349,
woj. przemyski®, tel. 13-307.

SKRZYNIE biegów do Syreny 106
— sprzedam. Tel. 37-58-81. gk-80784

FIATA 12Sp. 1977, „na chodzie” —

zamienię na „malucha’ ’l«b tany
mniejszy. Tel. 68-88 -75. gk-80780

LOKALE

POŚREDNICTWO — Mańkowski.
Stradom 5. g-SO561

NIERUCHOMOŚCI

DOM wolnostojący gotowy lub w

stanie arowym albo działką 15—20
arów. W Nowym Sączu — kuplą.
Oferty pisemne lub telefoniczne:
Jan Pączek, Łąkta Dolna 27. p-ta
Trzciana, tel. Trzciana 77 7- woj
tarnowskie.

USŁUGI

OKAPY kuchenne 1 nad termy —

zamki patentowe, tapicerkl drzwi,
drzwi harmonijkowe, boazerie z

mońtażem polecą ARKUS — tei.
44-42-08 . ■- g-80590
ŻALUZJE przeciwsłoneczne, taż-
ma RFN — montuję. Świtała —

tel. grzecznościowy 22-56-43. 8—19.
g—80658

YIDEOBAJT! — Poleca przestra-
jarile telewizorów na system
Pal /Secam. — Montaż w domu
klienta, Tel. 22-13-84. (9—12).

KUPNO

S

SAKSOFON „Selmer” lub tany —

dobrej marki — kuplą — (płatne
w dewizach). Szczecin, tel. 452-22.

TOKARKĘ, czyszczarką oraz sta­
re urządzenia zegarmistrzowskie
— kupię. Tel. 66-68-73. gk-80779
jimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiH

POLSRI ZWIĄZEK
MOTOROWY g

zaprasza PT Klientów 5
do nowo otwartego Ej

sklepu
motoryzacyjnego s

(F 126p)
przy alei

Planu 6-Ietniego 154 “

K-466/GK S
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SPRZEDAŻ

SPRZEDAM — skrzypce. Telefon
12-33-19. <-80338

Ml/ uczymy najlepiej!
KURSY ZASTOSOWAŃ

KOMPUTERÓW
IBM PC

dla przedsiębiorstw 1 osób

prywatnych
OFERUJE

Ośrodek Szkoleniowy PTI

w Krakowie

Informacje i wpisy: lei. •

55-14-09 pon„ śr. i czw.

w godz. 16—18, wtorek I

piątek w godz. 8—10.
K-4960

OFERUJEMY

całą gamę lakierów samo­
chodowych Firmy

OLASURIT

LAKIERY
I IMPREGNATY

DO DREWNA

Katowice, ul. Rozdzień-

skiego 88-A — parter.

KONSERWACJA antykorozyjną
samochodów osobowych, dostaw­
czych — Kołaczek, tel. 78-25-87,
(8—16). g-80684
MONTAŻ karnlszy aluminiowych,
tapicerkl drzwi, zamki, zabezpie­
czenia poleca Treszczyńskl — tel.
37-58-16. g-30543
■llllUlillllHIIIIIHIIIHIMlintlW

PZ „RF.MO” s

USŁUGI S

DEZYNSFKCYJNE

E preparatami angielskimi o B
B najwyższym standardzie, “

£ bes wyłączania obiektów S
B g eksploatacji, dogodne ~

£ terminy (również w godz. S
“ nocnych), teł 12-93-41, uL “

I Zaleskiego 40, 31-525 Kra- S

£ ków. S
K-1170#

teł te

tnrnnniuiiiiiiiiiHitHiiHuann

RÓŻNE

WIEDEŃ — najtaniej autokarem
PTTK — informacje 55-42-83 7—10,
rano 1 wieczorem. Wiedeń —

przyjmujemy informacje o wol­
nych nilejscach w samochodach
prywatnych — Kraków — tel.
37-45-02 1 37-74-78, 13.30—16.30.

K/304/gk
GRZEJNIKI żeliwne, eternit z

blachy ocynkowanej falistej —

grzałki parnlkowe, bojlery . elek­
tryczne —■poleca sklep Lu­
blin. Kunickiego 79. teł. 413-42. —

Zapewniamy transport!

KOMENDA 13-42
OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY W TRZEBINI

W POROZUMIENIU

z Oddziałem Drogowym PKP w Krakowie

ogłasza przyjęcie
młodzieży męskiej w wieku od 18 do 21 lat do

2-LETNIEGO STACJONARNEGO HUFCA PRACY

KANDYDATOM ZAPEWNIAMY:
— bezpłatne zakwaterowanie w pokojach 4-osobowych
— całodzienne wyżywienie (częściowo odpłatne przez

uczestnika)
— bezpłatne i ulgowe przejazdy Polskimi Kolejami

Państwowymi
— kolejowa opiekę lekarska
— inne świadczenia socjalne przewidziane dla praco­

wników PKP '

UCZESTNICY HUFCA MAJĄ MOŻLIWOŚĆ;
— ukończenia szkoły podstawowej w ramach Podsta­

wowego Studium Zawodowego z przyuczeniem do
zawodu ogólnobudowlanego'

— zdobycia zawodu w Zasadniczej Szkole Zawodowej
o kierunkach:
O mechanik maszyn 1 urządzeń przemysłowych
<> monter nawierzchni kolejowych (nauka w szko­

le trwa 2 lata)
— w ramach dodatkowo organizowanych kursów —

kierowcy kat. B. spawacza — mogą zdobyć drugi
zawód

— wynagrodzenie za prace zgodnie z układem zbioro­
wym dla pracowników PKP (średni zarobek około
42.000 zł)

—

’

uczestnicy —- poborowi z kategoria zdrowia A-3 do
ukończeniu szkolenia w hufcu będą przeniesieni do

rezerwy
WARUNKI PRZYJĘCIA!
— dowód osobisty
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej Ms

ostatniej klasy
— książeczka wojskowa lub potwierdzenie rejestracji

poborowej
— fotografie — 4 sztuki
— aktualne badania lekarskie
— rzeczy osobistego użytku

Dojazd do hufca z dworca PKP Trzebinia autobusem
WPK Nr 309 w kierunku Gaj — wysiąść na przystan­
ku Krystynów-Kościół.

Sekretariat Komendy OHP odpowiada na listy
Nasz adres: Komenda 13-42 OHP. ul. 22 Lipca. 32-540

Trzebinia.
DO ZOBACZENIA W HUFCU!
NIE ZWLEKAJ Z DECYZJĄ!

SZANSA DLA CIEBIE — PRACA. NAUKA W HUFCU!

K-393/GK

4 GAZETA KRAKOWSKA

,,PEWEX

K-482/GK

III

UWAGA! Atrakcyjny towar!

Okazyjne ceny’

informuje

S
OD 21 SIERPNIA

WIELKA GIEŁDA
hurtowej sprzedaży

artykułów odzieżowych
za złotówki.

DO UDZIAŁU W GIEŁDZIE ZAPRASZAMY)
— PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLOWE
— SPÓŁKI
— ODBIORCÓW PRYWATNYCH

Zgłoszenia do dnia 19 sierpnia 1989 r„ telefonicznie
nr 44-53-01 lub telexem nr 322718.

SKORZYSTAJ Z OKAZJI!

^|miHiiHimimmłiHim»RniuHiiwffliH!HiinHiBmiuHHinp;

1.

2.

3.

4.

PRZETARGI
__________

Nowosądeckie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśue.i „Las” w No­
wym Sączu ul. Wyczółkowskiego 6 sprzeda W DRODZE PRZE.
TARGU NIEOGRANICZONEGO:

samochód marki Star A-29. nr rej. NSA .688 D. rok nrod.
1978. stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 507.500 zł
samochód marki Star A-29, nr rej. NSA 133 R. rok prod.
1975, stopień zużycia 75%. cena wywoławcza 362.500 zł
samochód marki Star A-29. nr rej NSA 191 R, rok prod.
1976. stopień zużycia 75%. cena wywoławcza 775.000 zł
samochód marki Aro 244 D. nr rej. NSA 318 R. rok prod.
1986, stopień zużycia 20%. cena wywoławcza 2.792.000 zł
autobus marki Jelcz 080. nr rej. NSA 015 H. rok prod.
1983, stopień zużycia 60%, cena wywoławcza 4.540.000 zł,
samochód marki Tarpan F 237, nr rej. NSA 074 T, rok
prod. 1986, stopień zużycia 35%, cena wywoławcza
1.787.500 zł

przyczepę samowyładowcza typ SFAD-46 B. nr rej. NSP
525 E, rok iwoduikcji 1977, stopień zużycia 50%, cena wy­
woławcza 159.800 zł
naczepę meblowa typ FSS Polmo SHL D-68, rok produk­
cji 1977. stopień zużycia 80%. cena wywoławcza 61.928 zł

9. wózek widłowy akumulatorowy typ SZESTI SEPTEMVR,
EW 717-33-22. rok prod, 1977. stopień zużycia 80%, cena

wywoławcza 570.810 ri
strugarkę poprzeczna do metalu typ PAB-40 powierzchnia
robocza stołu 320X320. rok produkcji 1966, cena wywo­
ławcza 290.372 zł
sękarke typ CBGA-2, rok produkcji 1971. cena wywoław­
cza 383.135 zł
szlifierkę trzywalcowa typ DZWB-125 szerokość szlifowa-
nial250 mm, rok produkcji 1976. sena wywoławcza
351.250 zł ,

koparko-ispycharke marki „Białoruś EO-2621 A”, nr rej.
NST 930 Ć. rok produkcji 1977. stopień zużycia 50%. cena

wywoławcza 1.785.000 zł
samochód marki Nysa 522. nr rej. NSA 684 D. rok prod.'
1966. stopień zużycia 50%. cena wywoławcza 2.000.000 zł
samochód marki Fiat 125 p. nr rej. NSA 536 A, rok prod.
1980. stopień zużycia 65%, cena wywoławcza 1.400.000 zł
samochód marki Żuk A 13 B. nr rej. NSA 707 F.-rbk prod
1980. stopień zużycia 75%. cena wywoławcza 401.750 ił

W/w pojazdy można ogladać:
poz. 1 Zakład PL „Las” w Jordanowie, ul. Świerczewskie­

go 95
póz. <2—3 Zakład. PŁ^>Las? w 'Rabce, .id ;PpniatQwąkiego 16

poz. 4—6 Zakład' Produkcji Torfowej.,w ęzarpym . Dunajcu,
ul. Rynek 33

poz.7—12 Zakład PL „Las” w Białym Dunajcu, ul. Miło­
śników Podhala 1

poz. 13—16 Nowy Sącz. ul. Wyczółkowskiego 6

Przetarg odbędzie się w dniu i września 1989 r. o godz. 10
w siedzibie Przedsiębiorstwa — Nowy Sącz. ul. Wyczółkow­
skiego 6.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacać
w kasie przedsiębiorstwa do godz 9 w dniu przetargu lub
w kasie zakładów w dniu poprzedzającym przetarg.'

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg
odbędzie sie w dniu 5 września 1989 r. o godz. 10.

Sprzedający zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu
bez obowiązku podania przyczyny. K-345/GK
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6.

7.

8.
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18.
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Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Kwiat” w Kwiatono-
wicach, gmina Gorlice, woj. Nowy Saoz sprzeda w drodze
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

Samochód specj. koparkę Star 86A, rok produkcji 1980. typ
silnika S-530 nr 33078, po remoncie kapitalnym w 1988 r„
stopień zużycia 84 proc., cena wywoławcza 2.086-560 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 31 sierpnia 1989 r. o godz. 12.
na terenie RSP ..Kwiat" w Kwiatonowicach.

Warunkiem przystąpienia do przetargu Jest wpłacenie
wadtań w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
do godz. 11 w kasie RSP w dniu przetargu.

Koparkę modna oglądać w dniach roboczych, w terminie
od 24 do 31.08.89, w godz. 8—18.

Zastrzega *ię prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-412/GK

s

Cukrownia „Małoszyn" w Malczycach ogłasza PRZETARG
NIEOGRANICZONY na transport przy przewozie buraków
cukrowych i wysłodków w kampanii cukrowniczej 1989/90.

Zatrudnione mogą być pojazdy o ładowności od 18 ton

wzwyż.
Przetarg odbędzie sio w dntn 11.09.1989 t. « ąodi. 10 w łwto-

tlicy Cukrowni „Małoszyn”.
Pisemne oferty należy zgłaszać w terminie do dnia 8.6®.

1989 r. pod adresem: Cukrownia Małoszyn" 85-320 Malesy®*
ul. Sienkiewicza 20.

Cukrownia „Małoszyn” zastrzega sobie prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania orzyczyn.

Informacji udziela dział surowcowy cukrowni, telefon Mal­
czyce 121 do 125 wewn. 81. K-167/GK

JBPOŁEM" PoweBeehna Spółdzielnia Spożywców
w Krynicy

wydzierżawi lub sprzeda
PAWILON GASTRONOMICZNY
• powieraohnl nńytkowej 196 m*

tametrukeM metalowe-drewnianej, położony w Mussy-
nie. przy ul. Świerczewskiego (** przejazdem kole­

jowym).
Bliższych informacji udziela Zarząd Spółdzielni w

Krynicy, nL Piłsudsklecc 2. tel. 55-84 K-128/GK

i

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

JMŁobos
Kraków. «L Naraymaklege M. teL ll-M-18

oferuje do sprzedaży sa iłotówkł

— kserokopiarki ! telefax-y renomowanych firm m-

ęhodnich (Canon. Rank/ Xerox. Minolta. Panaso­
wie) wraz b materiałami eksploatacyjnymi

— komputery IBM PC XT/AT/38ł (lokalne tiod
komputerowe)

•ras
— aprMŚ audlo-yldeo. kalkulatory biurowe

Zapewniamy 12-miosiecmy serwis gwarancyjny om

odpłatny serwis pocwaranertoy. K-2758

PRZEDSIĘBIORSTW O
BUDOWNICTWA ODNOWY ZABYTKÓW

I PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ JBUDOSTAŁP

zatrudni natychmiast
pracowników umysłowych na stanowiskach

kierowników budów

majstrów budów

wymagane wykształcenie średnie lub wyższe budowla­
ne 4- praktyka, dobrze widziane uprawnienia budo­

wlane

Przedsiębiorstwo zapewnia wysoka płace oraz możli­
wość wyjazdu po roku nienagannej pracy na budowy
zagraniczne.

Zainteresowanych prosimy o kontakt z przedsiębior­
stwem — Dział Zatrudnienia i Płac, telefon 44-46-14
lub 44-07-84

Dojazd z Krakowa tramwajem linii Nr 4 do Dyrekcji
Huty im Lenina, a następnie tramwajem linii Nr 22
dwa przystanki w stronę Wzgórz Krzesławickich —

wysiąść koło ELEKTROMONTAŻU K-391/GK
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WOJEWODA TARNOWSKI

ogłasza konkurs na stanowisko
dyrektora

Centrali Materiałów Budowlanych w Tarnowie

Kandydaci przystępujący do konkursu winni odpo­
wiadać następującym kryteriom:

— wykształcenie wyższe techniczne. ekonomiczne
lub prawnicze

— znajomość zagadnień związanych z organizacja 1
zarządzaniem przedsiębiorstwem materiałów bu­
dowlanych •

—- staż pracy minimum 8 lat. w tym 4 lata na sta­
nowisku kierowniczym lub samodzielnym

'

— preferowany wiek do 45 lat i dobry stan zdrowia
— staż pracy minimum 8 lat, w tym 4 lata na sta­

nowisku kierowniczym lub samodzielnym
— preferowany wiek od 45 lat i dobry stan zdrowia
— od kandydatów wymaga sie przedstawienia Kon­

kursowej pisemnej- koncepcji programu działania,
kierunków usprawnienia pracy przedsiębiorstwa
oraz jego rozwoju

Oferty zawierające:
— zgłoszenie do konkursu
— kwestionariusz osobowy + 2 zdjęcia
— życiorys
— odpis dyplomu
— opinie z ostatnich 4 lat pracy

kierować pod adresem: Urząd Wojewódzki — Wydział
Budownictwa, Urbanistyki i Architektury w Tarnowie.
uL Fredry 16, w terminie 7 dni od ukazania się ogło­
szenia.

Informacji niezbędnych o stanie przedsiębiorstwa,
jego statutowej działalności; warunkach pracy i wy­
nagrodzenia udziela Wydział Budownictwa, Urbani­
styki i Architektury Urzędu Wojewódzkiego w Tarno­
wie, ul. Fredry 16. tel. 21-56-83.

O terminie rozpoczęcia postępowania konkursowego
zainteresowani beda powiadomieni indywidualni®

HmiimmimiiimHiiiiiniiifiimiimiiiiiiiiimiiiiininminnn

POWSZECHNA AGENCJA HANDLOWA

, P.P. Oddział w Krakowie

Przedsiębiorstwo Państwowe Oddział w Krakowie
uprzejmie zawiadamia, że prowadzi pośrednictwo przy
zakupie walut na przetargach. Przedmiotowa walutę
mogą nabywać jednostki gospodarki uspołecznionej
oraz prywatne z przeznaczeniem na działalność gospo­
darczą. Informujemy jednocześnie, żę .z tytułu nasze­
go pośrednictwa nabyw.ca nie ponosi "żadnych dodat­
kowych kosztów,

Zgłoszenia: PAH Oddział Kraków, Rynek Główny 6,
tel. 21-13-08, 22-71-92, K-515/GK

l
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WESTA

SPÓŁDZIELCZY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ
Przedstawicielstwo w Krakowie

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach płacowych

pracowników na następujące stanowiska.:

główny księgowy ■
księgowa-kasjerka
zaopatrzeniowiec
pracownik administracyjny
pośrednik ubezpieczeniowy na województwas
krakowskie, tarnowskie i nowosądeckie
prawnik
złotnik

Informacji udziela: Biuro Przedstawicielstw* Kn-
£ów, Rynek Główny 80, teL 22-89-80 1 22-88-00, wewn.

89. K-479/GK
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Prsedsięhl
jśw Predukeyjno-

„FENII

Przedsiębiorstwo
■Handlowe

„FENIKS"
Spółka i M.

Oddział w Krakowie

oferuje

PROJEKTOWANIE I DRUK
NA WŁASNYCH IMPORTOWANYCH MATERIAŁACH

i

i

kslendarsy ftrmowyeh
plakatów J ulotek reklamowych
folderów 1 katalogów
firmowego papieru listowego
nalepek reklamowych 1 informacyjnych
etykiet 1 opakowań ■ kartonu

Gwarantujemy wysoką jakość wahsg i krótkie ter­
miny realizacji.

Informacje I zamówienia prosimy składać w biur.as
Oddziału: 21-422 Kraków, nL Powstańców 29, tel.
11-53-02. K-8795

ODDZIAŁ I PKS
w Krakowi*, ni. Cystersów 19,

zatrudni natychmiast
NA NOWYCH KORZYSTNYCH V.
WARUNKACH PŁACOWYCH:

— kierowców *utóbaMwyeh
— mechaników samochodowych, ntfetn* stoej!

obsługi
— ślusarza, marana, robotnika budowlanego
—» portierów
Ponadto PILNIE ZATRUDNI:
— kierowników magazynów
— kontystkę, referenta

Inspektora ds. prsew.

ODDZIAŁ ZAPEWNIA:
— wysokie zarobki
— szeroki zakres śwladeseń seejalnyeh
Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Oso­

bowych w Krakowie, uL Cystersów 15, tel 11-70-22,
wewn. 214 lub 238.

ek«Bemto*nyęh,

PHU .JUBILER"
zaprassa do swoich sklepów

posiadając szeroki wybór
ZEGARKÓW RADZIECKICH I SZWAJCARSKICH

BIŻUTERII ZŁOTEJ I SREBRNEJ
ORAZ BRYLANTÓW

Sklepy Nr, Nr: 3001 — Rynek Główny 39/40
3002 — Floriańska 4
3003 — os. Urocze bl. 1
3004 — al. Puszkina 1
3018 — Rynek Główny 12
3019 — Szewska 12
3020 — Zwierzyniecka 29
3021 — Krakowska 19
3022 — Kazimierza Wielkiego 22

K-8673

as

^

MŁODZIEŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY „REMA"
Zakład Budowlano-Remontowy Nr 1 w Krakowie

8 »iedzibą w Kombinacie Metalurgicznym Hut* fcn.
Lenin* — Zakład Koksochemiczny »

ZATRUDNI
O specjalistę ds. kosztorysowania
O specjalistę ds. sprzętu budowlanego
□ kierownika robót s uprawnieniami budowlanymi
□ malarzy konstrukcji stalowych
□ robotników budowlanych wykładzin chemoodpornych
□ blacharzy-dekarzy
□ robotników termoizolacjl
□ mechanika sprężarek przejezdnych \

ZAPEWNIAMY ATRAKCYJNE PŁACE!

Blizższe informacje Dział Kadr Zakładu. teL 44-95-09
lub 44-98-66 wewn 54-86. 61-00, a także osobiście
w siedzibie zakładu

K-S234

MCH-U ,JUVEX"
spółka z o.o. j.g.n. w Krakowie, Rynek Gł. 33

poszukuje
□ ELEKTROTECHNIKÓW I ELEKTRONIKÓW

— do nowo organizowanego serwisu gwarancyjne­
go I pogwarancyjnego sprzętu RTV produkcji
zachodniej i krajowej

Oferujemy bardzo korzystne warunki.

Pisemne oferty prosimy składać w biurze Zarządu,
Rynek Główny 33. K-7315

B.

s MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUG KOMUNALNYCH

i zamieni |
S O fabrycznie nowy samochód marki Nysa 522 — na g

fabrycznie nowy samochód marki Żuk A 06 lub S
A 07. Robur LD 3001. |

Informacji udziela Główny Mechanik. Kraków, nl. g
S Reduty 1. teł. 11-45-02 lub 11-45-04. S
B K-386/GK g
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
OCZYSZCZANIA

w Krakowie, nL Nowohucka 1,

pilnie zatrudni
KIEROWCOW

■ prawem Jazdy kat.„C".
Istnieje możliwość zatrudnienia emerytów i renci­

stów w niepełnym wymiarze czasu pracy. Godziny
pracy do uzgodnienia z Wydziałem Transportowym, /
tel. 44-61-33, wewn. 264.

Zapewniamy bardzo wysokie zarobki oraz szeroki
zakres świadczeń socjalnych.

Dojazd do przedsiębiorstwa tramwajami: 1, 4, 5, 9,
10, 15, 22 oraz autobusami: 125, „A”. K-311/GK

MAGNETOWIDY — MIKROKOMPUTERY

kamery monitory kasety video drukarki
KSEROKOPIARKI - TELEFAXY

CANON RANK XEROX MINOLTA 1 Inne

poleca instytucjom
PHU „Telcom” Sp. ą o.o. Warszawą, tel. 19-84-13

poniedziałki — czwartki 8—12 także skup
TYLKO U NAS PEŁNY WYBÓR VIDEO!

Tylko U NAS DOSTAWA NA MIEJSCE
Pełna informacja — cenniki telexem 065234 tłem.

K-3031

SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH
I METALOWYCH „SURMET”

w Krzeszycach, k.p. 66-435,
Krzeszyce, tel. 62 telez 0445667,

woj. gorzowskie,
ZATRUDNI AKWIZYTORÓW

do zbytu ogrzewaczy olejowych typu SUR.

Spółdzielnia gwarantuje wysokie wynagrodzenie
prowizyjne.

| K-5681

tsssssssssssssssss^^

murarr-tynkars
eleślą-stolars
posadzkarz-fllzląrą
zbrojarz .

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

JBUDOSTAL-2"W Krakowie

odznaczone Orderem Sztandaru Pracy I klasy

zatrudni natychmiast
■a budowach eksportowych

orac^jyników w zawodach: (
♦
♦♦♦

— poprzez udzielenie urlopu bezpłatnego przez jed­
nostko macierzysta na okres wyjazdu na budowę
eksportowa

— warunkiem ogólnym do wyjazdu jest 5-letni staż

pracy w PRL.

Nie zwlekaj — atrakcyjna i korzystna oferta!

Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnienia
1 Płae — Kraków. «L Mrozowa, tel 44-09-37. 44-61-48
lub 44-46-68, 44-95-09, 44-98-66, wewn. 57-78.

K-230/GK
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Dystrybutory oblężone przez kierowców Nadal droższe niż w wielu innych

Na stacjach benzynowych
znów anormalna sytuacja

województwach

Kurczaki staniały, ale...

teatry

SIERPNIA

18 lat) — 16:
śmierci (USA 18
18, 20. PASAŻ

Bajki — 10.30; Gliniarz

TEATR ‘im. J. Słowackiego: M.
Bałucki — Niewolnice s Pipidów-
ki—,10....

Pozostałe nieczynne
CZWARTEK

Jacka
jutro
Ilony

Niedługo na stacjach benzynowych mieliś­
my namiastkę normalności. Od kilku, dni, by
zatankować trzeba znów stać w kilometro­
wej kolejce. Pojawiła się ona natychmiast,
gdy wśród kierowców zaczęła krążyć plotka
o mającej rzekomo nastąpić podwyżce ceny
benzyny. Dla wielu był to sygnał do groma­
dzenia paliwowych , zapasów. Tankowano w

tak ogromnych ilościach, że na wielu sta­
cjach benzynowych zbiorniki paliwowe były
błyskawicznie opróżniane do dna, zaś tran­
sport CPN nie nadążał z dowożeniem pali­
wa. W tej sytuacji krakowska dyrekcja CPN
postanowiła wprowadzić w minioną sobotę
ograniczenia w tankowaniu. Od tego dnia
można napełniać baki samochodów plus je­
den kanister. Niestety w niczym nie zmie­
niło to sytuacji. Ba, kolejka oczekujących
kierowców wręcz wydłużyła się o tych, któ­
rzy postanowili obracać z kanistrami po kil­
ka razy, by napełnić bańki i beczki czeka­
jące na czarną godzinę w piwnicach.

W CPN z niepokojem obserwują oblęże­
nie stacji benzynowych. Wykup jest ogrom­
ny — mówi STANISŁAW WOJNAR, za­
stępca dyrektora ds. technicznych krakow­
skiego oddziału CPN. — Obecnie sprzedajemy
blisko 1,5 krotnie paliwa więcej niż w po­
dobnym okresie roku ubiegłego. Benzyny
jednak nie brakuje. Robimy wszystko, by
jak najszybciej dostarczać ją do stacji, co

przy naszych ograniczonych możliwościach
transportowych nie jest łatwą sprawą. Co
sądzę o plotkach na temat podwyżki cen?
Pragnę zapewnić, że nic takiego w tym mie­
siącu nie nastąpi.

Wątpliwe jest, czy te informacje uspo­
koją rozgorączkowanych kierowców. Wszyst­
ko więc wskazuje na to, że w najbliższym
czasie kolejne piwnice i balkony zamienią
się w benzynowe bómby.

(koż)

W sytuacji; gdy praktycznie
wszystko wokół drożeje miło
odnotować przypadek, że ja­
kaś cena zostaje obniżona.
Stało sie tak z kurczakami,
które od 10 sierpnia kosztują
już 2800 zł a nie iak dotych­
czas 3200 zł. Tego właśnie dnia
Krakowskie Zakłady. Drobiar­
skie ,.Poldrób” obniżyły cenę
zbvtu z 2400 zł na 2100 zł jed­
nego kilograma kurczaka. Jak
łatwo obliczyć, handlowcy „o-
puścili” zaledwie 100 złotych ze

swej marży, w efekcie czego
krakowianie mogą kupować
kurczaki po niższej od do­
tychczasowej o 400 zł cenie.
Czy jednak z tego faktu moż­
na się ąż tak cieszyć jeśli po­
równa się krakowskie z inny­
mi województwami? Na pew­

no nie, bowiem w wielu re­
jonach za kurczaki od począt­
ku wprowadzenia urynkowie­
nia płaci sie znacznie mniej.

, Czy. jest szansą, że ..cena

kurczaków w Krakowie je­
szcze pójdzie w dół? W ..Pol-
drobie” mówią, że zależy to

tylko od zaopatrzenia sklepów
mięsnych. Jeśli zapełnia sie
one mięsem i wędlinami, to
drób siła rzeczy bedzie musial
stanieć. Już teraz, głównie ze

względu na wysoka cenę nie
znikał on w błyskawicznym
tempie ze sklepowych półek.
To też zadecydowało o zmniej­
szeniu ceny. Prawo rynku za­
działało? Tak. ale jeszcze nie
w takim stopniu,, iak tego'
wszyscy oczekujemy!

(koż)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Przy­
jazd do, Ameryki (USA 13 lat) —

16 (przedpremiera); Ludzie koty
(USA 18 lat> — 18; Die Hart
(Szklana pułapka): (USA 18 lat). —

29:18 , (przedpremiera).. MIKRO

(Dzierżyńskiego, 5): Uciekający po­
ciąg (USA
Pragnienie .

lat) —

BIELAKA: — -iu.jiu unmiarz
z Beverly Hills, cz. II (USA 13

_____ ______

... ...

lat) — 8:30, 18.30, 17.15; Pół żar- TPSP (pl Szczepański 4)- /Wysł
.—„A prac E. Sęczawy (10—:17). SALON

WYSTAWOWY (al. Róź »l

Wyst. malar. Józefa Wejdmana
(10-17). KLUB MPiK (Mały Rynek
4) CZYTELNIA: Wyst. Stowarzy­
szenia ART International, Frantja
- Polska (19-20) GALERIA
(13—18) KLUB MPiK (pl Centrti-
ny): <10—201 CZYTELNIA; (10-10)
GALERIA (10—20) GAL „P5D
BARA/fAMl” (Rynek Główny 27)
(14—18) WIELICZKA

_

ZAMEK
ZUPNY 19.30-18). KOPALNIA SO­
LI, MUZEUM ŻUP KRAKÓW-
ŚKICH (niecz)

Planu ;6-letniego 17): (9—15) GA­
LERIA AKADEMII SZTUK PIĘK­
NYCH (ul Bracka 4): (11—17)

Więcej papierosów w... 1991 r.

Czy będziemy palić skręty z kapusty?
W małym kiosku w os. Ko- wiania. Dlatego też myślano

kirowym w Nowei Hucie ok. nawet o zamknięciu niektórych
wydziałów. Ludzie zaczęli od­
chodzić. a przy maszynie nie
można postawić człowieka z

ulicy. W ten to sposób poło­
żono skutecznie branżę tytonio-

godziny 11. zabrakło ..klubo­
wych”. W kolejce było jeszcze
100 osób chętnych do kupna.
W kioskach „Ruchu”, szatniach
nie ma żadnych papierosów.
Od czasu do czasu noiawia sie
jugosłowiańskie „bentsony” po
500 zł lub ..kapitany" po 810
zł. Zabrakło nawet .popular­
nych” bez filtra. I iak poin­
formował nas dyrektor Zakła­
dów Przemysłu Tytoniowego
w Krakowie, perspektywa ry­
suje się niewesoło. Więcej pa­
pierosów na rynku bedzie do­
piero... w drugim półroczu
1991 r.

Nie tak dawno wytwarzano
100 mld sztuk rocznie, ale
handel systematycznie ograni­
czał zapasy, zmniejszał zamó-

wa. a los palaczy tytoniu nie
jest godny pozazdroszczeni^.
Czv przyjdzie nam palić skrę­
ty z liści kapusty? A swoja
droga paranoja polega na tym.
że cały świat prowadzi propa­
gandę antynikotynowa, aie
wpływy do budżetu sa na tvle
duże, iż nikomu nie przycho­
dzi do głowy, aby nagle w kio­
skach. noiawiały sie wywiesz­
ki „papierosów brak”. Znów
nasza oryginalność w rozwią­
zywaniu kryzysu ekonomiczne­
go wzięła górę.

iżurl

Tragedie na Bagraeh i w Kryspinowie

Woda pochłonęła dwie ofiary

Podwyżka cen

nie ominęła melin

Pomimo wzrostu cen. zaopa­
trzenie sklepów monopolowych
nie zadowala amatorów wyso­
koprocentowych trunków.
Sklepowe półki. ktÓTe do nie­
dawna uginały sie pod cięża­
rem drogich radzieckich wó­
dek (z polskich w zeszłym ty­
godniu osiągalne były „stąfrka"
i od czasu do czasu ...kryształ”),
obecnie- świeca pustkami.

Najbardziej niecierpliwi
„smakosze”, nie mogący docze­
kać się następnej dostawy u-

lubionych napojów, zmuszeni
sa szukać ich w melinach.
Dwie ogólnie znane i ogólno­
dostępne. tzn. przed kawiarnia
„Europejska” i „pod figurką”
na Kleparzu, pomimo wyso­
kich cen prosperują, całkiem
nieźle. W poniedziałek i we

wtorek ok. godz 23 pół litra
„zbożowej” kosztowało 8

tys. zł. „żytnia” sprzedawano
po 8,5 tys. zł. Chodzą słuchy,
że w melinach, „domowych”,
znanych tylko wtajemniczo­
nym, najtańsza wódkę można

nabyć za 7—7,5 tys. zł.

(gaz)

Z milicyjnej kroniki
Hotelowi złodzieje

Zwiedzającym Kraków tury­
stom nadal mocnych wrażeń
dostarczała hotelowi złodzieje.
W miniona sobotę wieczorem,
obywatel USA Jan Ch. powia­
domił milicie o włamaniu do
iego pokoju w hotelu „Craco-
via”. Ustalono, że złodziei do­
pasowanym kluczem otworzył
drzwi, a następnie ukradł pie­
niądze i odzież o wartości 3960
dolarów. Tego samego dnia,
również wieczorem.. przewod­
nik wycieczki z RFN Marek
K. poinformował o włamaniu,
do pokoju w hotelu „Warszaw-1
skim”. Nieznany osobnik, po
wyłamaniu zamków wszedł do
pokoju skąd ul^adł aparat
fotograficzny „Minolta”, apa­
rat fotograficzny „Olympus”

oraz20DMi15tys.złna
szkodę iednei z uczestniczek
wycieczki.

Skok na cielaka

Chociaż od kilkunastu dni
maimy iuż tzw. urynkowienie,
w sklepach \ mięsnych nadal
niewiele zmienia sie na lepsze.
Nic wiec dziwnego, że mięso,
nie tylko w przetworzonej po­
staci. jest łakomym kaskiem.
Doświadczył tego Wojciech J.
z Bustryk (gmina Krzeszowi­
ce). któremu z pastwiska w

Rudawie skradziono cielaka
wartości 200 tys. ad. Nie by­
łoby w tym nic dziwnego, gdy­
by w postaci cielecinki od ba­
by został on .,rozparcelowany”,
na którymś z krakowskich ba­
zarów. (Koi)

tern, pół serio . (USA 12 lat) —

13.30; Wyznawcy zła <USA 18 lat)
— 11.30, 19A5. PODWAWELSKIE
(Komandosów 21): Złote dziecko
(USA 18 lat) — 16, ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Kosmi­
czne jaja (USA 12 lat) — 15.30,
Szklana pułapka (USA 18 lat) —

17.15 (przedprem.). Frantic (USA
13 lat) — 19.43 ŚWIATOWID DU­
ŻA SALA (os. Na Skarpie' 7):
Krótkie spięcie (USA 12 lat) —

15.45; Protector (USA 18 lat) —

18;* Co lubią tygrysy (poi. 18 lat)
— 20. TĘCZA (Praska 52): Wero­
nika w krainie czarów (rum. b.o.);
Imię róży (RFN-wl.-fr. 18 lat) —

18.30, UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Wirujący seks (USA
13 lat) — 16, 18; Rybka

'
zwana

YZandą (ang 18 lat) —.20 (przed­
premiera). WANDA (Waryńskiego
3): Pechowiec (fr. 12 lat) — 10, 12;
Interkosmos (USA: 12 lat) — 15:45;'
Sztuka kochania (poi. 15 lat) —

10; Fatalne zauroczenie . (USA 18
lat) — 30. WARSZAWA (Stradom
15): Rambo I (USA 13 lat) - 16;
Jak to się robi w Chicago (USA
18 lat) ‘ ’

lat) — 20. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Samotny wilk McQuade
(USA 15 lat) — 16; Osaczona (USA
13 lat) — 18; Mucha (USA 18 lal)
— 20. WRZOS (Zamojskiego 50):
Powrót na Ziemię (USA 12 lat) —

15.30; Śmiercionośna ślicznotka

(USA 18 lat) - 17.30; Gabriela
(brazyl. 18 lat) - 19.30. WYPOŻY­
CZALNIA VIDEOKASET (Dzier­
żyńskiego 86): (9—20).

INFORMACJA ONKOLOGII «

tel. 21-00-60 (10—11).
EEG - GRAF. PRACOWNIA

PSYCHIATRYCZNO - NEUROLO­
GICZNA. — EEG DZIECI, DORO­
ŚLI. Rejestracja: Kraków — tel.

66-80-07, godz 19—21.
SPÓŁDZIELCZA PORADNIA

PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1); re­
jestracja telefoniczna, tel, 56-90-08.

godz. 9—14, tel. 43-58-69 (10—20).
SPECJALISTYCZNA PRACOW­

NIA LEKARSKA - .diagnostyka,
ultrasonograficzna — Kraków, ul.
Sienna 14 /5: w sierpniu nieczyn­
na.

„SONOMED” — diagnostyka
USG jamy brzusznej, tel. 11-20-81

(pon -piątek: 8—21.30); (sob-nledz
11-18).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Soltyka 9) — tel.
21-54-14 (10—18).

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-N1 „ZDROWIE” (wlzyity leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, 'e-
habilitacja, ekg. oplekai - tel.

11-20-51 pon.-piątek (9—21 JO); sob,
niedz. wt. (11—18).

PROGRAM 1

18; Nocne gry (USA 18

KRZESZOWICE — Nowości:
Wielka draka w Chińskiej Dziel­
nicy (USA 12 lat). MYŚLENICE-
Wisła: Sztuka kochania (poi. 15

lat); Bliskie spotkania z wesołym
diabłem (po! b.o.) SKAWINA —

Plasts W imię przyjaźni (fr, 18 lat);
Nie kończącą się opowieść (RFN
b.o.). WIELICZKA — Górnik: Ran

(jap. 13 lat). DOBCZY'CE — Ra­
ba: Piłkarski poker (poi. 15 lat);
Gliniarz z Beverly Hills, cz. I

(USA 18 lat).

MDK (Swlerczew-
Między wojewódzka

i ozdób blbułko-
MUZ REGIONAL-

(10—15)

MYŚLENICE!
Sklego 14): IX

wyst kwiatów
wych (8—21)
NE (ul Sobieskiego 3):
MIEJSKIE SALE WYSTAW AR­
TYSTYCZNYCH (3 Maja 1): Wyst.
„Rzeźba, malarstwo, dokumenta­
cje" A Polio (10—14)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO-
WIA: tel. 22-05-11 (czynny całą
dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ: Ko.pernl-
ka 40. CHIRURGII URAZOWEJ:
Kopernika 19a. CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ: Na Skarpie 65. LARYN­
GOLOGICZNY: Kopernika 23a.
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18.
OKULISTYCZNY: Wilkowice.

MAŁA KRONIKA
'6 (mr) NCK (pl. Central­

ny): Otwarta pracownia kom- Witki-Wawrzkiewicz”;
puterowa (8.30—10.30 i 16—
18); program telewizji sateli- 18).
tarnej (10—13 i 15—18); o-

twarta prac, ceramiki i rzeźby • Wesołe miasteczko (Bło-
(10—12 i 15—17). nia): (10—21).

• KDK „Palae pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Wystawy:
„Lwów w starej fotografi'1”;
„Malarstwo i rysunek Iwony
---------- ---------- - „Ma­
larstwo Marii Połtowicz” (14—

Pozostałe nieczynne.

Wystarczyło kilka upalnych , Do innego nieszczęścia do-
dni a już milicyjne kroniki szło następnego dnia o godz.
odnotowały przypadki utonięć. 15.40 na zalewie w Kryspino-
Do pierwszego z nieszczęść do- wie. Tam z kolei w trakcie
szło w miniona sobotę na Ba- pływania na materacu, do wo-

grach. Tego dnia o godz. 15.45 dy wpadła 18-letnia Iwona P.,
lekarz pogotowia ratunkowe- tymczasowo zameldowana w

go powiadomił milicie o zna- hotelu dla pielęgniarek w Kra-
lezieniu na tym akwenie zwłok kowie. Reanimacja wykonana
31-letniego Andrzeja J. z No- przez przybyłego na miejsce
wei Huty, który utonął vx tra- wypadku lekarza nie dała żad-
kcie próby przepłynięcia zilr nych rezultatów.
wu. Wcześniej mężczyzna pił
wódkę. (koż)

Ważne dla rodziców

dzieci chorych
na celiakię

Towarzystwo Przyjaciół
Dzieci z Celiakią zawiadamia,
że sprzedaż bananów będzie
się odbywać w dniach 17—18.
VHt.l989 r. w godz. od 10—20
w Delikatesach w Krakowie,
Rynek Główny.

Wędrówki po księgarniach

Nowy kantor wymiany walut
Wbrew początkowym o-

bawom kantory wymiany
walut powstają w tempfe
szybszym niż wzrost kursu
dolara. Skup i sprzedaż
walut krajów kapitalistycz­
nych i socjalistycznych, ko­
misową sprzedaż walut i
bezpłatne doradztwo w

sprawach obrotu dewizo-.

wego prowadzi nowy kan­
tor firmy ALFA SHARK
Sp. i c.o. przy ulicy św. Ja­
na 11. Codziennie od po­
niedziałku do sobty, od

godz. 9 do 18 możesz zrea­
lizować swoje interesy wa­
lutowe w dogodnym pun­
kcie Krakowa.

Kurs obsługi video

KDK „Pałac pod Baranami”

organizuje kurs podstawowy
obsługi sprzętu rideo (teore­
tyczno-praktyczny).

Informacje i zapisy w godz.
12—16 w .poniedziałki, wtorki,
środy i piątki w pokoju nr.

37, I pfiętro, telefon 22-32-65.

Komunikat ZUS o świadczeniach

pieniężnych wypłaconych w lipcu 1989 r.
Wydatki na świadczenia pie­

niężne w lipcu 1989 r. wynio­
sły łącznie 439.9 mld ri, w tym
na emerytury i renty 307 mld
zł. na pozostałe 132,9 mld Zł.
Liczba emerytów i rencistów w

tym okresie wynosiła 6848 tys.
osób. Przeciętna wysokość e-

merytury i renty bieżącej wy­

niosła 42.147 zł. tj. o 0,2 proc,
więcej niż w czerwcu ta.

Z tytułu emerytur i rent

pracowniczych, pochodnych i
kombatanckich wypłacono
260,7 mld zł. Przeciętna wyso­
kość emerytury i renty bieżą­
cej wyniosła 44.491 zł. co ozna­
cza wzrost w stosunku do
czerwca br. o 0,3 proc.

Na emerytury i renty rolni­
ków indywidualnych wydatko­
wano 46,3 mld zł; przeciętna
wypłata bieżącą z tego tytu­
łu wyniosła 32.633 zł 1 była
wyższa o 0,1 proc, w stosunku
do wypłaty w czerwcu br.

Na zasiłki chorobowe wydat­
kowano z funduszu ZUS i za­
kładów pracy 41.270 min zł. na­
tomiast na zasiłki rodzinne i
pielęgnacyjne 64.868 min zł.

Z funduszu alimentacyjnego
wypłacono kwotę 665,2 min zł.

Przeciętna wypłata na jedna
osobę wyniosła 4.848, zł

Rynek Podgórski 14
Księgarnia w Rynku Podgórskim 14 jest placówką ogól-

noasortymentową, w której kupić można głównie pozycje
dla dzieci i młodzieży (również podręczniki). Książki, które
znajdują się aktualnie na półkach księgarni poleca KRY­
STYNA WIDLARZ.

Najmłodszym czytelnikom polecamy „Skakankę” —

zbiór wierszy i krótkich opowiadali, autorstwa znanych
polskich poetów i pisarzy. Jest to pozycja bogato ilustro­
wana, druk dużymi literami. Dzieciom (a także ich rodzi­
com), które np. hodują rybki czy też mają w domu psa
lub kota na pewno przydać się może „Domowe ZOO” M.
Huszcza. Z poradnika tego można dowiedzieć się wielu
ciekawych rzeczy o życiu zwierząt domowych oraz tego,
jak należy o nie dbać. Z kolei książka „Gawędy o drze­
wach” M. Ziółkowskiej, opowiadała o ponad czterdziestu
gatunkach drzew spotykanych w naszym kraju. Każda
gawęda zawiera trochę wiadomości z ekologii, botaniki,
historą, a urozmaicona jest anegdotą, ciekawostką, horo­
skopem.

Młodszym i starszym czytelnikom lubiącym fantastykę
proponujemy książkę K. Bułyczowa „Dziewczynką z,przy­
szłości” (są to przygody Alicji na Ziemi i w kosmosie, w

śmiecie XXI w.) oraz sensacyjną powieść z podtekstem
politycznym, z elementami science fiction, opowiadająca o

dramatycznym losie kompanii komandosów w egzotycz­
nym kraju — K. Dominiak „Gdzieś Carateli”. Natomiast
tym, którzy lubią „uciekać” w daleki świat polecamy po­
wieść podróżniczą „Mato Grosso”, w której W. Korabie-
wicz opisał swoje przeżycia s wyprawy do Afryki.

Z nowości, które dopiero opuściły drukarnie warte za­
reklamowania są m. in. takie pozycje, jak „Ogród miło­
ści” (zbiór Wierszy K. Przerwy-Tetmajera, B. Leśmiana
i L. Staffa), „Azyl polityczny” A. Brychta (jest to repor­
terska opowieść o ludziach, którym przeszło przez gardło
zdanie —I „proszę o azyl polityczny”),.a także „Sylwester
inspektora Rogosza” W. Skulskiej (powieść kryminalna
z serii „Klubu srebrnego kluczyka”). Od niedawna na pół­
kach księgarni znajdują się również najnowsze „minia­
turki” — „Kuchnia w dawnej Polsce” orąz „...drobne
stówka brzęczą...” Boya.

'

(mr)

Przedsiębiorstwo Budownictwa Odnowy Zabytków
i Produkcji Przemysłowej „BUDOSTAŁ”

zatrudni natychmiast
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH:
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□ INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA
— wymagane: wykształcenie wyższe oraz biegła

znajomość lezyka niemieckiego lub angielskiego
□ ABSOLWENTÓW

— wymagane: wykształcenie wyższe o kierunku
handel zagraniczny

Zainteresowani podieciem pracy proszeni sa o skon­
taktowanie sie z Zakładem Handlu Zagranicznego,
tel. 44-12-30.

Dojazd z Krakowa tramwajem linii nr 4 do Dyrekcji
Huty im. Lenina, a następnie tramwajem linii nr 22
dwa przystanki w stronę Wzgórz Kriesławickich, wy­
siąść koło Elektromontażu. K-467/GK

• mir ii r-n, i

na

E

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT KOMUNALNYCH

w Krakowie, ul. Malczewskiego 47

zatrudni zaraz
korzystnych warunkach płacowych w.g Zakładowe­

go Systemu Wynagradzania:
O kierownika Działu Finansowego
O specjalistę ds. księgowości ze znajomością obsługi

komputera IBM
O specjalistów ds. księgowości finansowej i kosztów
O stażystów ze średnim wykształceniem do pracy w

dziale księgowości
O stażystów ze średnim wykształceniem do pracy w

dziale administracji
O spawaczy elektrycznych

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia, Płac
i Spraw Socjalnych KPRK Kraków, ul. J. Malczew­
skiego 47, telefon 22-89-33 wewn. 48.

K-86/GK

s

£

Dolar — nieco wyżej
Po czterodniowym odpo­

czynku wróciliśmy do pracy
i kłopotów dnia codziennego.
Notowania rtieco poszły w

górę, ale mniej niż przewidy­
wano. Wydaje się, że obecnie
cena równowagi waha się w

okolicach 7000 zł, przy więk­
szych zakupach jest szansa na

zniżkę. W kantorze, przy ul.

Szewskiej ceny były wczoraj
następujące: dolary 6800—7000,
bony 6400—6900 zł, marka
RFN 3290—3600 zł. W Banku
PKO przy ul. Wielopole kurs

był następujący: 6400—6800 zł

sa bon. Tyle tylko, iż oko­
ło południa wyschło źró­
dełko i sprzedaż wstrzymano.

(żur)

ZBIORY SZTUKI ,WAWE
ŁU: KOMNATY (10-13). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10-15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15).
DZWON
MUZEUM W
LE (Ojców):
MUZ. W. Ł

8) Wystawa
(nieczynna)
(Kr Jadwig)
Lenina” .Wewofueyjna
nośó Lenina na ziemi

„Zwierzyniec przed I

światową" (9—15. wst. wol.) MUZ.
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO
RY* (Rynek Główny 39) Wy­
stawa: „Z dziejów i kultury
Krakowa” (11 — 18). FRANCISZ­
KAŃSKA: Wystawa .Dawnych
wspomnień czar” (11—18). WIEŻA
RATUSZOWA: (11—18). JANA 12:
(11—18). DOM POD KRZYŻEM
(Szpitalna 31): Wystawa „Dzie­
je teatru krakowskiego"
(11 — 18). STARA SYNAGO­
GA (Samka 84) Wystawa
„Z dziejów i kultury Żydów"
(ft-13). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna introligatorska R Jahody”
(1Ó—14 po zgłoszeniu na tel nr

22-33-93) MUZ PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17):. „Współcz.
fauna polska" (10—13, wst wol)
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pl
Wolńlca 1): > Wyst.: „Polska kul­
tura ludowa” (10—13); Krakowska
46): Wyst Tradycyjna sztuka Af­
ganistanu (10—15) MUZ. ARCHEO­

LOGICZNE (Poselska 8): Wyst. foto-
'

grat Leszka Dziadzie# „Pejzaż pol­
aki I Ce«o0*,i „Starożytność i
średmiawleeae Małopolski"- „Pra­
dzieje Nowej Huty” ..Mumie

egipskie: W świetle promieni ,X"
„Cypryjskie starożytności” (14—18,
wst. wol.). PODZIEMIA KOŚCIO­
ŁA ŚWIĘTEGO WOJCIECHA
(Rynek ,GL): Wysl „Dzieje Ryn­
ku krakowskiego” (9—16).
PAMIĘCI NARODOWEJ
TEKA „POD ORŁEM”
Bohaterów Getta 18):
kowskle getto - bbóz pła
szewski" (18-16) , KRZYSZTOFO
RY (Szczepańska 2): IX kolekcji
Grupy Krakowskiej (11—17).
BWA (pl. Szczepański 3a): (11—18)
GALERIA ARKADY (plae Szcza

pański 8s)' Wystawa grafiki H

Chylińskiego , (11 — 18). GA­
LERIA PRYZMAT (Łobzowska
8)t Wyst mai. Macieja Skorka
(13-15) GALERIA PLASTY
KA (pL Szczepański ł): (10—18).
MUZEUM NARODOWE - SU­
KIENNICE: Galeria polskiej
sztuki XIX W. (12—17.30; wst. wol.).
MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­
cza 9): (12—17.30, wst. wol.). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana 11):
Wyst. ‘‘ '

ska. a sprawa polska’
KAMIENICA

(plac Szczepański 0):
DOM JANA --------

riańska 41):
WY GMACH
Wystawa —

(10 — 15.30).
NICTWA 1 ASTRONAUTYK) (alf

GROBY KRÓLFWSKIE I
ZYGMUNTA (0-15)

PIESKOWEJ SKA

(9—16, wst. wol.)
LENINA (Topolowa
.Lenin w Paryżu"

DOM LENINA
*1): „Mieszkanie

dztatal-
trak.”-.

wojną

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we. Łazarza 14 - tel 999: zacho­
rowania 1 przewozy, tel. 22-29-89.
Centrala
Podstacje KPR, (Rynek Podgórski
2) - tel 66-69-99 ~

‘

(Teligi 6) — tel. 35-59-99.
ko (Balice) - tel 11-19-99
ta (Sieroszewskiego' 86)
padki - tel 44-42-91 i
Krowodrza I (Kazimierza
kiego 11) — tel. 33-39-99. Krowodrza
H. (Białoprądnicka 8) — tel. 34-39-99
Krzeszowice - tel 99, 206-20 Jerz­
manowice - tel 48 Proszowice —

tel 9 Myślenice - tel 999,201-80
Skawina (Kazimierza Wielkiego
4) — telefon dla mieszkań­
ców 999. tel miejski 76-14-44.
Wieliczka (Powstańców Śląskich
8) - tel. 999, 78-12-89. Niepołomice
- tel alarmowy 198 tel mtej-kł

21-02-09. Iwanowice, tel. 89 oraz

Izby przyjęć wszystkich szpitali
wę rejonizacji

telefoniczna 22-36-00

Prokocim —

Lotnis-
N Hu-
— wy-

44-49-99.
Wiel-

INFORMACJA APTECZNA- tel
11-07-65 (8—15); po godz. 18 infor­
macji udzielają apteki dyżurne

. U'

MUZ.
AP-

(pląs
„Kra

,Wielka Rewolucja.Francu-
(niecz.)

SZOŁAYSKICH

(niecz.).
MATEJKI (Fio-

(ńleez.), NO-
(at. 3 Mńja 1):

„Żydzi — polscy”
MUZEUM LOT-

PROGRAM I

830 „Domator” — słodko i
kolorowo

9.00 Kino „Teleferii”: „Za­
czarowany krąg", ode. 2 —

film fab prod. radź.
10.00 DT — Wiadomości
10.10 ..Halo przylatuje pra­

babcia” — komedia prod ru*
muńskiej. reż. Nicolae Corjos.
Wyk. Sebastian Papaiani, Mi-
mi Enaceanu

16.20 Program dnia
16.25 „Noc I mgła” — woj­

skowy magazyn historyczni'
16.50 Jaka partia? — nrogr.

oubl.
17.10 Teieexpres8
17.25 „Polskie drogi”, odę. 7

pt „Lekcja poloneza” — se­
rial TP

19.00 Dobranoc; „Cypisek —

syn rozbójnika Rumcajsa”
19.10" „Teraz” — tygodnik

gospodarczy

tV-PROGRAM
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 W stronę rynku
20.05 XXVI Międzynarodowy

Festiwal Muzyki — Sopot ’8S:
Promocja polska

22.05 DT — echa dnia
22.25 XXVI Międzynarodowy

Festiwal Muzyki — Sopot ’89:
Promocja polska, cz. 2

PROGRAM II

10.55 Transmisja z obrad

Sejmu
17.55 Program dnia
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Strachy na lachy” —

seria) animowany prod. ang.
19.00 Magazyn .102” — Ol­

gierd Budrewicz
19.30 „Świat roślin”, ode. 8

pt. „Dary wonne i smaczne”
— serial przyrodn. prod. CSRS

20.00 Studio Sport — wiel­
ki tenis

21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio Teatralne

„Dwójki”: Jean' Cau: „Litość
Boga’’, reż. i adapt. Maciej En­
glert. Wyk.: Jerzy Nowak, Je­
rzy Radziwiłowicz, Jerzy
Stuhr. Jerzy Trela. Ferdynand
Wójcik

23.15 Komentarz dnia

DZIENNIKI: 5 00, 5.30. 0.00,
6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20 00.

22.00, 23.00.

3.03 Poranne rozmalt. roln. 5.28
Więcej, lepiej. nowoc3 3.30—8.0Ó
Poranne sygnały 6.10 Inf Radia
Kierowców 6.40 Przegląd <ri.

sport. 7.30 Komentarz J Małczyń-
skiego. 7.35 Komun. 8.00 Prognoza
pog.; Inf sport 8.03 Obserw 8.13
Muz 8.30 Przegl prasy 8.40 Radio
Ariel. 8.45 Żołn. Zwiad. 9.0Ó
—1 1.00 Lato z Radiem. 11.00
Transm. z obrad Sejmu, ok. 14.03
—16.00 Mag Muz. „Rytm” te.OS
Śluz, i aktualn. 17.00 Gwiazdy o

sobie. ,17,30 Z bliska 1 z daleka
17.50 Kto tak pięknie gra: Marek
Klimczuk. 18.05 Radiowy Klub
Zwolenników Reformy. 18.20 Inter-
studlo 89. 19.30 Radio — dzieciom:
„O Magdusl, o parobku zuchu 1
diabłach”. 20.07 Na margln wyd.
20.10 Odpow na listy S0.13 Konc

życzeń. 20.40 W kilku taktach, w

kilku słowach. 20,45 '„Tędy prze­
szła śmierć” — ode. 11 21,00 Ko­
munikaty. 21.03 Kron. sport. 21.30

Turniej ork radiowych 22.00 Inf
dla kierowców. 22.05 Na różnych
instrum. 22.15 Profesorowie 1 lćn
uczniowie - dr Stenia Zawadzka
1 jej Uczniowie: Edyta Wasyley/-
ska 1 Anna Vranova. 23.00 Inf.

sport. 23.15 Panorama świata 23.30
Jazz granie A. Jaroszewskiego
23.55 Północ poetów: Irena Ratu-

szyńska.

Rynek Główny 42, tel. 22-23-71

Długa 88 — teł. 34-42-90. Ko­
złówek (pawilon)
Krakowska 1
Nowa Huta:

A, bl. 8, teł.
trum C, bl 6,

tel. 34-42-90.
— tel. 55-51-67

■ tel. 22-t’-98
os. Centrum

44-17-36; os. Cen-
tel. 44-17-19.

WIELICZKA (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego 3)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maja 1)

Nocne dyżury pełnią apteki wt

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie. Słom­
nikach, Niepołomicach

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
53-36-64, Wizyty domowe lekarzy
specjalistów (9—20), sob., niedz.,
święta (9—13).

POGOTOWIE „MED1CAT”. (wi­
zyty Internistów, kardiologów, pe­
diatrów, laryngologów chirur­
gów dziecięcych) — tel. 34-40-40,
(14—20), sob., niedz., święta (10—
18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) — tel. t2-20-38 1 12-41-64
(8—22).

NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów — teł. 66-80-00
(9—21.30).

POMOC DROGOWA PZMot. (ul
Kawiory 3): 37-55-73 (7—15 1 to—

22) sob., niedz., wt. (10—18).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

..POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

teł. 48-00-84 (6—22).
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) teł 66-30-00 (ponlcdz
piat. 11—17). sob. niedz. (niecz.).

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-39-81 (16—20).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 989 (14—19).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
(16—22)

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT — tel 22-04-72

(całą dobę).

GAZETA*KRAKOWSKA

PROGRAM II

DZIENNIKI: 8.00, 13.00,21.00,
0.55.

3.30—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień 8.05 Naszym zdaniem
8.10 Poranna seren

' 8.40 Archi­
wum poi plos. 9.00 Miniat liter?

Opow. H Manna. 9.20 Podaruj ml

trochę słońca — plos na lato 9 58
R Davles: .Mantykora" od.' 1

(powt.i. 10.00 Wakacje melomana:
Tańce z różnych stron świata —

Węgry i Norwegia 11.00 Zawsze

po jedenastej. 1! 10 Muz non stop
11.40 Z malow skrzyni: Górskie
nuty: Wł Szymkowiak - dudziarz
z Jarocina 12.03 Muz non stup.
12.40 Muz intermezzo 13.05—13 23
Kraków na antenie: 13.20 XXIV
Festiwal H Wieniawskiego w

Szczawnle-Zdroju — rep 14.00 Mu­
zyka młodych. 13.40 „Chwila w

życiu Innych” — ode. 10. 15 00
Album operowy. 13.30 Nowości
krajowej fonografii: Beale Street
Band 16.00—17.13 Kraków na an­
tenie: 17.13 Dzieła, style, epoki.
18.15 R. Davtes: „Mantykora’" —

ode. 1 18.25 Reklama. 18.30 Waka­
cyjny Klub Stereo. 19.40 wlecz
refleksje. 19 45 Studio festiwalowe

20.05 XXVI Międzynar. Fest. Muz.
— Sopot '89 22.05 Studio Festiwa­
lowe. 22.25 XXIV Międzynar. Fest.
Muz — Sopot *89. 23.40 Studio Fe­
stiwalowe. 23.50 Glosy, instrumen­
ty, nastroje, 0.50 Miniatura lite­
racka — P Aretlno: „O łajdac­
twach mężczyzn" — ode. 3.

PROGRAM TH

6.00—9.03 Zapraszamy do Trójki:
6.00 24 godziny w 10 minut. 7.00,
8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 16.00, 17 00,
18.00 — Serwis Trójki. 7.30 Poiit.
dla wszystkich. 8.30 „Perkusista"
— ode. 26 (powt,). 9,05 Między
rockiem a Hitchcockiem: 11.30 Mu­
zyka w dawnym stylu. 12.05 W to­
nacji Trójki. 13.00 „Perkusista” —

ode. 27. 13.10 Powtórka z rozryw­
ki.. 14.00 Lato w Fiih.: Schuber-
tlada. 15.05 -Między Taganką a Ar-
batem — radź, scena muz. 13.48

Sublokatorzy. 16.00—19.00 Zaprasz.
do Trójki: 17.30 Poiit. dla wszyst­
kich. 18.05 Inf. sport.18.15 Akcenty
Trójki. 19.30- Złote lata bossa ńo-

vy. 19.50 „Sucha,. biała pora” —

ode. 33. 20.00 Studio. Nagrań. -211:43
Paradis Janusza Głowackiego. 21 M
Fermata — mag. public. muz. 21.45
Paradis Janusza Głowackiego.
23.05 24 godziny w 10 minut, i inf.
sport. 22S15: Blues wczoraj- 1. dziś
22.45 Paradis Janusza Głowackie­
go. 23.60 Opera tyg. — G. Verdi:

„Don C.-rlos" 23.15 Miniatura poe­
tycka. 23 50 „Rachatłukum” —

ode. 22. 24.00 Między dniem a

snem.

»P

TV BRATYSŁAWA

Niestety, nie otrzymaliśmy pro­
gramu Telewizji Słowackiej — za

przymusowa przerwę w jego pu­
blikowaniu serdecznie Czytelni­
ków przepraszamy

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, ; kin, radia I telewizji — re­
dakcja nie blerze odpowiedzial­
ności

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW-

,
------ - - -

TM SK1 Kolegium w składzie Janusz Hań-
dereK. Olgierd Jędrzejcżyk Halina Kleszcz. Lech Kmietowiez - sekretarz odpowie­
dzialny Wiesław Kdiarz — z-ca red naczelnego Wiesław Kra) Wojciech' Machnicki
Kopstąnty Migdał. Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca
Zbigniew Satała Edward Wąsik - z-ca red naczelnego Adres redakcji 31 072 Kra-

A’ li’ p Adres dla korespondencji 30 690 Kraków 1 skr poczto­
wa 556 TELEFON REDAKCJI centrala nr tel 22 75 88 łączy ze wszystkimi działami

032 2492 Całodobowy dyżur telefoniczny nr tel 21-22-69 OD-
DZIAŁY REDAKCJI 33 300 Nowy Sącz, u! Narutowicza 6 II o tel 203-34 203-54.
33-100 Tarnów u! Krakowska 12 tel 21 56-50 WYDAWCA Małopolska Oficyna
Prasowa RS W .Prasa Kslążka-Ruch” w Krakowie u) Wielopole I DRUK Prasowe
Zakład/ Graficzne w Krakowie a! Pokoju 3 Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam
8 Ogłoszeń MOP 30-690 Kraków ul Wielopole 1.1 p p 110 tel 22 38 06 oraz wszy­
stkie biura ogłoszeń RSW .Prasa-Kslążka-Ruch" na terenie całego kraju Ogłoszenia1
do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również w terenie oddziały redakcji w

Nowym Sączu 8 Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi
odpowiedzialności Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych

Redaktor odpowiedzialny — Wiesław Kolan
Redaktor dyżurny — Wiesław Kraj
Redaktor depeszowy — Andrzej Strutyńskl

Wydanie 1
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